
Isfofa zagadnienia
0 walce Związku Nauczycielstwa Pol

skiego z Kościołem katolickim .

Wszystkie pisma, które wydaje Zwią-
zek Nauczycielstwa Polskiego i pokre
wne im organy prasowe ,,frontu ludo
wego" (socjalistyczne, żydowskie i ra-

dykalno-demokratyczne) walczą jedynie
z Kościołem katolickim. Innym wy
znaniom dają spokój, a już o ,,religii"
mojżeszowej ani słówkiem nie wspo
minają, co jest bardzo charakterystycz
ne, choć tam pełno jes't zabobonów i
wstecznictwa.

Oto jak się przedstawia ta walka w

ujęciu zasadniczym:

Dnia 8 grudnia odbyło się w Pozna
niu zebranie oddziału grodzkiego Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego. Na ze
braniu tym zajął ZNP stanowisko wobec

,,oszczerstw", jakie rzekomo duchowień
stwo rzuca na ZNP.

Zebrani nauczyciele kategorycznie
protestują przeciwko zarzutowi, jakoby
ZNP walczył z religią i Kościołem. W

ich mniemaniu walczą oni tylko prze
ciwko wybrykom niektórych księży jak
1 przeciw supremacji (przewadze) ducho
wieństwa czy Kościoła nad szkołą. Za
razem składają hołd zarządowi główne
mu ZNP za dobrą pracę(!). Co sądzić o

tym oświadczeniu poznańskich ogni-
skowców, pochodzących w znacznej
części ź innych dzielnic? W pochwal
nym uznaniu przez poznańskich ogni-
skoweów działalności zarządu głównego
ZNP leży całkowita i niedwuznaczna

odpowiedź.
Jak działał zarząd główny ZNP, do

wiemy się z rozprawy sądowej, którą
wytoczył redaktorowi ,,Zetu", Jerzemu
Braunowi. (Innym pismom i nam rów
nież. — Redakcja).

Będziemy mieli drugie wydanie proce
su o ,,Płomyk". Czeka na rozprawę
także były członek Zarządu Głównego
p. Madej.

Z kim walczy ZNP? Nie powiem, że

walczy z religią, bo dla mnie słowo re-

ligia mówi za mało. Mówmy zrozumia
łej: zamiast słowa ,,religią" — Ko
ściół.

ZNP walczy z Kościołem, To nie ulega
żadnej wątpliwości, tylko trzeba uświa
domić sobie, czym Kościół jest. Tam,
gdzie religią nie posiada widzialnej, do
czesnej władzy autorytatywnej, która
ma prawo żądać od nas posłuszeństwa,
tam wszelka religa i wszelki Bóg tej

Teliga staje się czymś nieuchwytnym.
Stąd zrozumiałe są słowa ewangelii:

,,Kto nie słucha Kościoła, niech będzie
jako poganin i jawny grzesznik**.

Być może, że ZNP nie chce walczyć
z religią i z Kościołem, ale w takim rad
zie religię i Kościół pojmuje ZNP na

swój sposób. Takie pojmowanie religii
i Kościoła nas zgoła nic n ie obchodzi.
Nas obchodzi tylko takie pojmowanie
Kościoła, jakie miał jego boski Zało
życiel.

Gdyby ZNP był więcej szczery a

mniej obłudny, nie zarzucałby ducho
wieństwu dążności do opanowania
szkoły, raczej powiedziałby sobie w du
chu, że duchowieństwo katolickie w

Polsce dotychczas b ardzo w zględnie
traktowało sprawy szkolne, że grzeszy
ło nawet pewnymi zaniedbaniami co

do praw swoich wobec szkoły.
Na sejmie dzielnicowym w Poznaniu

przeczuł ówczesny Prymas Polski ks.

kardymał Dalbor złowrogi wiatr, zbliża
jący się z Warszawy do grodu Przemy
sława, któremu na imię było szkoła

bezwyznaniowa, ale Episkopat polski
(biskupi) dla miłej zgody zadowolił się

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Z %busiedzenia sejmu.

Sejm podkreśla swą niezależność.
Projekt rządowy o podatku wyrównawczym odesłano ponownie do komisji.

Prieniesienta w kolejnictwie ,,dla dobra służby".
fO rf własnego korespondenta parlamentarnego).

Warszawa, 23 grudnia.

,,Sejm niespodzianek11. Tym słusz
nym mianem ochrzczono obecna izbę
ustawodawczą. Nigdy i nic nie można

przewidzieć, co zostanie odrzucone. Np.
na komisji budżetowej przy rozpatry
waniu budżetu prezydium rady mini
strów nieoczekiwanie rozpoczęła się
długa, kilkugodzinna dyskusja w spra
wie żydowskiej, do której nawet dał się
wciągnąć premier Składkowski. Wczo
raj znowu na plenum sejmu przy oma
wianiu już uchwalonego na komisji
projektu ustawy o samoistnym podatku
wyrównawczym dla gmin wiejskich
wywiązała się dyskusja, w wyniku któ
rej projekt ustawy odesłano z powro
tem do komisji, co należy do bardzo
rzadkich wypadków.

Trudno uwierzyć plotkom, że szło tu

o złośliwość pod adresem rządu, względ
nie ministra skarbu. W ogóle wiele się

mówi w kuluarach sejmu, jakoby pew
ne sfery w oparciu o grupę pułkowni
ka Sławka i konserwatystów oraz Kola

Rolników dążyły do jakiejś rozgrywki
między rządem a sejmem, usiłując tym
sposobem podnieść prestiż izb ustawo
dawczych w społeczeństwie.

Poza tym na wczorajszym posiedze
niu sejmu odesłano do komisji m. in.

pożyczkę polsko-francuską oraz uchwa
lono szereg projektów ustaw, jak o sta
nie wyjątkowym itd.

Zamykając posiedzenie marszałek

sejmu życzył posłom ,,Wesołych Świąt".
Prace sejmu zostaną wznowione 11

stycznia.
* *

o

Wieczorem w salonach reprezentacyj
nych marszałka sejmu odbyła się her
batka dla posłów z okazji Świąt Boże
go Narodzenia. W przyjęciu tym wzięli
również udział członkowie rządu z pre
mierem Składkowskim na czele.

Przebiegposiedzenia
Uwagę wczorajszego posiedzenia sej

mu skupiły na sobie dwie sprawy: jed
na — to odpowiedź ministra komuni
kacji na interpelację, dotyczącą prze
niesień w krakowskiej dyrekcji kolejo
wej, 2) to ustawa o samoistnym podatku
wyrównawczym.

Interpelacja w sprawie zmian perso
nalnych w dyrekcji krakowskiej, zgło
szona przez p. Starzaka, podkreślała, że

zarządzenie ministra wydane w związ
ku z katastrofami kolejowymi w tej
dyrekcji spowodowało przeniesienie sze
regu pracowników na inne miejsca
służbowe, z dyrektorem i wicedyrekto
rem na czele. Pracownicy nie byli w

śledztwie, ani też pod oskarżeniem służ
bowym. Zarządzenie to miało wywołać
zaniepokojenie wśród pracowników ko
lejowych.

Zgodnie z utartymi już formami, od
powiedź ministra komunikacji utrzy
mana byla w tonie polemiczno-żartobli-
wym. Pan minister powołał się przede
wszystkim na swoje uprawnienia co do

,,swobodnego dysponowania personelem
dla dobra służby" .

Przypomnieć należy, że tzw. przenie
sienia dla dobra służby niejednokrotnie
były poddawane wszechstronnemu o-

świetleniu przez pracownicze związki
zawodowe. Przepis ten jest bowiem

bardzo rozciągliwy i daje się zastoso
wać w najrozmaitszych wypadkach. W

wypadku, o którym wspomina interpe
lacja, według słów ministra, chodziło

tylko o usprawnienie służby kolejowej.
Pan minister stoi na stanowisku, że

odpowiedzialność za katastrofy, w yni
kłe? z przewinień służbowych, spoczywa
nie ty'lko bezpośrednio na pracownikach
służby wykonawczej, lecz i na ich

zwierzchnikach.

Oryginalne jest oświetlenie ministra

zmian personalnych w dyrekcji Krakow
skiej. Na terenie tym, na skutek dłu
goletniego zastoju pod względem per
sonalnym, zagnieździły się zadomowio
ne stosunki, które stworzyły swojego
rodzaju fam iliarny system urzędowa
nia.. Ten system uznaje on za zły' i w

porozumieniu z premierem powziął de
cyzję zmian personalnych. Zmiany te

za czasów ministra nie przekroczyły je
dnego procentu z ułamkiem ilości pra
cowników. Przypuszczać należy, że

zmiany wywołane zadomow'ionymi sto
sunkami skończą się na tym odcinku.
W przeciwnym razie mielibyśmy w

Polsce istną wędrówkę rzesz kolejar
skich z krańca na kraniec Rzplitej.

Sejm odsyła projekt rządowy
ponownie do komisji.

Stanowisko sejmu wobec ustawy o

podaktu wyrównawczym zasługuje z te
go względu na uwagę, że pierwszy raz

mamy do czynienia z faktem, iż pro
jekt rządowy nłe przeszedł, lecz odesła
ny został do komisji. Projekt ustawy
przewiduje podniesienie stawki podat
ku o 25 gr z jednego ha we wszystkich
województwach na cele gmin wiejskich.
Przeciwko temu podatkowi zjednoczy
ły się wszystkie grupy rolników, a więc
rolników małych i większych oraz pew
na część posłów tzw. luzaków i posłowie
ziem zachodnich.

Poseł Wróblewski (rolnik z Leszna):
W imieniu województw zachodnich wy
powiadam się bardzo stanowczo przeciw
projektowi rządowemu. Mógłby się je
dynie zgodzić na podniesienie stopy
podatku wyrównawczego, gdyby zara
zem zmieniono szereg innych ustaw po
datkowych. Zaprowadzenie gmin zbio
rowych na ziemiach zachodnich pocią
gnęło za sobą wielkie obciążenie ludno
ści (oklaski). Obawiamy się więc pod
wyższenia granicy podatku wyrównaw
czego na rzecz wybujałej gospodarki
gminnej. Na ziemiach zachodnich po
datek wyrównawczy wymierza się tak
że od świadectw przemysłowych i od

podatku od nieruchomości. Gminy m u
szą uchwalać 40% podatek wyrównaw
czy od podatku od nieruchomości, ażeby
wypełnić granicę ustawową, co umożli
wia uzyskanie subwencji. Obciąża to

przede wszystkim stan średni, tak cięż
ko walczący u nas o swój byt i jeżeli te
raz jeszcze podwyższa się stopę, to do

reszty ten stan średni się zabije.
Projekt rządowy odesłano do komi

sji 79 głosami przeciw 53.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Elektryfikacja warszawskiego węzła kolejowego.

posuwa się szybko naprzód. Obecnie mamy już dwie linie zelektryfikowane. Na

zdjęciu otwarcie linii i pierwszy ppciąg kolejki elektrycznej w dniu otwarcia.
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Istota zagadnienia.
(Ciąg dalszy.)

minimum gwarancji religijnych. Gdy
by był Episkopat rzucił hasło szkoły ka
tolickiej w lud polski z całą. stanowczo
ścią, lud katolicki byłby stworzył zgoła
inny system wychowania publicznego.

Jestem głęboko przekonany, że demo
kracja polska byłaby uratowała Polsce

katolicką kulturę,
Do ludu nie przystąpiono z tą wiarą,

laka się temu ludowi z doświadczeń hi
storycznych należała. Mieliśmy przy
kład w dziejach Polski szlacheckiej.
Dlaczego reformacja w Polsce nie zwy
ciężyła? To nie tylko zasługa Skargi,

IsLftJfóŁ!
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łio z wklęsłym szlifem
i. tworzącym idealnie nSwną

krawędź ostrza,

1, nadającym ostrzu niezwykłą
elastyczność,

S. zapewniającym szybkie, do
kładne | przyjemne solenie.

Rozjusza i biskupa Karnkowskiego, lecz

zasługa ludu polskiego i jego plebana
wiejskiego,

Lud polski nowinek Lutra nie przyjął,
bo widział w nich zachcianki szlachec
kie. Lud przecież własnymi oczami wi
dział, że szlachcic, który uszczuplał
prawa jego i stan posiadania, chce je przy
pomocy nowinek Lutra także odbierać

jego plebanowi. ZNP rozumie zapewne,
że dopóki nie zdemoralizuje ludu wiej
skiego, lud zawsze będzie bliżej stał

księdza wiejskiego, niż nauczyciela.
Chyba dość dobitnie o tym mówi Rey
mont w ,,Chłopach". Nie może być ina
czej. Komu lud zwierza się z swych
grzechów, ten musi mu stać blisko. Na
to nie ma rady. Łnd ma swoją nic*

omylną miarę wartościowania. Zawsze

będzie chętniej Kościoły budow ał, niż

szkoły. Zawsze będzie więcej się cie
szył, gdy syn jego księdzem zostanie,
niż nauczycielem.

To nie ma znaczyć, że nie będzie miał
szacunku wobec nauczyciela. Sam, gdy
z szkoły ludowej przechodziłem do

gimnazjum, musiałem z polecenia ojca
ucałować rękę nauczyciela na dowód
szacunku i podziękowania za naukę, t

sądzę, że dobrze uczyniłem. Nie po
wiem, że byłem głupi i naiwny, całując
rękę swego wychowawcy.

Także dziś cieszyć się będę, gdy dziec
ko ucałuje rękę nauczyciela, a le nie

cieszę się, gdy nauczyciel publicznie
wobec dzieci lekceważy księdza.

Kościół ani jego ksiądz niema zgoła
nic przeciwko temu, że istnieje świecka

instytucja nauczycieli i szkół. Nie może
mieć nic przeciwko temu, że nauczy
cielstwo organizuje się w związkach za?

wodowych. Niech takie Związki udo
skonalają nauczyciela w jego zawodzie,
niech ułatwiają mu warunki nauczania
i niech poprawiają jego warunki byto
wania materialnego.

Kościół czyni jeszcze więcej: Składa

część swego boskiego urzędu nauczania
w iary w ręce świeckich nauczycieli i

dawałby nawet wynagrodzenie mate
rialne za to nauczanie, gdyby dyspono
wał odpowiednimi środkami, ale o je
dną rzecz Kościół jest bardzo zazdrosny,

-- o nauczanie w myśl swago boskiego
posłannictwa.

Kościół katolicki nie chce być przed
stawicielem religii obok innych przed?
stawicieli religii, lecz chce być przed
stawicielem jedynej religii, wszystkich
mającej obowiązywać.

Kościół patrzy nawet pobłażliwie na

ułomności ludzkie, ale co do czystości
w iary jest bardzo dbały, bo wie, że ,,kto
nie wierzy, już jest potępion" .

Ludziom, co Kościoła nie rozumieją
czy też nie chcą rozumieć, wydawać
może się taka po-stawą jako chęć opa
nowania wszystkich i wszystkiego, dla
Kościoła jest to sprawa nie chęci wła
dania, lecz sprawa jego istoty.

Związek Nauczycielstwa Polskiego,
zamiast protestować i zapewniać goło
słownie, że nie walczy z religią. i Ko
ściołem. winien, gdyby były jego pro

testy pomyślane uczciwie, zasiąść ra
zem z Episkopatem do stołu obrad i do
gadać się z nim .

Ale taka rz-ecz ZNP nawet na myśl
nie przyjdzie.

Za dzieci, które uczy i wychowuje
nauczycielstwo, odpowiadać będą przed
Bogiem nie tylko rodzice, nie tylko nau
czyciele, ale przede wszystkim biskupi,
bo do nich należą rządy Kościołem.

Gdy ksiądz popełnia ,,wybryki”, mą
nauczyciel drogę do biskupa. Ale cały
sęk w tym, że ZNP nie uznaje nad sobą
żadnej władzy religijnej, której winien
szacunek i bezwzględne posłuszeństwo.

Sprawa ZNP jest tylko drobnym od
cinkiem tego, o co w ogóle spór się to
czy.

Żeby nas zrozumiano: Kościołowi w

Pols-ce nie idzie o żaden ustrój sakralny.
Doceniam y w zupełności samodz-ielność

Z posiedzenia sejmu.
(Ciąg dalszy).

Następnie pod obrady weszła ustawa

0 państwowej szkole morskiej w Gdyni,
Dotychczas szkole morskiej brak było
podstawy ustawowej, regulującej za
sadnicze kwestie ustroju i typu szkoły,
oraz zagadnień związanych z jej dzia
łalnością. Czyni temu zadość projekt
ustawy, która przyznaje kompetencję
główną Ministrowi Przemysłu i

Handlu, jako opiekunowi i administra
torowi morza, oraz żeglugi handlow'ej
w Polsce w porozumieniu z Min. W .

R. i O. P . Szkoła jest uczelnią zawodo
wą typu licealnego, nastawioną specjal
nie na kształcenie młodzieży do real
nych potrzeb żeglugi morskiej. Dlatego
ustawa jest koniecznie potrzebna dla

dalszego rozwoju szkoły.
W głosow'aniu ustawę przyjęto w II

1 II I czytaniu.
Wiele uwagi poświęcono sprawom o-

światowym. Przyjęto więc ustaw-ę o

pryw'atnych szkołach W'yższych, pod
którą podpadają: szkoła dziennikarska
W Warszawie, szkoła nauk politycznych
w Wilnie i Warszawie oraz Instytut
Wschodni w Warszawie.

Ustawa o ulgach w spłacie stypendiów
i pożyczek przewiduje redukcję o 30%

żóbowiązań, zaciągniętych przez mło
dzież na studia, a pobranych przed 1

września 1932. Ustawa nie dotyczy o-

sób, których pensja miesięczna wynosi
300 zł.:

Nieco ś wiatła na sytuację młodzi-eży
studiującej w wyższych uczelniach rzu
cił referent p. Mróz (poseł z Poznania).
Liczba młodzieży, studiującej w tych u-

czełniach spada. W ro ku 1932-33 było
studentów 51.770, w r o ku 1934-35 48.071.
Elem-ent chłopski i robotniczy kurczy się
wśród studentów. Synowie- chłopów w

ub. roku szkolnym wynosili 16% ogółu
studentów', robotników 6%. Na 3 mi
liony robotników' rolnych zaledwie 348

posiadało dzieci na wyższych uczel
niach. Na przeszkodzie studiom wyż
szym młodzieży chłopskiej i robotniczej
stoi niewystarczający poziom zarobków.

Wreszcie zostały odczytanie interpela
cje pp, Witwickiego w sprawie zajść
na wiecu w Komarnikach i ks. Lubel
skiego w sprawie w'ydania rozporządze
nia wykonawczego do ustawy o skład
kach na rzecz kościoła katolickiego,
w' sprawie podatku od lokali Zajmowa
nych przez katolickie stowarzyszenia,
należące do Akcji Katolickiej, i wreszcie
w sprawie jubile-uszowego zjazdu człon
ków związku nauczycielstw'a polskiego
w Swięcianach wileńskich.

Interpelacje te marszałek odesłał do

rządu.

i jej przeznaczeniu.
Warszawa, 23. 12. (Teł. wł.). W

związku z odesłaniem w pierwszym
czytaniu do komisji rządow'ego projektu
ustawy o upoważnieniu ministra skar
bu do zaciągania we frankach francu
skich pożyczki długoterminowej do wy
sokości 1.350 milionów fr. franc. na cele

obrony państwa, dowiadujemy się na
stępujących szczegółów:

Pierwotna suma pożyczkowa została
ustalona na 2 miliardy fr, franc,, z cze
go połowa m iała być gotówkową, druga
zaś połowa pożyczką tow'arową. Po de
waluacji franka wszczęto rokowania,
celem zrewidowania umowy pożyczko
wej. W wyniku tych rozmów ustalono

ostateczną sumę pożyczkową w wyso
kości 2.600 milionów fr,, z czego 1.350

milionów jako kredyt gotówkowy, zaś
1.250 milionów dostawy towarowe.

W kredycie gotówkowym znajdują
się również obligacje towarzystwa ko
lejowego francusko-polskiego, wartości
około 400 milionów fr. Całą jednakże
sumę gwarantuje rząd francuski, który
obiecał, że jeszcze w ciągu bież. roku

przeprowadzi ratyfikację tej umowy w

izbach francuskich.
Całość pożyczki dostosowana jest do

uzgodnionego pla n u zwiększenia obron
ności państwa pclskiego. Pożyczka, to
warowa będzie częściowo wykonana w

Polsce tzn., że część zamówi-eń otrzyma
ją firmy, p-racujące na terenie Rzplitej.
400 milionów franków, które wpływają
z kolejowego towarzystwa polsko-fran
cuskiego nie muszą być wykorzystane
wyłącznie na odcinku kolejowym Gdy-
nia-Nowe Herby, jednakże przewidzia
ne jest, że przy pomocy owych kredytów
linia ta zostanie ostatecznie wykończo
na.

Przewidziana jest również budo-wa

odnogi kolejo-wej Częstochowa— Sie-
mianki. (R.)

Nie będzie zawieszenia broni
w Hiszpanii,

Londyn, 23. 12. (PAT). Reuter donosi:

Rząd brytyjski stracił wszelką na
dzieję, by w wyniku brytyjsko-francu-
skiej propozycji dało się osiągnąć za
wieszenie broni w Hiszpanii na święta.

Koła dobrze poinformowane stwier
dzają, że nie należy oczekiwać żadnych
nowych kroków w tej sprawie przed za
kończeniem wakaeyj świątecznych.

kultury doczesnej, samodzielność pań
stwa. Nie chcemy nawet z ustrojem
państwa iączyć się dogmatycznie. Nie

chcemy innymi słowy palić heretykó-w,
ateuszów i bezbożników.

Ałe oświadczamy: Kościół w Polsce

łączy się z Polską cywilizacyjnie. Ka
tolicyzm w swych dążeniach doczesnych
stanowi istotę kultury polskiej. Cywi
lizacyjnie nie może być pomiędzy Ko
ściołem a państwem żadnej dwutorowo
ści.

*

Słowo do społeczeństwa katolickiego.
Jak ną mocy prawa boskiego macie

obowiązek żądać od swego biskupa do
brego księdza-duszpasterza, tak macie

sa% ZNIŻKI
od 24 grudnia r. b-
do 10 stycznia 1037 r.

udziela na pokojach

J5 otel (Royal
Warszawa, Chmielna 31.

prawo przyrodzone żądać od państwa
dobrego nauczyciela,

Do swego dziecka macie pierwsze
prawo, wcześniej od państwa. Na mo
cy prawą przyrodzonego szkoła spełnia
tylko waszą funkcję irodzicięlską jako
wasz zastępca. Państwo nie może wa
szym dzieciom narzucić takiego wycho
wania i nauczania, którego wy nie chce
cie.

Pamiętajcie, że szkoły utrzymujecie
wy sami, bo w formie podatków opła
cacie nauczycieli. Nie mogą nauczy
ciele wam i rządzić. Pamiętajcie, że po
datki, które nierozerwalnie złączone są
z istnieniem państwa, musicie, płacić,
obojętnie, czy państwo'wam się za to

wynagrodzi. Sprawa wychowywania ji
i nauczania nie jest jednak istotną
funkcją państwa. Tu obowiązuje zasa
da: ,,I)am, abyś dał". Dajecie pienią
dze, macie prawo też żądać.

Troskę o dziecko, o jego nauczanie,
o jego wychow-anie złożył Bóg naprzód i

przede wszystkim w wasze ręce, pierw'ej
niż w ręce szkoły, państwa, czy też na
wet Kościoła. Wasz instynkt rodziciel
ski jest najpewniejszym gwarantem, że

będą dobre szkoły.
Tego żaden Związek Nauczycielstwa

nie zmieni — ani żaden dekret urzędo
wy. Nie ma on żadnego prawa do ni
szczenia tego, co przyrodzone jest du
szy polskiej, w' której tkwią siły twór
cze. ZNP szerząc bezbożnictwo i ,,no
winki" wschodnie działa na szkodę
państwa polskiego, podkopując jogo Od
porność moralną. Temu należy jak naj
prędzej kres położyć. Czy rząd nasz,

który zrozumiał niebezpieczeństwo ko
munizmu, zdobędzie się na krok sta
now'czy, ażeby je w zarodku stłumić?

Kto deklamuje o potrzebie silnej"
Polski i wyzwoleniu sił twórczych na
rodu, w'inien wystąpić z całą stanow
czością przeciw Związkowi Nauczyciel
stwa Polskiego i jego ,,Płomykowi".
Choć ,,Płomyk" dla wydawców jest
świetnym. ,,geszeftem", należy działal
ność jego ukrócić, Austriacki Józefi-
nizm i rosyjski nihilizm, które są źró
dłem natchnienia rozmaitych działaczy
związkowych, musi ustąpić miejsca
prawdziwej religijności. Tego żąda Spo
łeczeństwo, zwłaszcza w Polsce zachod
niej, które pie może zgodzić się na to,
aby wychowawcy młodego pokolenia,
posłuszni byli wskazówkom masońskich
,,braci",

Przemysław Mariański

Zarząd Związku. Nauczycielstwa Pol
skiego wytoczył nam proces o oały sze
reg artykułów, którymi czuje się do
tknięty. Inne pisma mają także proce
sy o tę samą ,,zbrodnię". Będziemy więc
niezadługo m ieli m nóstwo procesów
prasowych z ,,Ogniskiem", które widocz
nie chce być jeszcze głośniejsze niż juź
jest.
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Wielka to prawda, że najważniejszym
w życiu jest spotkanie. Wyczekuje się
go nieraz z tęsknotą serdeczną. Na tę
chwilę przygotowujemy wiele głębokich
myśli, poruszeń woli, serca i uczuć. A

nad dolą chyba będziemy się mogli w

tej chwili do syta uskarżyć... jak niko
m u i nigdy dotąd.

Takie tęskne spotkanie lud'zkości z

Mesjaszem, odbyło się w betlejemską
noc. Z tą tęsknotą wyczekuje i człowiek

XX wieku pamiątkę tej wielkiej chwili,
kiedy przejaw miłości Boga osięgnął
szczytu. Bóg stał się człowiekiem. Dał

dowód najwyższej miłości braterskiej.
Gorzkie żale cisną się do ust z chwi

lą, kiedy zaczynamy tę tajemnicę prze
żywać.

Nie to nas martwi, że miliony z nas,

podobni pasterzom, lichym łachmanom

są okryci. Ale to, że pod łachmanem
tkwi człowiek odarty z wiary i czci.

,,Pyszny utwierdza się w pysze. Sła
bego się uciska i pozbawia resztek sił.

Poniżonego spycha się jeszcze niżej.
Biedaka skazuje się na nędzę".

Przez dwadzieścia wieków była dla
nas stajenka wielką lekcją miłości bliź
niego. Dziś stwierdzamy, że najbardziej
skłóceni na świacie, to chrześcijanie.
Ateiści zaczynają nas ,,uczyć" miłości

bliźniego: szerzą braterstwo, znacząc
je śladami krwi.

Gdzież jest królestwo Boże wśród

chrześcijan?
W Bolszewii piekło, ociekające krwią

i łzami ludzi, skutych kajdanami dyk
tatury nazywają ,,rajem na ziemi". Ja
każ to wielka hańba! To się dzieje w

chrześcijańskiej Europie!
Czyżby mieszanka bogatych i sytych

z biednymi, co nieledwie kartofel i
śledź wodnistą zupką zalewają, m iała
stanowić braterstwo w Chrystusie, od
kupione krw ią Zbawiciela?

Tyle tęsknoty za Chlebem, prawem,
sprawiedliwością, odrobiną serca, że

wywrotowcy ż łatwością tę sytuację
wykorzystują. Bo też prawo do życia
wyprzedza wszelkie prawo po'zytywne.
A jednak przyobiecanego chleba nie

dają, jak tylko za cenę wyzbycia się
wiary w Boga, To jest potwornym ce
lem masonerii 1 źydostwa,

Ci, co w tej grze broczą we własnej
krwi, o tym nie wiedzą. A ci co o tym
wiedzą, na pewno własnej krwi dla tej
sprawy nie rozlewają.

O.Ł . zlme9.

Chciałoby się biec wespół z Biedaczy
ną z Asyżu, nie polami jednak, ale

gwarnymi ulicami wielkich miast,
lśniącymi autostradami świata i wo
łać: ,,Miłość jest zapomniana".

Możeby wtedy, jak o nim, powiedzia
no, że oszaleliśmy. Tak mało bowiem

już treści wkłada się w to słowo: m i
łość.

O miłości śpiewa się przed półpijany-

mi gośćmi barów. O miłości wykrzyku
je się na podwórkach. Kupuje się ją
i zdobywa! Czy w tym pojęciu jest je
szcze cień z tej treści, którą święty Jan

dojrzał, kiedy w uniesieniu mówił, że

Bóg jest miłością? A jest to najszczyt
niejsze określenie Boga!

Takie to wszystko smutne jak współ
czesne życie.

A jednak stajenka w nas nadzieję
krzesi. Poucza! Wykazuje, że tylko sła
beuszom moralnym bieda i nędza re
sztki sumienia wyżera. Charaktery sil
ne utrwala! Chrystus był przecież z

biednych Najbiedniejszym, lecz naj
większą potęgą moralną.

Nienawiść, złość ludzka i obłuda tylko

egoistów wewnętrznie wyjaławia. Tych
zaś, co kochają, przynagla do jeszcze
większej miłości. Przecież złość ludzka

przynagliła miłosierdzie w Bożym Na
rodzeniu.

Nic tak dobitnie, jak żłóbek nie uczy,
że odrodzenie ludzkości nie od nowych
butów, czy futra się rozpoczyna, ale

od zmiany wewnętrznych poglądów.
,,Reszta zostanie wam dodana".

Jezus miłością zwyciężył nie tylko
biedę, ale i świat.

Wiedział Bóg, że trudno człowieko
wi samemu. Kazał mu żyć w społeczno
ści. Wiedział też Bóg, że zło egoizmu
bezustannie dławi iskierkę miłości bliź
niego. Dlatego stał się człowiekiem, u-

cząc nas sztuki: miłości Boga i brater
stwa ludzi.

Już u stajenki odkryto wyrazy miło
ści, co niwelują różnicę stanów, Nieba

i ziemi. Byli tam: Bóg i ludzie; kró
lowie t pasterze, anieli | grzesznicy.
Odkryto jakoby nową mowę porozumie
wawczą, za którą tęsknimy, a której
tiie znamy. To miłość!

Wojciech Korwin.

wymawia dobrze to słowo? — zapytał z

powątpiewaniem.
Sixsmith wzruszył ramionami i zie

w nął dyskretnie na dowód, że pytanie
nie miało dlań najmniejszego znacze
nia.

— No, tak... może przekręciłem...
Lecz nie odczepił się od natręta, jak

należało przewidywać. Język arabski

był niewątpliwie konikiem malarza na

równi z eksportem ceramiki algerskiej
do Londynu. Znów się ukazał na stole
słownik i po raz wtóry z wynikiem do
datnim.

— Deshra, liczba mnoga Deshur wio
ska, grupa budynków mieszkalnych. Na
obszarze Sahary nazywa się ,,E1 Ksar".

John dopił swojego piwa. Niewiele
mu z tego przyszło, bo ciągle nie rozu
m iał istotnego znaczenia słów ,,Kalaa
El Deshra Es Seghir". Fort w małej
wiosce, albo mała ufortyfikowana wio
ska?... No, dobrze, ale w całym Marok-

ku musiało być przypuszczalnie paręset
takich miejscowości. Wobec tego osta
tnie słowa Thornseta nic nie wyjaśnia
ły-

— Mam zamiar zwiedzić kilka małych
wiosek... to jest takich ,,Deshur”... tam

muszą być ciekawe tematy dla mala
rza. Mam nadzieję, iż pan podziela mo
je zdanie, że jeden funt za sztukę nie

będzie ceną wygórowaną. Oczywiście,
poproszę pierwej o radę swego gospoda
rza, bo to jest bardizo obrotny i sprytny
człowiek: jeśli tam są naprawdę odpo
wiednie motywy malarskie i jeśli w o-

kolicy panują znośne warunki bezpie
czeństwa, to już jutro wybiorę się na

wycieczkę.
A dlaczego nie dziś? - zapytał w my

śli John. — Dlaczego nie w tej chwili?,

Rola hiszpańskiej flofy
narodowej.

Berlin (PAT.) Sprawozdawca kilku dzien-i
ników w Hiszpanii yon Studnitz nadesłał

dłuższą korespondencję z pokładu krążow
nika nacjonalistycznego ,,Canarias". O pisu
je on doniosłą rolę marynarki wojennej
Hiszpanii wobec nieprzerwanych transpor
tów morskich dla rządu madryckiego i za-

rządoznej przez powstańców blokady.
Gen. Franco rozporządza niewielką za

ledwie częścią floty, której jądro stanowią
trzy krążowniki i stary okręt liniowy. Flo
ta ta wymagała naprawy i wzmocnienia.
Dużo trudności sprawiało również obsadze
nie tych okrętów zaufaną załogą. Składa

się ona przeważnie z ochotników, ma jed
nak tę przewagę w stosunku do załogi rzą
dowej, że dysponuje dnżym odsetkiem ofi
cerów.

W rozmowie z dziennikarzem niemiec
kim admirał powstańczy Moreno stwierdził*
że wobec szczupłości sił morskich nie moż
liwe jest blokowanie całego wybrzeża. Po
myślną okolicznością dla powstańców jest
opanowanie części wysp balearskich.

Poza tym admirał spodziewa się, że dal
szy rozwój operacyj na lądzie ułatwi zada
nie floty. Dalej admirał Moreno stw'ier
dził dobrą organizację wywiadu madryckie
go i barceloóskiego. Na wiadomość o zagro
żeniu nadchodzących transportów sowiec
kich, z Barcelony odlatują na pełne morze

somoloty, ostrzegając statki sygnałami
świetlnymi przed niebezpieczeństwem. O-

kręty chromą się wówczas do zatoki, a po
tym posuwają się ostrożnie do Barcelony,
starając się trzymać w 3-milowym pasie
przybrzeżnym.

Bezbożnicy barcelońscy znoszą święta
Bożego Narodzenia.

Barcelona, 22. 12. (PAT). Święta Bo
żego Narodzenia i 3 Króli, podobnie jak
wszystkie święta religijne zostały znie
sione. W roku bieżącym święta będą
miały charakter normalnych dni robo
czych. Proponuje się jednak dla zacho
wania tradycji utrzymanie święta ,,po
żegnania roku", które będzie pretek
stem dla podarowania dzieci. Wszelkie

bankiety etc. zostały wzbronione, przy
stąpiono natomiast do zbierania fundu
szów na urządzenie w dniu 24 bm. ,,wie
czerzy zwycięstwa" dla m ilicji i wojska
znajdujących się na froncie.

Anglia znosi poselstwo
w Addis-Abebie.

Londyn. (PAT) Agencja Reutera komu
nikuje: Rząd brytyjski notyfikował rządo
wi włoskiemu, iż gotów jest przekształcić
poselstwo w Addis-Abeble na konsulat ge
neralny. Decyzja ta zapadła całkowicie

niezależnie od rokowań angielsko-włoskich
w sprawie morza śródziemnego i nie ma

żadnego związku z uznaniem podboju Abi
synii.

Może na dłużej uwolniłby mnie od

nieznośnego gadulstwa.
— Dobry pomysł — powiedział na

głos.
Wychylił się, spojrzał w jedną, po-tem

w drugą, stronę ulicy. — Palmer już da
wno musiał tu być. Słyszał jak przez
sen, że malarz opowiadał coś niezmor
dowanie'o swoim ,,Hotel du Nord", o je
go gościach i cenach.

Wreszcie zjawił się Dick Palmer. Był
wyraźnie rozczarowany, gdy ujrzał Six-
smitha w towarzystwie.

— Panowie się poznają, pan Palmer.: .,

przepraszam — zwrócił się do malarza
— jeszcze nie mam zaszczytu znać pań
skiego nazwiska.

— Nazwisko? — malarz zawahał się.
— Moje nazwisko? No, oczywiście... —

Zdawało się, nie mógł się zdecydować.
— Percy Freeman - rzekł pośpiesznie. —

Sądzę, że jest panom znane z podpisów
na obrazach.

Sixsmith coś mruknął, skinął następ
nie na kelnera, kazał podać dla siebie i
Palmera piwo, a dla Percy Freemana

jeszcze jedną lemoniadę.
Rozmowa nie kleiła się. Malarz po

siadał osobliwą zdolność. — potrafił naj
ciekawszy temat uczynić nudnym. W

długich, zawiłych zdaniach opij-ał
maurytański orszak ślubny, który tego
dnia rano przeciągnął przed oknami je
go hotelu.

— Narzeczoną nieśli w skrzyni do do
mu oblubieńca! — dokończył ze śmie
chem.

— Jak towar do kupca... — wtrącił
Palmer.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

17)
(Ciąg dalszy).

Zaciągnął się dymem p-rzed chwilą
kupionego ,,Camela", spoglądając z po
dziwem na swoją okropną cygarniczkę.
Zdawało się, że był zadowolony ze sie
bie i z całego świata, przy tym od jego
dość nędznej postaci wiało takim wyso
kim mniemaniem o sobie, że Sixsmith
nie wiedział — śmiać się czy się gnie
wać.

Ostatecznie on jest nawet dość sym
patyczny — pomyślał. — Ma mądre,
wyjątkowo sprytne oczy i wielkie, ener
giczne ręce.

Na przechodzące obok nich kobiety i

dziewczęta malarz rzucał zabójcze spoj
rzenia zawodowego uwodziciela, a gdy
jakaś Arabka szczelniej zasłoniła twarz

kwefem i przyśpieszyła kroku, zabaw
ny jegomość nadął się jak zielona żab
ka drzewna.

— Mam swój sposób na kobiety — o-

świadczył z bezprzykładną powagą. —

Cieszę się szczególnym powodzeniem u

pięknych przedstawicielek Wschodu.

Czy pan zauważył, ile zagadek i gorą
cych obietnic czai się w tych przepa
ścistych czarnych oczach?

— Niestety, nie — odpowiedział Six-
smith — jestem tu od paru dni zale
dwie.

— Oczywiście, koniecznym warunkiem

powodzenia jest możność porozumienia
się z tutejszymi kobietami w ich mowie

ojczystej — dodał niewzruszenie ma
larz.

— Chciałem zapytać — w trącił John —

czy pan nie wie przypadkiem, co znaczy
słowo ,,Kalaa"?

— Kalaa... Kalaa... — Zastanowił się.
— Może to nie arabskie słowo?... Zaraz

zobaczę. — Wyjął słow'nik. Po chwili

szczęśliwy uśmiech rozjaśnił jego
twarz... — Jest!... Kalaa — fort, mała

forteca, miejscowość ufortyfikowana.
— A co znaczy ,,Eł Deshra Es Seg

hir"?

Tym razem oczy malarza błysnęły
triumfem.

— ,,Es Seghir" to jest mały w prze
ciw'ieństwie do El Kabir, co oznacza

duży. — Poczuł się teraz na twardszym
gruncie, prawdopodobnie nauczył się
tych słów na pierwszej lekcji. Nato
m iast ,,E1 Deshra" nastręczyła poważ
ne trudności. - Czy pan jest pewny, że

Rosyjskie samochody pancerne w Hiszpanii.

iVojska narodowe zdobyły pod Getafe znów rosyjski samochód pancerny, który j
szczegółowym zbadaniu skierowany został na front do walki z bolszewikami.
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BAJKA: Film polski nAda to nie wypa
da" oraz kolorówka W altą Disneya.

BODEGA; ,,Wyprawa na Mongo". N a d 
program tygodniki.

CZARODZIEJKA. ,,Shanghai". W r o l i g ł
Loretta Young i Charles Boyer. Poza tym
tygodni.

LIDO; Rewelacyjny program świąteczny
p. t. ,,Dla ciebie Mario". W rolach głównych
Beniąmino Gigli i Kathe v. Nagy i bogaty

nadprogram.
MORSKIE OKO: Marta Eggerth-Kiepuro-

wa w arcydziele ,,Pa!ac we Flandrii", W

dalszych rolach Georg Alexander i Paul
Hartmann. Reżyserii Geza von Bolyary. Bo
gaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - t e i 12-49.
Miejskie Z ak l Elektryczne — tel. 29-67.
Telefon nr. 14-69 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Siraż Pożarna teL 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tele
fon 20-22 .

Biuro Związku Lokatorów (ul. Ś więto
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz.
9--11 i 15—18.

Dyżury nocne od godz. 80 do 8 rano pe!
n ią: dla okręgu obejmującego Chylonie,
Demptowo. Cisowo. Debogórze. Rewa. Mo
sty Mechlinki. Dwór - dr Dobrowolski:
dla okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie. Ste
wart Nowe Obłuże - dr N. N .; dla Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna. Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomasznnas: dla Rumji, Zaeó
rza. Redy. Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

HOTEL a. SŁUPSKI
nowoczesny komfort, n a jblijej dworca

Restauracja A, Słupski, naprzeciw dworca

wyśmienita kuchnia, dania barowe (?1TS1

Tgshie piwo
O Słońskiego dobrze się mieszka, je I pije.

Pan Komisarz Rządu mgr. pr. F r. Sokół
zamiast życzeń świątecznych i noworocz
nych złożył na pomoc zimową dla bezro
botnych 50 zł.

Znam
gospodarstwo hotelowe,
jak również języki,
przyjmę chętnie" zarząd
pensjonatu lub hotelu.
Zgł. Dzień. Bydg. Gdynia
pod,F.K.” (24289

Ogłoszenia
przyjmuje

Oddział Gdynia
Skwer Kościuszki 24

lei. 14-60.

Loda Halama, Aleksander Żabczyński
I Romuald Gierasieński w y stąp ią n a Scenie
Domu Kolejowego Przysposobienia Wojsko
wego w Gdyni w trzecie święto Bożego Na
rodzenia, z przebojowym programem, złożo
nym z 15 numerów, tańca; piosenki i hu
moru. Odbędą się dwa przedstawienia, jed
no o godz. 19, drugie o godz. 21,15. Bilety
już są do nąbyęia w Owocarni Polskiej.
Najbliższą prem ierą Teatru Wybrzeża Mor
skiego będzie głośna komedia Fijałkow
skiego nWierua kochanka".

Uroczysty pogrzeb przodownika policji
Bobrzyńśkiego. W czoraj odbył się pogrzeb
śp. Leona Bobrzyńśkiego, który padł ofia
rą wypadku samochodowego przy ul, Mor
skiej. W pogrzebie poza policją i przedsta
wicielami władz administracyjnych, wzięło
liczny udział miejscowe społeczeństwo, któ
re odprowadziło zwłoki na cmentarz Wito-
rnińskl przy asyście orkiestry i kompanii
honorowej.

,,Pogotowie kucharskie'* M. 2. E.
Obchodząc świątecznie przystrojone wy

stawy sklepowe, zawędrowaliśmy na koniec

ulicy Starowiejskiej, przy której mieści Się
gmach M. Z . E . Przed gmachem piękna
iluminacja z kolorowych żarówek zachęca
jąca do zakupu na prezenty gw-iazdkowe
Przyborów elektrycznych. W ielki reklamo
wy odbiornik radiowy przygrywa skoczne

melodię, a tłum wyrostków ulokował się
na chodnikach i przysłuchuje się temu dar
mowemu koncertowi. Zaglądamy do skle
pu M. Z. E., aby przekonać się, czy rekla
ma ,,działa". Już przy drzwiach do sklepu
musimy się jednak zatrzymać, gdyż pełno
tam interesantów. Idziemy więc na trzecie

piętro, gdzie mieści się pokazową kuchnia

elektryczna i kursy gotowania przy pomocy
elektryczności. Kierowniczka kursów wita
nas z daleka nie odejmując od ucha słu
chawki telefonicznej. ,,P iernik — dwadzie
ścia m inut na pełny, piętnaście ńa pół

i dziesięć na ćwierć" padają przez telefon

jakieś zaklęcia. Robimy zdziwioną minę,
na co kierowniczka kursów p. Godlewską,
zakrywając ręką mikrofon szepcze: ,,pogoto
wie kucharskie". Wiemy teraz o co chodzi.
Do pogotowia ratunkowego, pogotowia tele
fonicznego. elektrycznego, samochodowego
i krawieckiego doszło ,,pogotowie kuchar
skie", które w osobie p. Godlewskiej udziela
telefonicznych porad, jak należy przy pomo
cy elektrycznych piecyków, kuchenek itp.
przyrządzać świąteczne przysmaki. Zapy
tań coraz więcej, bo panie dornu przeszły
niemal in corpóre ,,na elektrykę" .

Kupiectwo chrześcijańskie w Gdyni
obdarzyło 600 biednych rodzin paczkami.

Corocznym zwyczajem Korporacja Ku
piecka w Gdyni urządziła gwiazdkę, dla

najbiedniejszych. W hali targów zgroma
dziło się ponad trzy tysiące osób zę sfer bez
robotnych z dziećmi. Zarząd Korporacji był
reprezentowany przez pp. St. Latosińskie-

go, Jereczka Józefa i Hundsdorffa Juliusza.
Z miejscowego duchowieństwa obecny był
ksiądz Kam iński. Ksiądz Kamiński, w

pięknych słowach podkreślił łączenie się
we wzajemnej miłości chrześcijańskiego ku
piectwa, które w tak ciężkiej dla bezrobot
nych naszego miasta chwili, przyszło z o-

fiarną pomocą najbiedniejszym, a mcc. Za
wodny podniósł konieczną solidarną pomoc
społeczeństwa dla dotkniętych klęską bez
robocia. W imieniu obdarowanych dzięko
wał i przemawiał p. Sobczak.

Odśpiewano następnie wspólnie kolędy,
po czym Komitet Korporacji obdarował 663
osób paczkami, ofiarowane przez członków

Korporacji'Kupieckiej w GdyhL Odzieży,
bielizny, obuwia, strucli itp. rozdano za

blisko 7.000 zł.

Firma IłŻywe Ryby"
Gdyni.

Dwa lata minęło, jak otworzył firmę p.
R. Schumacher i dziś są namacalne dowo
dy, że jedyna tego rodzaju firmą chrześci
jańska w Gdyni uznana została przez gdyń
skie społeczeństwo, którego punktem ambi
cji jost zaopatrywanie się we wszelkie ryby
i konserwy rybne tylko w firmie ,,źywe
Ryby". Masowe zamówienia na wigilijne
karpie przechodzi wszelkie w tym kierunku
oczekiwania. Na stole w igilijnym gdynian
znajdzie się tylko uprzywilejowany karp
Z firm y ,,2ywe Ryby" (ul. Świętojańska 39,
te l. 27-02).

NOWE FOHOPLASTYCZNE

ODBIORNIKI

TELEFUNKEK

demonstruje
i SPRZEDAJE
HA DOGODNYCH

WARUNKACH

Firma m w ik Gdynia
ul. WładysławaIV. 18 (

"

Obsługa fachowa.

jgCIM/lfSM/l.
Polski urząd pocztowy Gdańsk 1 p rz y

placu Heweliusa czynny będzie 'dla publicz
ności w- czwartek 24 bm. tylko do godz. 18.
W dniu tym nie odbędzie się doręczenie
popołudniowe. W pierwsze święto Bożego
Na'rodzenia ustaje służba zewnętrzna dla
publiczności 'w działach pocztowych, odbę
dzie'si'e ńątomiast w godzinach przedpołu
dniowych jednorazowe doręczenie przesyłek
listowych. Dnią 26 bm. (II. święto) urząd
będzie czynny jak w niedzielę, jednak beż

służby doręczeń. Dnia 27 bm. odbędzie się
zwykła służbą niedzielna. Dnia 1 stycznia
1987 (N'owy Rok) ustaje służba zewnętrzna

dla publiczności w działach pocztowych,
odbędzie się natom iast jednorazowe dorę
czenie przesyłek listowych w godzinach
przedpołudniowych. Służba telefoniczna i

telegraficzna oraz doręczanie przesyłek po
śpiesznych odbywa się bez zmiany, we

wszystkie dnie świąteczne.

W miesięczniku niemieckim nOsi-Euro-
pa”, poświęconym zagadnieniom krajów
wschodnio-europejskich, ukazuje się obec
nie cykl artykułów Fritza Morró p. t. ,,Poli-
tiśche Forschuńg in Polen" (Badania poli
tyczne w Polsce).

' 'Na pierwszy ogień po
sze dł Instytut Badań Europy Wschodniej
w Wilnie. W najnowszym' numerze (gru
dniowym) pisma omawia p. Morró bardzo
obszernie w artykule 4-stronieowym dzia
ła ln o ś ć Instytutu Bałtyckiego w Toruniu
(obecnie w Gdyni, z oddziałem w Toruniu).

Artykuł jest nąogół utrzymany w tonie
sprawozdawczym, zawiera jednakże i zda
nia, które mogą zainteresować polskiego
czytelnika, jakó wyraz opinii niemieckiej
o polskiej pracy badawczo-naukowej. Prze
de wszystkim takie zdanie o kierownictwie
Instytutu:

,,Po krótkiej przerwie powołano na

stanowisko dyrektora Instytutu w dniu
1. 12. 1927 r. Józefa Borowika, dotych
czasowego wicedyrektora Państwowego
Instytutu Gospodarstwa W iejskiego w

. Bydgoszczy. Zajmuje on to stanowisko
do dnia dzisiejszego i w znacznej mierze

jego zasługą jest zadziwiające poszerze
nie działalności wydawniczej w latach
ostatnich jak i okoliczność, że Instytut
Bałtycki stał się głośny daleko poza gra
nicami państwa polskiego."
Autor artykułu; nie pomijając organiza

cji wewnętrznej Instytutu i jego finansów,
najobszerniej zajmuje się jego działalnością

Zagadnienie targów
jeszcze nie

Korporacja Kupców chrześcijańskich zło
żyła Komisariatowi Rządu następujący me
moriał:

Gdynia, dzięki stałemu jej rozrostowi,
stała się w chwili obecnej miastem, zdą
żającym do unormowania na swoim tere
nie życia gospodarczego, zwłaszcza w dzie
dzinie handlu stałego. Zanikają jednocze
śnie, aczkolwiek w tempie powolniejszym,
niestałe placówki handlowe.

Do anomalii zalićzyć należy jarmarki
krąmne, odbywające się w Gdyni kitka ra
zy do roku, nie mówiąc już o stałych stra
ganach rynkowych (targi małe i większe),
uprawiających handle w ciągu całego dnia
na równi z godzinami handlu, przepisane-
m i dla stałych, detalicznych sklepów, - o

handlu w kioskach, barakach i handlu u-

łicznym, paraliżującym handel zasiedziałe
go kupiectwa.

W obecnie stosowanym systemie budo
wy domów mieszkalnych w Gdyni daje się
z a u w a ż y ć nadmiar projektowywanych loka
li na sklepy handlowe, bowiem w każdym
domu powstają 2 do 4-ch nowych składów.
Ten nadańar sklepów przyczynił się do

tego, że każda branża handlowa doszła do

krańcowych możliwości egzystencji, do te
go stopnia, że wybór jakiejkolwiek branży
przy powstawaniu nowych przedsiębiorstw
staję się coraz trudniejszy, skutkiem czego
już w chwili obecnej coraz to więcej skle
pów jest pustych,

wydawniczą i znajduje dla niej słowa spra
wiedliwej oceny:

,,O dkąd Instytut wydaje czasopismo
nBaltic Countries" (w języku angielskim),
liczba jego współpracowników zwiększyła
się do 23ń*tu Fakt ten wykazuje, jak dale
ce Instytut stara się związać ze swą prącą
cały świat umysłowy Polski, szczególnie też

młody narybek naukowy. Przedstawiciele
ńiemal wszystkich działów nauki, zwłaszcza
historii, geografii i etnografii, biorą udział
w jego wydawnictwach. Obok tych zagad
nień wysunęły się coraz bardziej na pierw
szy plan sprawy polityczne i gospodarcze,
szczególnie zagadnienia dotyczące Gdyni i
obszarów nadbałtyckich, w których opra
cowaniu uczestniczą kompetentne osobisto
ści ze sfer urzędowych i gospodarczych.

Odrębność naukowa Instytutu Bałtyckie
go polega na tym. te nie stał się on nigdy
ośrodkiem badań w sensie skupienia nau
kowców ńą miejscu przy pomocy obszernej
biblioteki fachęwęj i innych środków po
mocniczych, do opracowania pewnych pro
blemów. Organizuje raczej badania, zleca
jąc opracowanie pewnych zagadnień odpo
wiednim uczonym w całej Polsce i nadesła
ne rękopisy wysyła do druku".

Artykuł kończy się charakterystycznym
cytatem z ,,Kuriera Warszawskiego", k tó ry
w pochlebnych słowach podkreśla znacze
nie działalności Instytutu Bałtyckiego dlą
sprawcy morza i Pomorza polskiego.

hramnych w Gdyni
rozwiązane.

Urządzanie jarmarków w Gdyni jest
(zdaniem Korporacji Kupców) nie pożądane,
a nawet szkodliwe dla normalnego życia
gospodarczego. Handel jarmarczny nasta
wiony jest wyłącznie na handel stragano
wy a jako napływowy przyczynia się jed
nocześnie do odpływu z Gdyni kapitałów,
tak bardzo społeczeństwu gdyńskiemu po
trzebnych-

W memoriale zaznaczono, że np. w Tcze
wie już przed kilku laty jarmarki krarnne

zostały całkiem zniesiono.
Korporacja Kupiecka w Gdyni prosi Ko

misariat Rządu o zniesienie od nowego ro
ku budżetowego wszelkich jarmarków
krąinpyeh w Gdyni i ó wńiesienie sprawy
tej na. porządek obrad najbliższego posie
dzenia Pady Miejskiej.

J E is ty x pgowpiwacgg-

Kto zna Ostrów przedwojenny, a znaj*
dzie się obecnie w tym mieście, tego zadzi-
wi przede wszystkim jego, w tym czasią*
nadzwyczajny rozwój urbanistyczny. ^

Rozmach budownictwa w Ostrowie da*

tuje się od roku 1930, od którego to czasu

powstało tu ogółem 1.000 nowych budyń*'
ków w centrum miasta i na jego peryfe-
riach — kosztem ponad 11 miliomów zło-*

tych.
Na wspaniały ten rozwój, którego tenn

pa i rozmachu nie znajdziemy nigdzie bo-
daj - poza Gdynią - wpłynął niewątpliwie
wzrost liczebny mieszkańców; od r o k u 1934
do dnia dzisiejszego przybyło bowiem mia
s tu Ponad 5000 nowych mieszkańców: d z i
siaj liczy ich już Ostrów z górą 32.000.

Z rozbudową miasta musiał pójść w Pa
rze rozwój drobnych i średnich przedsię
biorstw przemysłowo-handlowych, a zwła
szcza stanu rzemieślniczego, dowodem cze
go fakt, że - według twierdzeń znawców
— w fachowych szeregach rzemiosła braK

zupełnie bezrobotnych, a przeciw'nie, oka-

UPORCZYWE

14230

B. G. K, wyzbywa się nieruchomości.
Warszawa (tel. wł.) . Bank Gospodarstwa

Krajowego przystąpił do sprzedaży z wolnej
ręki szeregu nieruchomości, które przeszły
na jego własność wskutek niedotrzymania
zobowiązali prze? kredytobiorców. W naj
bliższym czasje sprzedanych zostanie w

Warszawie 19 różnych obiektów, wśród

których znajduje się kilka fabryk i cała
kolonia niieszkańiowa, składająca się z bli
sko 120 mieszkań na Bielanach u zbiegu
ulic Przybyszewskiego i Kasprowicza, (r.)

zuje się w mieście brak jeszcze wykwalifi
kowanych rzemieślników-specjalistów.

Prywatną inicjatywę w rozwoju budow
nictwa zrozumiał i docenił należycie Za
rząd Miejski, który stworzył korzystne ^wa
runki parcelacyjne, umożliwiając miesz
kańcom łatwe i. na korzystnych warun
kach spłaty, nabywanie parceL Nadto prze
prowadziło miasto parcelację gruntów we
dług planów rozbudowy miasta z roku 1912
- i, w miarę posiadanych kredytów bu
duje w nowonpwstalych dzielnicach ~ u li
ce, zaopatrując je w instalację kanalizacyj-
no-wodociągową i światła elektrycznego;
ulic takich powstało w ostatnich 2 latach
- 60, a sieć wodociągowa przedłużyła, się o

9.000 m; sieć gazowa — o 3.000 m; sieć e-

lektryczna wreszcie — o 32.000 m.

Już choćby ten Krótki rys świadczy wy
mownie o wielkim zasobie inicjatywy e-

nergii mieszkańców miasta i Zarządu Miej
skiego z p. burmistrzem Cegiełką na czele,
którzy — mimo ogólnego kryzysu ^ gospo
darczego, potrafią stworzyć nowe i lepsze
warunki życia.

Dbają oni też o to, by miasto nie zatra
ciło nic z dotychczas posiadanego, a dobro-
dem tego głośna swego czasu sprawa prze
niesienia siedziby sądu okręgowego z O-
strowa do Kalisza. Rozumiejąc dobrze, że
u trata sądu okręgowego pociągnie za sobą
odpływ licznej rzeszy urzędników sądo
wych, sędziów i adwokatów, co w logicz
nym następstwie pogorszy sytuację zubo
żałego przemysłu j handlu, okazuje spo
łeczeństwo ostrowskie olbrzymi wysiłek i

ofiarność, przeprowadzając nadbudowę ist
niejącego już gmachu sądowego, ko s z te m

90.470.47 z ł : z czego środkami miejskimi
47.654,44 zł, a pożyczką od społeczeństwa
w formie zaliczki na poczet przyszłych po
datków i opłat komunalnych — 42.816,03 zł.

Zatroszczył się również Zarząd Miejski
0 zdrowotność ludzkości: jak wiadom o,
miasto nasze pozbawione jest rzeki, która
um ożliwiłaby korzystanie z kąpieli, amato
rzy zaś kąpieli musieli udawać się do Ka
lisza lub Antonina, a w najgorszym razie
zadowolić się musieli wąsko i płytko prze
pływającym pod Ostrowem — Ołobokiem.

Kres temu położył Zarząd Miejski przez
wybudowanie na Szczygliczce — jednego e

największych w kraju — basenu kąpielo
wego o rozmiarach 50X60 m i przeciętnej
głębokości 1,50 m — kosztem około 60.000

złotych. Odległość z miasta do basenu jest
dość znaczna, ale i temu zaradzono, zaku
pując okazyjnie wielki autokar (obsługu
jący dawniej linię Zakopane—Morskie O-
ko), który za minimalną opłatą przewozi!
przez cały dzień amatorów kąpieli Wodnej
1 słonecznej z Rynku na Szczygliczkę.

Jeżeli prywatna 'inicjatywa i energia
naszego Zarządu Miejskiego nie zawiedzie
- a wszystko przemawia zatem, że pod
trzymane zostaną one i na przyszłość — to
w najbliższym już czasie doczekamy się
w Ostrowde nowego kościoła, gmachu szko
ły powszechnej, nowej targowicy, P a r k a

Ludowego, tudzież nowoczesnego dworca
autobusowego. Zrealizowanie tych wszyst
kich za'mierzeń zdaje się być na najlepszej
drodze, gdyż — jak już o tern pisaliśmy
Centralna Komisja w Warszawie oddłuży
ła miasto o przeszło 2 miliony złotych. U -

dzielenie tak znacznej ulgi (stan zadłuże
nia samorządu naszego wynosił w global
nej kwocie około 5.200.000 zl!) - wpłynie
bardzo korzystnie na ogólną gospodarkę
miasta i w niemałym stopniu przyczyni się
do zrównoważenia budżetu miejskiego'

O stoęunkach społecznych i k ultura l
nych naszego miasta napiszę w następnym
hście. (lj)
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Panoramę bitwypodGrochowem
maluje Wojciech Kossak w Warszawie.

Ocl pewnego czasu obiegały Warszawę
pogłoski, iż powstała inicjatywa stworzenia
t u panoramy bitwy pod Olszynką Grochow
ską, na wzór słynnej lwowskiej panoramy
racławickiej, którą ma wykonać najznako
mitszy współczesny malarz batalista, Woj
ciech Kossak.

Inicjatywa wyszła od komitetu głównego
budowy pomników pod Grochowem, Ostro
łęką i na Woli. Wstępne kroki, mające na

celu realizację togo dzieła już zostały po
czynione. Wojciech Kossak podobno już w

styczniu ma rozpocząć pracę.

Najodpowiedniejszym miejscem dla po
mieszczenia budynku panoramy byłby park
Paderewskiego, który leży w obrębie tere
nu, na którym, rozegrała się bitwa grochow
ska . Kosztorys przewiduje 400—500 tysięcy
złotych, z których 300.000 pochłonie budo
wa żelbetonowego budynku. Koszty te nie-

Przygotowania do Zlotu Sokołów
w Pradze.

W tych.dniach odbywało się w Pradze

posiedzenie zarządu głównego Związku So
kołów Czechosłowackich, na którym odczy
tano sprawozdanie z działalności w roku
bieżącym. W roku tym 3Qkół Czechosło
wacki wykazuje szeroką działalność. Urzą
dzone zostały wielkie wyprawy na Ruś
Podkarpacką i Słowaczyznę. W wyprawach

tych wzięło udział ogółem 40.000 członków,
z których w ćwiczeniach brało udział 24.816.

Zastęp sokołów brał udział również w te
gorocznych igrzyskach olimpijskich w Ber
linie, gdzie zdobył poważne laury. Do Ju
gosławii na krajowy zlot wyjechało 104 so
kołów.

Dom imienia Mirosława Tyrsza (założy
ciela ,,Sokoła" czeskiego), odwiedziło w tym
roku szereg wybitnych osobistości, jak pre
zydent republiki Benesz z małżonką, król
rumuński Karol z księciem następcą tronu
Michałem oraz kilk a delegacyj zagranicz-
nych towarzystw gimnastycznych.

Program działalności na rok 1937 zwią
zany jest z przygotowaniami do jubileu
szowego zlotu Sokolstwa, k tó ry odbywać
się będzie w lecie 1938 roku. W przyszłym
roku liczne wyprawy urządzone będą do
Francji i Rumunii. Wycieczka do Rumunii
ma być zapoczątkowaniem ściślejszej
współpracy na polu wychowania fizyczne
go. Wycieczka do Francji odbędzie się z

okazji wystawy światowej a połączona bę
dzie z wizytą u gimnastyków. Przygoto
w ania do zlotu wszechsokolego prowadzone
są nadzwyczaj intensywnie. Opracowano
już plany ćwiczeń zlotowych i rozpoczęto
budowę stadionu. Budżet zlotu wynosi o-

k ó ło 20 milionów koron czeskich.

W trosce o wygody
swoich obywateli.

Stolica Węgier — Budapeszt — posiada
Oprócz wielkomiejskich arteryj szereg wą
skich i krótkich uliczek. Aby umożliwić
dotarcie do tych ślepych ulic wozom samo
chodowym, na końcu tych uliczek są urzą
dzone ruchowe tarcze obrotowe, które skie
rowują wozy w odpowiednim kierunku,
zwłaszcza powrotnym. Wóz, wjechawszy w

taką ślepą uliczkę, nie potrzebuje poruszać
się tyłem , względnie wjeżdżać na chodniki.

Automatycznie poruszająca się tarcza mo
m entalnie obraca go, chroniąc pieszych
przed jakim kolwiek niebezpieczeństwem.

W Sztokholmie, stolicy Szwecji, we wszy
stkich urzędach pocztowych są przy pulpi
tach, przeznaczonych do pisania korespon-
dcncyj, umieszczone specjalne pałeczki, za
kończone lakiem, jak również stale płonący
płomyk gazowy, aby umożliwić klientom

poczt'y lakowanie przesyłek.

Listy Napoleona mają popyt.
Na paryskiej giełdzie manuskryptów

wzrosło w grudniu zainteresowanie listami
zmarłego ,,boga wojny" Napoleona. Ręko
pisy napoleońskie są bardzo poszukiwane
przez archiwa państwowe i prywatne, które

są dostępne dla licznych badaczy i history
ków. To spowodowało duże zapotrzebowa
nie na listy, znajdujące się w większości
już w rękach licznych miłośników epoki
napoleońskiej. Podczas ostatniej transakcji
listy napoleońskie uzyskały wysoką cenę,
gdyż 20 rękopisów pisanych podczas wy
prawy do Egiptu, sprzedano za sumę 152

tysięcy franków francuskich.

Drwal — śpiewak.
Prasa niemiecka donosi, że przed mikro

fonem monachijskiej radiostacji wystąpił
niedawno niejaki Leonhard Schmid, z za
w o d u drwal z Wessobrun w Bawarii, obda
rzony fenomenalnie pięknym głosem teno
rowym. Odniósł on taki sukces, że dyrek
cja radiostacji zawarła z nim z miejsca
kontrakt na szereg lat, biorąc na siebie ko
szty kształcenia głosu szczęśliwego drwala.

wątpliwie pokryje sama panorama - po
dobnie jak lwowska, która daje miastu oko
ło 30.000 zł rocznego dochodu.

Czas przewidziany na ukończenie pano
ramy zamyka się w obrębie około roku.

Kossak ma poprosić do współpracy Zyg-

Trzeci Syn Rassa Kassy, Dedżas W ol
cie Wassen, został na mocy wyroku są
du polowego włoskiego w Godżam roz
strzelany. Jako nieprzejednany wróg
Włoch, poddał on się. dobrowolnie, a b y

następni-e p-rzy najbliższej sposobności
ze swoimi zwolennikami wymordować
cały posterunek włoski, złożony z k il
kudziesięciu ludzi. Został jednak schwy-

Do tej pory powszechnie utrzymywano,
że do najzimniejszych miejscowości świata

należy miasto, znajdujące się na Syberii
— Werchojańsk, leżące pod 67 stop północ
nej szerokości, nad rzeką Janą, wzniesio
ne na 100 m ponad poziom morza. W poło
wie stycznia termometr wskazywał prze
ciętnie minus 51,2 stop. W r. 1885 w dniu
15 stycznia rtęć spadła do 76 stop., osiąga
jąc rekordowo niską temperaturę. Lecz
sława Werchojańska skończyła się. W r.

1926 sowiecki geolog Obruczew wraz ze

swoją ekspedycją odkrył w północnej czę
ści kraju Jakutów w górach Czerskich, we

wschodniej Syberii, kotlinę Oimekon. Ba-

Tczew. (as) Na dworcu kolejowym w

Tczewie w pociągu zdążającym z Warsza
wy do Gdańska brygada dewizowa przy
trzym ała pasażerkę 3 ki. 41 -letnią Marię
Krystyn, zam. stale w W oli Podraszewskiej,
której przypadkowo wypadła z torebki ro
czna karta wstępu do sopockiej szulerni —

Kasyna gry.
W czasie ścisłej rewizji osobistej rewi-

dentki kontroli skarbowej skonfiskowały
Krystynowej 210 zł w gotówce, oraz 50 gul
denów gdańskich, z których 100 zl w bank
nocie wyjęto Krystynowej z jamy ustnej,
pozostała reszta pieniędzy schowana byla
starannie we woreczku, ukrytym na ciele.

Aresztowaną przemytniczkę, która pra

niunta Rozwadowskiego oraz kilk u innych
malarzy. Wymiary mają być zachowane te

same, co w panoramie racławickiej. Po
wierzchnia płótna wyniesie 1800 m kw, dłn-
gość wyniesie 110 metrów, wysokość ok. 17
metrów. Widz oglądać będzie panoramę z

odległości 16 m.

Panorama przedstawi z jednej strony
moment, gdy Chłopicki prowadzi 4 pułk
piechoty na bagnety, z drugiej zaś tę fazę
bitwy, gdy na kolumnę ciężkiej kawalerii

rosyjskiej kirasjerów ks. Albrechta dokonu
je ataku dywizjon 3 i 2 pułku ułanów pod
dowództwem Kickiego.

tany i postawiony przed sąd połowy.
* * *

Włoscy ro-botnicy, zatrudnieni do tej
po-ry w północnej Francji, masowo wy
jeżdżają do Genui, gdzie ma być skon
centrowanych 100.000 włoskich robotni
ków, do tej pory pracujących poza gra
nicami Włoch, aby następnie udać się
do Abisynii, gdzie zostaną na stałe o-

sie-dle-ni.

dania niskich temperatur w tej kotlinie
wykazały, że wszystkie przywiezione ter
mometry okazały się bezużyteczne. Obru
czew stwierdził, że np. wylana woda z wia
dra marznie momentalnie w powietrzu, za
nim osiągnie ziemię. Oddech ludzki zamie
nia się w drobne kryształki lodu na powie
trzu. Komisja Badawcza kraju Jakutów
zbudow-ała stację meteorologiczną, która
całkowicie potwierdziła tezy Obruczewa.
Ustalono, że w Oimekome przeciętna tem
peratura jest niższą o 3 -5 stopni od tem
peratury w Werchojańsku, a minimalna
od 5—15 stopni. Tubylcy porą zimową omi
jają Oimekon. Reniferom odmarzają tam

uszy.

wdopodobnie jest ofiarą sopockiej szulerni,
osadzono w więzieniu tut. sądu grodzkiego
do dyspozycji władz prokuratorskich.

Poza tym za przemyt pieniędzy z Pol
ski na teren W. M . Gdańska przytrzymano
i odstawiono do tut. sądu grodzkiego: Jó
zefa Rekowskiego ze Starogardu, k tó r y m u

zajęto 179 zł w gotówce, oraz książeczkę
oszczędnościową PKO. na sumę 3.030 zł. —

Annę Jankowską z Grudziądza — z a 141 z ł
i 25 guld. gd . w gotówce. - Edmunda
Schmidta z Torunia — za 137 zł i 8 guld.

gd. w gotówce, oraz posiedzicielkę ziemską
Luizę Dirksenową z Międzyłęża, p o w .

Tczew, której również zajęto 132 zł i 25 gul
denów gd. w gotówce.

Uroczystości weselne księżny
holenderskiej potrwają trzy tygodnie.

Oficjalny program uroczystości wesel
nych w Hadze, który ukazał się w dniu 16

bm., obejmuje okres 21 dni. Zaczął się on

już w dniu 19 grudnia zjawieniem się
księżniczki Julianny z księciem Bernardem
w ratuszu celem załatwienia formalności,
związanych z zapowiedziami zawarcia m ał
żeństwa. Od tej ch wili każdy dzień jest
wypełniony capstrzykami, paradami od
działów wojskowych, zabawami, pochoda
mi ludności, zawodami sportowymi różne
go typu. M . in. rozegrano mecz piłki noż
nej między drużynami Hagi oraz Lippe-
Detmold. Uroczystości, im bliżej 7 stycznia,
tym większe przybierają natężenie, koń
cząc się głównym momentem zaślubin w

dniu 7 stycznia 1937 roku.

Samoloty nieprzyjacielskie
zapalane z odległości.

Dziennik ,,Vreme" podaje, że sarajewski
technik Slijak skonstruował aparat, któ
rym można na odległość zapalać różne

przedmioty za pomocą energii elektrycz
nej. Jako specjalność wymienia się możli
wość zapalania samolotów.

Anglia zakupuje 60 samolotów,
kierowanych falami radiowymi.

Angielskie ministerstwo lotnictwa zamó
w iło nowych 60 samolotów typu ,,Queen-
bee" . Są to samoloty, poruszające się bez
pilotów, a kierowane radiem. Będą one roz
dzielone między poszczególne lotniska. W

przyszłorocznych manewrach użyte zostaną
jako cele przy ćwiczeniach w strzelaniu.

Przerażająca wizja przyszłej wojny
Sensacyjny artyknl niemieckiego generała.

Niemiecki generał artylerii w stanie spo
czynku, von Grimme, ogłosił w wojskowej
prasie fachowej artykuł pod tytułem ,,Fron
ty w przyszłej wojnie". Artykuł ten wywo
łuje wielką sensację w opinii publicznej
Niemiec.

Autor dowodzi, że w najbliższej wojnie
Niem cy potrzebować będą arm ii, liczącej
27,8 milionów lndzL Arm ia ta ma być po
dzielona, jak następuje:

1. 500.000 ludzi w lotnictwie.
2. 6 .000 .000 ludzi w przemyśle wojennym.
3. 8.300.000 ludzi w obronie przeciwlotni

czej.
4. 13.000.000 ludzi w szeregach właściwei

armii.
Razem daje to sumę 27,8 milionów ludzi,

wprzągniętych w rydwan wojny.
Ponieważ ludność męska Niemiec, po

wyłączeniu dzieci do 10 lat, starców i cho
rych, liczy 31 milionów ludzi, więc jasnym
jest, że dla zaspokojenia potrzeb arm ii we
dług obliczeń generała von Grimme trzeba
będzie mobilizować- kobiety.

Generał von Grimme dowodzi, że według
jego przewidywań przyszła wojna niemiec
ka toczyć się będzie na 4 frontach. T rz y
fronty istnieć będą na lądzie, na morzu i w

powietrzu, a poza tym około 15 milionów
ludzi służyć będzie na czwartym froncie
wewnętrznym, zwanym dawniej ,,tyłami" .

Żołnierze na tym froncie posiadać będą mu
sieli zupełnie te same kwalifikacje, co woj
sko na pozostałych 3 frontach, (r)

Klub wielbicieli b. króla Edwarda.
W Zagrzebiu powstał klub wielbicieli b.

króla angielskiego Edwarda. Celem klubu
będzie propagowanie kultu dżentelmeń
skich właściwości księcia Windsora, jego
poświęcenie się, miłości oraz pacyfizmu.
Klub będzie rok rocznie w dniu 11 grudnia
odbywać uroczyste posiedzenie, inicjując
rze społeczno-humanitarnym,
szereg wystąpień na zewnątrz o eharakte-

j^oronoreo.
Celem udogodnienia płatnikom nabywa

nia świadectw przemysłowych i k a rt re je
stracyjnych na rok 1937, 4 Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do wiadomości, że w

dniach 29, 30 i 31 grudnia 1937 r. czynna
będzie kasa pomocnicza 4 Urzędu Skarbo
wego w lokalu Zarządu Miejskiego w Koro-
nowie od godziny 9-16 codziennie, w któ
rej płatnicy miasta Koronowa i okolicy bę
dą mogli nabywać świadectwa przemysłowe
i karty rejestracyjne na rok 1937. Deklara
cje na nabycie świadectw przemysłowych
mogą płatnicy otrzymać bezpłatnie w Za
rządzie M iejskim w Koronowie, Równocześ
nie zaznacza się, że prośby o ulgowe świa
dectwa przemysłowe na rok 1937 należy
wnosić do Urzędu najpóźniej do dnia 31

grudnia 1936 r., gdyż wniesione po tym ter
minie pozostaną bez rozpatrzenia.

Nieszczęśliwy wypadek. W ub. s oboto o

godz. 12 w południe najechana została przez
samochód ciężarowy firmy ,,Unamel" z U-
nisławia, Helena Pianowska, lat 4, córka
robotnika Franciszka Pianowskiego z Ko
ronowa. Dziecko wraz z innymi wracało z

Ochronki i przechodząc przez ulicę, wpadło
pod samochód, którego kierowca nie zdołał

już zahamować. Dziewczynka poniosła
śmierć na miejscu.

Z karty żałobnej. Zm arli: driia 9 bm.
ś. p. Marta Żuchowska, lat 67. dnia 10 bm.
ś. p. Antoni Zieliński, lat 83.

Z ABESMSW'WBB .

Syn Rassa Kassy rozstrzelany.

Pałac sprawiedliwości na biotach.

Mussolini dokonał otwarcia nowego pałacu sprawiedliwości w wybudowanym na

miejscu dawnych błot pontyjskich mieście Littoria.

BnnnmaHBBHHBnMnBnuaBaaHnnnnnHnt

Nowe ,,najzimniejsze miejsce" na świecie.

Ofiara sopockiej szulerni
ęęj ustach przemycała pieniądlze*
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Życzenia gwiazdkowe
u

,,Chciałabym przeżyć pare s p o ko jn ych dni świątecznych".
Berlin, w grudniu 1936 r.

Marta Eggerth-Kiepurowa jest chyba
j'edną z najpopularniejszych postaci film u

europejskiego. Nie jest skończoną piękno
ścią, posiada jednakże w sobie jakiś nie-
uchwytny czar, który zdobywa jej po
wszechną sympatię. Zawsze miła, uśmiech
nięta i życzliwa, nie sprawia ani kolegom
ani reżyserom kłopotu. Obecnie artystka
przebywa w Berlinie, gdzie właśnie u-

kończyia nakręcanie filmu pt. ,,Koncert"
G,Hofkonzert").

Marta Eggerth jest córką kupca; uro
'dziła się na Węgrzech. Należy ona bez-

wątpienia do nielicznego szeregu tych cu
downych dzieci, które w całym swoim ży
ciu nie napotykają na przeciwności. Już
w 8-mym roku życia podczas jakiegoś kon
certu dobroczynnego zwróciła uwagę znaw
ców na swój głos, a mając lat jedenaście,

stanęła po raz pierwszy na scenie wielkiej
budapeszteńskiej sali koncertowej. Niedłu
go potem zwróciła się dyrekcja opery do
rodziców z propozycją zaangażowania ioh
c ó rki. I odtąd rozpoczyna się kariera śpie
wacza młodziutkiej artystki. W ,,Lalce"
i w ,,Opowieściach Hoffmanna" wykazała
swój wielki talent śpiewaczy i aktorski.

Wespół z orkiestrą filharm onii budapesz
teńskie!' bierze udział w koncertach, które

cieszą się dużym powodzeniem. Ukończyw
szy lat 15, zostaje primadonną głównej o-

peretki miejskiej w Budapeszcie.
Marta Eggerth, osiągnąwszy w tak mło

'dym wieku nielada sukcesy, postanawia
wyruszyć z tournee artystycznym zagra
n icę. Jako ,,Fiołek z Montmartre" gości
we Wiedniu, Hamburgu i krajach skandy
nawskich.

Po udałym debiucie w film ie dźwięko
wym pt. ,,Niedoszła wdówka", powierzono
jej rolę w drugim obrazie pt. ,,Dookoła mi
łości".

Od tego czasu artystka poświęciła się
Prawie wyłącznie filmowi, kręcąc już je
den obraz po drugim na przemian w Ber
linie i Wiedniu. I tak przychodzi ,,Care
wicz", ,,Moje serce woła ciebie" z K ie p u rą ,

,,Księżniczka Czardasza", ,,Dziewczę z Bu
dapesztu", ,,Pałac we Flandrii" i w iele in 
nych.

Czy wiecie, że...
Mas Fleischer, twórca niezliczonej ilości

krótkometrażówek rysunkowych, przygoto
wuje na bieżący sezon ogromną niespo
dziankę. W Paramouncie już rozpoczęto
przygotowania do najnowszego film u Flei-
schera Pt. ,,Przygody Sindbada żeglarza"
z Kubusiem w roli tytułowej. Cała krótko
metrażówka będzie kolorowa i znacznie
dłuższa od wszystkich dotychczas nakręco
nych.

Łotwa zaczyna zwracać baczniejszą u-

wagę na produkcję filmową. W tym celu
założono specjalny wydział filmowy przy
ministerstwie spraw wewnętrznych, do któ
rego naczelnych zadań należy założenie i

rozwój narodowego film u łotewskiego. Po
czątkowo będzie wymieniony dział dbał o

rozwój filmu kulturalnego i naukowego,
aby tvm sposobem zapoczątkować przemysł
lilmpjyy yv ppąrciu o państwa.

I
W ubiegłym roku wyjechała z Kiepu
rą do Ameryki, gdzie nakręciła jeden film ,

Iktórego jednak dotąd nie widzieliśmy.
W czasie, kiedy Kiepura nakręcał pp

powrocie z Ameryki w Wiedniu ,,W blasku
słońca", Marta Eggerth wróciła do Berlina,
gdzie w Ufie przystąpiła do zdjęć do film u

,,Koncert". W dniu 31. X, 1936, jak wiado
mo, odbył się jej ślub z Janem Kiepurą w

Katowicach, skąd wróciła natychmiast do
Berlina.

Jak już pokrótce donosiliśmy, w dniach
24 i 25 listopada br. obradowała w War
szawie komisja prawa autorskiego przy
Międzynarodowej Izbie Filmowej. O b rad y
warszawskie były dalszym ciągiem berliń
skich debat nad ustaleniem ,,ojcostwa" fil
mu, do którego zgłaszają swe prawa: pro
ducent, scenarzysta i reżyser.

Przedstawiciel Międzyn. Izby Filmowej
i adw. Koral — reprezentant polskiej pro
dukcji filmowej stanął na tym stanowisku,
że wyłącznym właścicielem nakręconego
obrazu jest producent, który ponosi wszel
kie straty i ryzyko, zaś poszczególnym auto
rom należy się bezwarunkowo jednorazo
wa zapłata ryczałtowa. Związek Autorów
i Kompozytorów sprzeciwił się kategorycz
nie wprowadzeniu w życie tej ustawy, żą
dając tantiem od eksploatacji danego fil
mu, to znaczy ciągłości praw (droit de

suitę).

(j). Fala filmów sensacyjnych o podło
żu kryminalno-erotycznym jest coraz mniej
sza. W dobie największego kryzysu, pro
ducenci w obawie o rozwój gałęzi przemy
słu film o wego, poczęli gorączkowo kręcić
filmy sensacyjne, walcząc między sobą za
ciekle o Powodzenie. A kasy z tych film ó w

bvły murowane i tylko dzięki energicznej
akcji ligi moralności, Ameryka zmniejszyła

Łiiiaww Hurweąj-
dziecko szszęścla.

Jak już w umieszczonym niedawno wy
wiadzie donosiliśmy, Lilian Harvey ukoń
czyła swój drugi film europejski pt. ,,Dzieci
szczęścia". Partnerami jej w wersji nie
mieckiej są: popularny amant Willy
Fritsch, znany komik Paul Kemp i Oskar
Sima. Film oparty jest na amerykańskiej
noweli filmowej ,,Lady Beware". napisanej
przez Marlowa i Winslowa. Wyreżysero
wał go Martin, twórca szereg'u filmów Ufy.
Akcja toczy się w Nowym Yorku w świecie

amerykańskich reporterów. Całość Pełna
tempa i humoru okrasi bezwątpienia da
wna roześmiana i powszechnie łubiana L i
banką,

— Jakie są moje życzenia gwiazdko
we? — powtarza artystka zadano jej pyta
nie. — No tak, ale czy chodzji o życząnia
ściśle osobiste czy też zawodowe? Otóż je
stem w tym szczęśliwym Położeniu, że oba

życzenia mogę ujawnić.
- Prywatnie pragnęłabym, abym mogła

nareszcie po długiej i wyczerpującej pracy
przeżyć parę spokojnych dni świątecznych
i nic nie słyszeć o filmie i teatrze. Chcia
łabym wraz z mężem moim spędzić święta
w zaciszu domowym. Mimo tych życzeń
będę jednak w czasie świąt pilnie śledziła
gazety w związku z premierą ostatniego
film u . Ciekawa jestem, czy film ten bę
dzie się podobał. Przecież to jest jedynym
celem aktora, celem, który tak trudno osią
gnąć. Chcielibyśmy raz być zupełnie sa
mi dla siebie, va jednak wszystkie nasze

myśli idą stale w jednym kierunku — ku
światu i ludziom. Proszę przy sposobno
ści pozdrowić moich sympatyków w Pol
sce, gdyż i ja tam niebawem zawitam.

Jak wiadom o, młodzi państwo Kiennro-
wie spędzą święta Bożego Narodzenia w

Krynicy, dokąd jnż wyjechali. (Fej).

Po stronie Międzyn. Izby Filmowej sta
nął także Zw. Właścicieli Kin, pragnąc u-

chronić się w przyszłości od ewtl. zatar
gów, gdyż postulaty Zw. Autorów są nie do

przyjęcia chociażby z tego względu, że re
akcja publiczności na każdy film jest inna
i dużo obrazów zamiast zysków — przyno
si tylko niepowetowane straty.

Jak donosi prasa film owa, w ,,Ustawie
o prawie autorskim" Polska pierwsza stwo
rzyła rodzaj opieki prawnej nad filmem,
powierzywszy ią producentowi. Tezy tej
broniła na zjeździe — z powodzeniem —

delegacja polska, dążąc do uzupełnienia
istniejącej dotąd luki w tzw. Konwencji
Berneńskiej o ochronie praw autorskich.

Ponieważ obrady warszawskie nie dały
żadnego pozytywnego rezultatu, postano
wiono wybrać delegatów z obu stron i zwo
łać w styczniu 1937 r. konferencję w Wie
dniu i tam ostatecznie rozstrzygnąć kwestię
prawa autorskiego.

ilość filmów gangsterskich do minim um.

Potem przyszła seria filmów odsłaniają
cych kulisy filmu i teatru. Dramaty zgrun
tu nowoczesne i w swym założeniu aż prze
rażająco realistyczne. Ameryka przecho
dziła kryzys tematów, scenarzyści opraco
wywali filmy tuzinkowo, zmieniając zale
dwie miejsce, osoby i parę drobnych zajść
w poszczególnych scenariuszach. Jedynie
wspaniale rozwinięta technika, nienaganna
reżyseria i aktorzy tuszowali zasadnicze
błędy całości. Dla miłośnika prawdziwego
filmu, wysłuchiwanie długich i krzykli
wych dialogów było istną męką.

Jednak znaleziono szczęśliwe wyjście z

s ytu a c ji. Na ekran powrócił romantyzm.
Film y zaczynają być pełne uczucia, szla
chetności j miłości zdolnej do największych
ofiar. Z ekranu przewijają się nam przed
oczyma historie o miłości silniejszej ponad
życie, o uczuciach. Pod wpływem których
ludzie stają się mocni, prawi i gotowi do
w alki o życie i szczęście osobiste. I pu
bliczność garnie się do kin i chwali te

obrazy. Wszak życie samo ma tak mało w

sobie uroku, że filmy rom-antyczne dają
nam to, czego nam skąpi los. Dlatego ta
kim powodzeniem cieszą się filmy histo
ryczne, w które zawsze wpleciona jest ja
kaś mocna i nierozerwalna miłość. T e m a
tów do tych filmów szukać nie potrzeba.
Prawdziwa historia ubiegłych stuleci za
wiera ich aż nadto.

Doskonałe opracowano ,,M arię Stuart",
którą przeniesiono na film bez najmniej
szego odchylenia od historycznych faktów.

A w polskiej historii ile mamy takich
postaci, które od lat czekają na przeróbkę
filmową? Tylko chodzi o to, aby tych lu
dzi, którzy kiedyś słynęli w polityce, bitwie
czy salonie, owianych mgłą tajemnicy, nie

umniejszyć, aby scenarzysta miast trzymać
się historii, nie pozwolił sobie na dowolną
przeróbkę, która zniekształci całość na zwy
czajny kicz, jakich powstaje u nas aż za

dużo.

Po długim kryzysie moralnym, po fil
mach pełnych brutalności, realizmu zbyt
jaskrawo uwypuklonego i zbrodniach —

powiał od ekranu inny, odżywczy prąd,
który życie przedstawia nam romantycz
n iej i bardziej idealnie,

ŻEBRAK
zaraliicy*

Londyn, w grudniu.

Ogólne zainteresowanie wzbudził ostat
nio w Londynie ciekawy eksperyment pew
nego dziennikarza, który udowodnił, że
handlarze uliczni i żebracy, ażeby wzbu
dzić litość przechodniów, muszą być do-
brże ubrani. Oczywiście, że przy wykona
niu tego oryginalnego eksperymentu nale
ży uwzględnić to, że chodzi tu właśnie o

psychikę narodu angielskiego.
Cała ta sprawa rozpoczęła się od mo

wy, którą wygłosił poseł A rthur Richard-
son w angielskim parlamencie. Tematem

tego przemówienia był los ,,ludzi ulicy .

Nigdzie bowiem w Europie tak wielu łu
dzi nie usiłuje na ulicy zarobić na chleb,
jak w Londynie. Począwszy od sprzedaw
cy zapałek do inwalidy wojennego, który
na bruku ulicznym rysuje kredą najróż
niejsze rzeczy, od szkockiej orkiestry kob
ziarzy, składającej się z dawnych żołnie
rzy, nie mających zajęcia — do handlarza
z W hitecliapel, który sprzedaje używane
pończochy: od mężczyzny, który wypożycza
parasole do siwowłosego tancerza, który
stepuje wród największego ruchu na Flesst-
street, ażeby zdobyć kilka peMów —- tysią
ce takich ludzi żyje na ulicy i z, miłosier
dzia przechodniów. Poseł Richardson pró
bował kiedyś przez dwie godz-iny szczę
ścia, jako sprzedawca zapałek, nie zarobiw
szy przy tym ani jednego penny. I to wła
śnie pobudziło go do mówienia w parla
mencie o nędzy ,,ludzi ulicy" .

Przemówienie posła Ricbardsona przy
czyniło się do tego, że pewien znany an
gielski dziennikarz zrobił następujący eks
peryment: Stanął on na dwie godziny przy
stacji kolejki podziemnej Aldwych pośrod
ku największego zgiełku londyńskiej City,
z koszem zapałek przewieszonym przez ra
mię. W tym celu dziennikarz ucharakte-

ryzował się bardzo zręcznie na biedaka z

Soho, dzielnicy nędzy w Londynie. Spo
dnie jego były podarte, nosił białe panto
fle tenisowe, w ytartą kurtkę, czapkę z dasz
kiem, którą nasadził zawadiacko na niego-
loną od kilku dni twarz. Nikt nie zwra
cał uwagi na biedaka, który bezustannie
błagalnym głosem zwracał się do przechod
niów, by się zlitowali nad nim i kupili
choć jedno pudełko zapałek. Panie prze
chodziły obok niego, odwracając dumnie

głowy, mężczyźni zaś w ogóle udawali, że
go nie widzą, gdyż postacie tego rodzaju
spotyka się w Londynie na każdym kroku.
W ciągu dwóch godzin dziennikarz zaro
bił całe 4 i pół pensa, a tylko dlatego, że
wzbudził litość jakiejś grupy cudzoziem
ców .

Następnego dnia dziennikarz zjawił się
na tym samym miejscu z koszem zapałek.
Tym razem jednak wyglądał zupełnie ina
czej. Ubrał się, jak gentleman, nosił do
brze uszyte ubranie sportowe, elegancki
krawat, czyściutką koszulę i ładny kape
lusz. Zdawałoby się, że od takiego elegan
ta nikt z przechodniów me kupi ani jednej
paczki zapałek.Lecz — o dziwo! — wytworny

sprzedawca zapałek, błagający bez przer
wy o litość przechodniów, zarobił w ciągu
dwóch godzin nie mniej niż 5 szylingów —

a więc dziesięć razy więcej, aniżeli dnia

poprzedniego! Nie było przechodnia, któ
ryby nie zwrócił na niego uwagi. Młode

kobiety zdejmowały rękawiczki, ażeby ofia
rować biedakowi, który widocznie ż'd je
szcze niedawno w lepszych warunkach, pół
szylinga. Nikt nie odważył się nawet po
dać handlarzowi ulicznemu monety mie
dzianej. Wszyscy, widząc go, byli zdania,
że takiego człowieka należy poprzeć więk
szą suma — wytworne ubranie żebraka
zrobiło więc odpowiednie wrażenie. Szcze
gólnie kobietom miękło odrazu serce na

widok tej niezasłużonej zapewne nędzy.
Odważnie sięgały one do swych portmone
tek j podawały eleganckiemu sprzedawcy
zapałek takie sumy, jakich nigdy nie Ofia
rowałyby zwykłym u żebrakowi.

Historia ta jest wprawdzie typowo an
gielska — mimo to jednak tkwi w niej głę
boki sens ludzki.

Narzeczony księżniczki Julianny
został rotmistrzem.

Książę Bernard von Lippe-Biesterfeld,
narzeczony księżniczki Julianny, w dniu
zaślubin ubrany będzie w mundur galowy
pułku niebieskich huzarów. Przed kilku
dniami został on mianowany przez królo-
wę Wilhelminę rotmistrzem tego pułku. Z

rodziny księcia wezmą udział w uroczysto
ściach weselnych: jego matka, księżniczka
Armgard von Lippe-Biesterfeld, jej brat,
książę Aszwin. Jako dróżki wystąpią przy
jaciółki księżniczki z okresu jej studiów

uniwersyteckich, a złaszcza te, które brały
udział w jej odczytach. Księżniczka Julian
na bowiem w tym okresie czasu lubowała

się w urządzaniu naukow'ych odczytów. W

tym orszaku znajdzie się księżna Wojsła
w'a Meklemburgska, księżniczka Kira Kiry-
tówna, księżniczki Sieglind i Elżbieta von

Lippe i księżniczka Zofia z Saksonii-Waj- .

mar.

Filmowe prawo autorskie.
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czwartek,
linJa 24 grudnia 1939 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXX. Nr. 299.
Siódma strona.

ŻNIN ,

ynororpclłiro.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Orłem.

Pogotowie ratunkowe: D n ie m te l. 507

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz 17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych m ie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w ś w ie t

llcy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od godz. 17do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Jej ekscelencja babka11.

Stylowe: ,,Tajemnica dr. Chandlera".
Świt: ,,Wieczna rzeka".
Kino Mątwy: ,,Jaśnie pan szofer".

Przedświąteczne zebranie Stow. Restau
ratorów. W lokalu p. E . Rogowskiego o-

bradowali ostatnio pp. restauratorzy ino
wrocławscy pod przewodnictwem p. prezesa
B. Kranza. Jak zwykle w okresie gwiazdko
wym wpłynęło do zarządu szereg próśb o

ofiary na gwiazdkę dla najbiedniejszych
naszego miasta. Zgłaszają się również bez
robotni koledzy o wsparcie. W miarę moż
ności uchwalono pewne kwoty dla zgłasza
jących się o zapomogi. W komunikatach

zarządu, referowanych przez sekretarza p.
Czarneckiego stwierdzono, że pp. restaura
torzy wpłacili na F. O. N. za dwa ubiegłe
miesiące przeszło 800 zł. (Monopol Spirytu
sowy tytułem 5% od prowizji). Na cele
Kom. Funduszu Pracy wpłynęło za dwa

miesiące 47.72 (l% mieli od obrotu towa
rów prócz alkoholowych). W dalszym cią
gu omawiano sprawę sprowadzenia zwłok

śp. Olejnika do Inowrocławia dnia 6. I. 37.
Uchwalono wziąć w tej uroczystości udział
i wyznaczono zbiórkę o godz. 14 w lokalu

p. wiceprezesa Jaskólskiego. Dłuższa dy
skusja potoczyła się nad sprawą świadectw

przemysłowych i patentów akcyzowych.
Na tym punkcienic się prawie nie zmie
niło. Ostatni głos mają jeszcze władze skar
bowe. Przyjęto w szeregi Stow. pp . W . Kło
sowskiego, Goinika (Prądocin) i Kosmalę.
Wyboru lokalu na następne plenarne i wal
ne zebranie dokona zarząd. Po omówieniu
szeregu innych spraw ściśle organizacyj
nych — prezes solwował obrady.

MOGILNO. Dla biednej dziatwy. Właści
cielka Markowie pod Mogilnem p. Heide-
breckowa obdarzyła dziatwę z okazji zbli
żającej się gwiazdki piernikami i cukrami.

Dary otrzymało 250 dzieci. Dla najuboższej
dziatwy szkolnej ofiarowała p. H . zł 50.

— Świąteczny porządek nabożeństw. W
czwartek o godz. 23,15 jutrznia, a o godz.
24 pasterka w klasztorze. W I. święto msza

św. w klasztorze o godz. 8,30, 9, 9,30, 10 i

10,30 suma z kazaniem. W kościele farnym
msze św. o godz. 8,30, 9 i 9,30. W II . święto
porządek niedzielny. W niedzielę w kla
sztorze uroczysty odpust patrona kośc. św.
Jana Ewangelisty. Uroczysta suma o 11-ej.
Nieszpory o 15-ej.

PAKOŚĆ. Starali się wiernie służyć Bo
gu i Ojczyźnie. (Id) Związek Inwalidów Woj.
Rz. P. koło Pakość urządza 26 bm. uroczy
stość poświęcenia i wręczenia sztandaru.

Program uroczystości jest nast.: o godz. 8,30
zbiórka towarzystw na placu św. Jana i od
marsz do kościoła, o godz. 9 Msza św. w ko
ściele paraf., poświęcenie sztandaru, po
Mszy św. złożenie wieńca na grobach po
ległych Powst. Wlkp., o godz. 11,30 wręcze
nie sztandaru i uroczyste zebranie w sali

p. Klieba.
— Komitet dla b a d a ń historii miasta i

oddziału komp. pakoskiej w powstaniu
wlkp. 1918 19 zostanie z dniem 1 stycznia
1037 r. zlikwidowany, przeto osoby, które
nie mają zaświadczenia, a brały udział w

powstaniu i w komp. pakoskiej winny się
zgłosić do 31 bm.

— Sprawa smutnych zajść w świetlicy
,,Strzelca" w Pakości. Jak wspominaliśmy
już poprzednio, na skutek interwencji rad
nych miasta, dotyczącej zajść w świetlicy
,,Strzelca", Zarząd miasta jak i Rada Szkol
na wdrożyły dochodzenia. Istnieje zamiar
zlikwidowania świetlicy, na miejsce której
ma powstać podobno ,,Czytelnia Ludowa",
co z wielką radością powita społeczeństwo
miasta Pakości.

CHEŁMNO. (Im) Kino ,,Apollo" wyświe
tla film pt. ,,Boccaccio", w trzecie święto
dramat pt. ,,Pokusa".

— Z kroniki żałobnej. Odbył się pogrzeb
zasłużonej zmarłej ś. p . Wandy Wesołow
skiej, b. długoletniej sekretarki i skarbnicz
kiP.C.K. oddziałw Chełmnie.R.ip.

— ,,Jasełka" m ilusińskich. Dzięki stara
niom nauczycieli z pp. kier. Heweltem, Pi-

głowską i Pietrzakową na czele, urządziła
szkoła żeńska 2 .,Jasełka", współudziałem
dziewcząt niemal wszystkich klas. Impreza
ta odbyła się w ub. sobotę w świetlicy gar
nizonowej. Dochód przeznaczono na doży
wienie biednych dzieci. Całość wypadła bez
zarzutu.

— Wieczór gwiazdkowy Kola Zw. Inw.
Woj. Koło Zw. Inw. urządziło w ub. nie
dzielę wieczór gwiazdkowy, który otworzył

w im. Zarządu Koła p. Sylw. Wojdyło. Mów
ca m. in. powitał serdecznemi słowami

przybyłych gości: ks. dziek. Żyndę, p. burm.
Kleina, nacz. Świątkiewicza i in. Naęlępnie
przemówił ks. dziek. Żynda i podzielił się
z Wszystkimi opłatkiem. Na dalszy program
złożyły się występy orkiestry cywilnej, de
klamacje dziewczynek, a mianowicie sióstr
Duszyńskich, oraz rozdanie podarunków.

TCZEW, (as) Katastrofa samochodowa
Na szosie pomiędzy Strzelnicą a majątkiem
Górki pod Tczewem, jadący w szybkim
tempie samochód, prowadzony przez szofe
ra 24-letniego Leona Górkę z Grudziądza,
najechał na stojący, nieoświetlony, samo
chód osobowy pewnego przedsiębiorcy z

Tczewa. Obydwa samochody zostały zdru
zgotane. W ypadku w ludziach nie było.

— Włamanie. W ub. niedzielę w nocy
nieznani sprawcy przy pomocy wybicia szy
by włamali się do składu kolonialnego M.

Bielskiej, zam. na Nowym Mieście. Łupem
włamywaczy padła większa ilość artykułów
spożywczych i kolonialnych. Policja jest na

tropie włamywaczy.
— Ujęcie złodziei. Policja tut. przytrzy

mała i osadziła w areszcie 25-letniego ro
botnika rolnego Jana Gorlikowskiego, zam.

w Stanisławiu, pow. Tczew, który w ub.
złotą niedzielę, korzystając z wielkiego tło
ku w tut. składach, dokonał kilku ,,tanich"
przedświątecznych zakupów. — Poza tym
ujęty został 18-letni robotnik Kaz. Grudecki
z W łocławka za kradzież bielizny i wiecz
nych piór.

Tczew, (as) Na dworcu kolejowym w

Tczewie w pociągu zdążającym z Warsza
wy do Gdańska brygada dewizowa przy
trzym ała pasażerkę 3 kl. 41 -letnią Marię
Krystyn, zam. stale w W oli Podraszewskiej,
której przypadkowo wypadła z torebki ro
czna karta wstępu do sopockiej szulerni —

Kasyna gry.
W czasie ścisłej re w izji osobistej rewi-

dentki kontroli skarbowej skonfiskowały
Krystynowej 210 zł w gotówce, oraz 50 gul
denów gdańskich, z których 100 7.1 w bank
nocie wyjęto Krystynowej z jamy ustnej,
pozostała reszta pieniędzy schowana była
starannie we woreczku, ukrytym na ciele.

Aresztowaną przemytniczkę, która pra-

DZIAŁDOWO. Posterunkowy właścicie
lem browaru, (jr) Unieruchomiony od łat
kilkunastu browar firmy Gaede otrzymał
obecnie nowego właściciela. Jest nim st. po
sterunkowy PP. Budzyński, który nabył
nieruchomość za cenę 5.500 zł Nabywca za
mierza rozebrać budynek i pobudować so
bie dom mieszkalny.

— Za obrazę sędziego. Ostatnio skazany
został wyrokiem sądowym na karę 1 tygo
dnia aresztu z zawieszeniem na 2 lata dr
Serwacki Leonard z Działdowa za obrazę
sędziego Glemmy, który prowadził rozpra
wę sądową. Sędzia Glemma obecnie prze
bywa w Brodnicy, gdzie objął kierowni
ctwo sądu grodzkiego.

BRODNICA. Gwiazdka w ,,Rodzinie Po
licyjnej". (jr) 20 bm. odbyła się wieczorem
w świetlicy Komendy Pow. PP ., zorganizo
wana staraniem stow. Rodziny Policyjnej,
uroczystość gwiazdkowa. Obchód zaszczy
cili swą obecnością starosta Galusiński oraz

księża Dama i Dysarz. Przy choince zgro
madziły się granatowe mundury ze swymi
rodzinami. Przybyłych gości powitał kom.

pow. PP . nadkom. Kaczorowski, który wy
głosił okolicznościowe przemówienie. Ks.
wik. Dama opowiedział dzieciom piękną le
gendę o Bożej Dziecinie. Następnie odśpie
wano kolędy, wygłoszone zostały także
wierszyki przez dzieci, a w końcu przybył
gwiazdor, który obdarzył dzieci podarkami
oraz słodyczami. Obdarzono ogółem 78 dzie
ci funkcjonariuszy policji oraz sieroty, po
zostałe po zmarłych.

— Stow. Chrz. Nar. Nauczycielstwa szkól
powsz. potępia filobolszewicką akcję ZNP.
Ostatnie zebranie Stow. Chrz. Nar. Naucz,
szkół powsz. odbyło się w sali Hotelu Pol
skiego przy licznym udziale członków. Re
ferat na temat ,,Sylwetka ks. Piotra Skar
gi" wygłosił ks. prefekt Rzóska. Po refera
cie omówiono sprawy organizacyjne. Na
forum obrad wniesiona została następnie
sprawa ewtł. przeniesienia Kuratorium Okr.
Szkoln. do Torunia. Członkowie Stow. w ią
żą z tj'm nadzieję dopuszczenia również

STAROGARD, (jw) Wypowiedzenie p ra -ł
cy, ale tylko na okres świąt. Fabryka obu-|
wia P. Kauffmann wypowiedziała swym i

pracownikom pracę tylko na okres świąt.'
Cała załoga fabryki otrzyma znowu zatru
dnienie z dn. 7 stycznia 1937 r.

— Wypadek samochodowy. N a szosie
Skórcz—W ielki Bukówiec samochód cięża
rowy p. Rob. Cylkowskiego z Barłożna

(pow. Starogard) z powodu gołoledzi poto
czył się w bok i uderzył w furmankę Fr.
Wruka z C.zarnegolasu, która została zni
szczona. Szkoda wynosi 120 zł. Wypadku
w ludziach na szczęście nie było.

— Kradzież obligacyj. Kupiec W ł. M ul-

czyński zgłosił policji, że w czasie jego nie
obecności skradziono z jego biurka 8 obli
gacyj pożyczki, wartości po 100 zł. Docho
dzenie w toku.

— Pożar w powiecie. W Steklinie wy
buchł pożar na strychu pralni rolnika B'r.

Cichockiego. Spaliła się pralnia i chlew

murowany oraz kilka fur siana i koniczy
ny. Straty wynoszą 1000 zł. Poszkodowany
był ubezpieczony.

— Skradli choinki i zawieźli do Tczewa
na targ. Z lasu majątku Nowa Wieś pod
Starogardem skradli nieznani sprawcy ok.

250 drzewek-choinek, wartości ok. 1000 zł.

Policja wdrożyła natychmiast dochodzenia
i ujęła sprawców kradzieży w Tczewie,
gdzie usiłowali skradzione choinki spie
niężyć.

— Ujęcie sprytnej złodziejki. W ub. p ią
tek podczas nieobecności w domu p. M arty
Mucha, zam. w Starogardzie, skradziono z

jej mieszkania pewną ilość bielizny, pościel
i naczynia kuchenne, łącznej wartości ok.
300 zł. Kradzieży tej dokonała M. W . ze Sta
rogardu, która za czyn swój odpowiadać
będzie przed sądem.

wdopodobnie jest ofiarą sopockiej szulerni,
osadzono w więzieniu tut. sądu grodzkiego
do dyspozycji władz pi'okuratorskich.

Poza tym za przemyt pieniędzy z Pol
ski na teren W. M . Gdańska przytrzymano
i odstawiono do tut. sądu grodzkiego: Jó
zefa Rekowskiego ze Starogardu, k tó r y m u

zajęto 179 zł w gotówce, oraz książeczkę
oszczędnościową PKO. na sumę 3.030 zł. —

Annę Jankowską z Grudziądza — za 141 z ł
i 25 guld. gd . w gotówce. — Edmunda
Schmidta z Torunia — za 137 zł i 8 guld.
gd. w gotówce, oraz posiedzicielkę ziemską
Luizę Dirksenową z Międzylęża, po w .

Tczew, której również zajęto 132 zł i 25 gul
denów gd. w gotówce.

do wyższych stanowisk w szkolnictwie na-

uczycieli-Pomorzan. Dalej omówiono spra
wę budżetów szkolnych, która wywołała
ożywioną dyskusję. Zwrócono się z apelem
gorącym do członków, by przy uchwaleniu
budżetów szkolnych uwzględniano prenu
meratę pisma redagowanego przez Stow.
Chrz. Naucz., a którym jest ,,Młody Po
lak" . Smutne zajścia w Grudziądzu omówił
p. Nowakowski. Akcję ZNP. w Grudziądzu
potępiono jednogłośnie. Po omówieniu spraw
wewnętrznych i przyjęciu nowych człon
ków, prezes zamknął zebranie.

CZERSK. Kradzieże, (al) Na szkodę A.

Kajutowej skradziono pewną ilość bielizny,
suszącej się na podwórzu, wartości 50 zł.. —

Na szkodę M. Czerwonkowej z Sienicy
skradziono, po włamaniu się do składu,
różne towary na ok. 50 zł. Dochodzenia w

toku.
— Gwiazdka ubogich. Dzięki staraniu

Tow. św. Winc. a Paulo urządzono 21 bm.
w salce parafialnej gwiazdkę dla najuboż
szych miasta Czerska. Obdarzono ok. 130
osób paczkami żywnościowymi.

— Komitet Pomocy bezrobotnym radzi.
W sali Zarządu miejskiego odbyło się ze
branie Kom. Pomocy Zimowej. Rozpatrzono
wnioski o pomoc z akcji zimowej, przy
czym p. burmistrz podał do wiadomości,
że wnioski 480 rodzin zostały przyjęte bez
zastrzeżeń, dalej rozpatrzono wnioski wąt
pliwe, do których dał p. burmistrz odpo
wiednie wyjaśnienie. W wyniku dochodzeń
odmówiono pomocy zimowej kilkaset rodzi
nom. Następnie rozpatrzono sprzeciwy od
wymiaru. Uchwalono skreślić tym, którzy
nie są w stanie tego zapłacić.

WĄBRZEŹNO, (sm ) Kino ,,Słońce" w y 
świetla film pt. ,,Pokusa'1 z Marł. Dietrich.

— Echa zabójstwa. W związku z podaną
już przez nas wiadomością o zabójstwie
dzierżawcy w Łopatkach, pow. Wąbrzeźno,
po zapoznaniu się na miejscu ze szczegóła
m i i powodern zbrodni, podajemy co nast.:
W r. 1934 wydzierżawił Gajewski swe go
spodarstwo rolne Lisińskiemu Zyg. za sumę

Z dniem 31 grudnia r. b, agenturę
,,Dziennika Bydgoskiego" w Żninie
prowadzić będzie tylko

p. Maria Nowakowa
księgarnia p rz y u l. Śniadeckich 6

do której prosimy zwracać się odtąd
z zamówieniem na abonament miesię
czny i kwartalny również ogłoszenia.

Prenumerata za,,Dziennik Bydgoski"
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie - - -

. zł 2.95
kwartalnie -

.

- - zł 8.85
z doręczeniem w dom 39 gr więcej,
Cena pojedynczego egzempl. 20 groszy,

Agentara u p. Kolaszewsfaiego zo
staje z dniem 30 bm. zlikwidowana

6000 zł. Wkrótce potem poczęły następować
liczne spory i kłótnie (w jednej z kłótni po
bito się widłam i, za co Gajewskiego skaza
no na 2 tyg. aresztu). Niezależnie od tego,
dochodziło na tle dzierżawy do rozpraw
sąd., w których słuszność okazywała się
zawsze po stronie Lisińskiego. Ostatnio od
była się również rozprawa o dzierżawę, na

której strony się pogodziły z tym, że L. o-

puści gospodarstwo wraz z inwentarzem,
najpóźniej do 1 kwiet. 1937 r. Jak się jed
nak dowiadujemy G. starał się inwentarza
nie wydawać. Krytycznego dnia już po poł.
Gajewski zaczepił Lisińskiego i z zamiarem

pozbaw'ienia go życia, przyłożył mu rew'ol
wer do piersi, lecz Lisińskiemu udało się
uciec. Wówczas zabójca u k rył się w' ogro
dzie (przylegającym do zabudow'ania) o-

czekując na pojawienie się śp. Lisińskiego.
Po ok. 2 godzinach L. wyszedł z mieszkania,
celem obejścia, koni, bydła itd. W tym
momencie, ukryty G., z odległości ok. 10 m,
2-ma celnymi strzałami w serce, położył Li
sińskiego trupem. Sekcja zwłok wykazała
natychmiastową śmierć. Gajewskiego od
stawiono do dyspozycji władz sądowych w

Wąbrzeźnie.

TUCHOLA. Zebranie Kółka Rolniczego.
W hotelu du Nord odbyło się plenarne ze
branie Kółka Rolniczego Tuchola, które za
gaił prezes p. Kopka, protokół odczytał se
kretarz p. Piotr Majka. Referat o hodowli
bekonów wygłosił referent z Chojnic. W y
wiązała się ożywiona dyskusja. O hodow'li
bekona pojedyńczego obszerniej mówił. p.
Dyrks ze Słupów.

gnidzigdz.
Dyżur nocny pełni 'Apteka pod Lw'em,

Pańska, tel. 20-40.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Rose Marie", największy suk
ces operetkowy sezonu.

Gryf: ,,Kapitan Blood", program świą
teczny.

Orzeł: ,,Piekło" .

Kalendarzyk teatralny.
Sobota, 26. bm. (drugie święto Bożeg'o

Narodzenia) o godz. 15 i 20: ,,Pastorałka",
w wykonaniu zespołu teatralnego miejskiej
straży pożarnej.

Zuchwale kradzieże mieszkaniowe. Do
mieszkania p. Kaz. Ciszka (Kościuszki 24)
włam ali się za pomocą otwarcia drzw'i pod
robionym kluczem złodzieje i skradli sre
brny zegarek męski ze złotą dewizką, tecz
kę skórzaną oraz trzy w'ierzchnie koszule

jedwabne, ogólnej wartości 244,— zł. W.

chwili, gdy jeden z członków rodziny po
powrocie z miasta wchodził do mieszkania,
złodziej zbiegł przez okno, nie rozpoznany.
Drugą niemniej zuchwałą kradzież miesz
kaniową zgłosiła niej. Ida Gudt (Wybickie
go 6), której w czasie jej nieobecności
skradł jakiś nieznany sprawca większą par
tię bielizny i ubrań, ogólnej w'artości 300 zł.

Policja wszczęła dochodzenia.

Pod granatowym mundurem pełniącego
twardą służbę policjanta bije serce czule
na nędzę i niedolę ludzką. Ub . niedzieli by
liśmy świadkami bardzo pięknej uroczysto
ści. W Domu Żołnierza przy ul. Prowian
towej, Policja grudziądzka wraz z Rodziną
Policyjną urządziła gwiazdkę dla 100 dzieci
rodzin bezrobotnych, dożywianych codzien
nie w kuchni policyjnej oraz dla dzieci po
licyjnych. Na wstępie do zebranych prze
m ówił w serdecznych słowach komisarz P.
P. Nowak, po czym kilkoro dzieci wygłosi
ło okolicznościowe deklamacje, a chór dzie
ci bezrobotnych pod dyr. asp. PP . Łukow'
skiego odśpiewał udatnie kilka pieśni ko
lędowych. Wiele radości wśród dziatwy
wywołał przybyły na salę ,,Mikołaj", który
po stosownym przemówieniu, przystąpił do
rozdawania gwiazdki. Wesołe twarzyczki
obdarowanych dzieci były bodaj najpięk
niejszą i najwymowniejszą nagrodą dla or
ganizatorów gwiazdki za ich trudy i stara
nia.

Ofiara sopockiej szulerni
u j ustach przemycała pieniądze*
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Życzenia gwiazdkowe
IH a dy Sęęedk.

,,Chciałabym przeżyć parę sp o ko jn ych dni świątecznych'*.
Berlin, w grudniu 1936 r. I W ubiegłym roku wyjechała z Klepu-

I rą do Ameryki, gdzie nakręciła jeden film ,

i którego jednak dotąd nie widzieliśmy.Marta Eggerth-Kiepurowa jest chyba
jedną z najpopularniejszych postaci film u

europejskiego. Nie jest skończoną piękno
ścią, posiada jednakże w sobie jakiś nie
uchwytny czar, który zdobywa jej po
wszechną sympatię. Zawsze m iła, uśmiech
nięta i życzliwa, nie sprawia ani kolegom
ani reżyserom kłopotu. Obecnie artystka
przebywa w Berlinie, gdzie właśnie u-

kończyła nakręcanie film u pt. nKoncert"
(,,Hofkonzert").

Marta Eggerth jest córką kupca; uro
dziła się na Węgrzech. Należy ona bez-

wątpienia do nielicznego szeregu tych cu
downych dzieci, które w całym swoim ży
ciu nie napotykają na przeciwności. Już
w 8-mym roku życia podczas jakiegoś kon
certu dobroczynnego zwróciła uwagę znaw
ców na swój głos, a mając lat jedenaście,

stanęła po raz pierwszy na scenie wielkiej
budapeszteńskiej sali koncertowej. Niedłu
go potem zwróciła się dyrekcja opery do
rodziców z propozycją zaangażowania ich
córki. I odtąd rozpoczyna się kariera śpie
wacza młodziutkiej artystki. W ,,Lalce"
i w ,,Opowieściach Hoffmanna" wykazała
swój wielki talent śpiewaczy i aktorski.

Wespół z orkiestrą filharmonii budapesz
teńskiej bierze udział w koncertach, które
cieszą się dużym powodzeniem. Ukończyw
szy lat 15, zostaje primadonną głównej o-

peretki miejskiej w Budapeszcie.
Marta Eggerth, osiągnąwszy w tak mło

'dym wieku nielada sukcesy, postanawia
wyruszyć z tournće artystycznym zagra
nicę. Jako ,,Fiołek z Montmartre" gości
we Wiedniu, Hamburgu i krajach skandy
nawskich.

Po udałym debiucie w filmie dźwięko
wym pt. ,,Niedoszła wdówka", powierzo no

jej rolę w drugim obrazie pt. ,,Dookoła mi
łości".

Od tego czasu artystka poświęciła się
prawie wyłącznie filmowi, kręcąc już je
den obraz po drugim na przemian w Ber
linie i Wiedniu. I tak przychodzi ,(Care
wicz", ,,Moje serce woła ciebie" z K ie p u rą ,

,,Księżniczka Czardasza", ,,Dziewczę z Bu
dapesztu", ,,Pałac we Flandrii" i wiele in 
nych.

'Czy miecie, że...
Ma* Fleischer, twórca niezliczonej ilości

krótkometrażówek rysunkowych, przygoto
wuje na bieżący sezon ogrom ną niespo
dziankę. W Paramouncie już rozpoczęto
przygotowania do najnowszego film u Flei-
schera Pt. ,,Przygody Sindbada żeglarza"
z Kubusiem w roli tytułowej. Cała krótko
metrażówka będzie kolorowa i znacznie
dłuższa od wszystkich dotychczas nakręco
nych.

Łotwa zaczyna zwracać baczniejszą u-

wagę na produkcję filmową. W tym celu
założono specjalny wydział film owy przy
ministerstwie spraw wewnętrznych, do któ
rego naczelnych zadań należy założenie i

rozwój narodowego film u łotewskiego. Po
czątkowo będzie wymieniony dział dbał o

rozwój filmu kulturalnego j naukowego,
aby tym sposobem zapoczątkować przemysł
filmowy w oparciu o państwo. \

W czasie, kiedy Kiepura nakręcał po
powrocie z Ameryki w Wiedniu ,,W blasku
słońca", Marta Eggerth wróciła do Berlina,
gdzie w Ufie przystąpiła do zdjęć do film u

,,Koncert". W dniu 31. X . 1936, jak wiado
mo, odbył się jej ślub z Janem Kiepurą w

Katowicach, skąd wróciła natychmiast do
Berlina.

— Jakie są moje życzenia gwiazdko
we? — powtarza artystka zadane jej pyta
nie. — No tak, ale czy chodzji o życzenia
ściśle osobiste czy też zawodowe? Otóż je
stem w tym szczęśliwym Położeniu, że oba
życzenia mogę ujawnić.

— Prywatnie pragnęłabym, abym mogła
nareszcie po długiej i wyczerpującej pracy
przeżyć parę spokojnych dni świątecznych
i nic nie słyszeć o filmie i teatrze. Chcia
łabym wraz z mężem moim spędzić świętą
w zaciszu domowym. Mimo tych życzeń
będę jednak w czasie świąt pilnie śledziła
gazety w związku z premierą ostatniego
film u . Ciekawa jestem, czy film ten bę
dzie się podobał. Przecież to jest jedynym
celem aktora, celem, który tak trudno osią
gnąć. Chcielibyśmy raz być zupełnie sa
mi dla siebie, a jednak wszystkie nasze

myśli idą stale w jednym kierunku — ku
światu i ludziom. Proszę przy sposobno
ści pozdrowić moich sympatyków w Pol
sce, gdyż i ja łam niebawem zawitam.

Jak wiadom o, młodzi państwo Kienuro-
wie spędzą święta Bożego Narodzenia w

Krynicy, dokąd już wyjechali. (Fej).

Filmowe prawo autorskie.
Jak już pokrótce donosiliśmy, w dniach

24 i 25 listopada br. obradowała w War
szawie komisja prawa autorskiego przy
Międzynarodowej Izbie Filmowej. O b ra d y
warszawskie były dalszym ciągiem berliń
skich debat nad ustaleniem ,,ojcostwa" fil
mu, do którego zgłaszają swe prawa: pro
ducent, scenarzysta i reżyser.

Przedstawiciel Międzyn. Izby Filmowej
i adw. Koral — reprezentant polskiei pro
dukcji filmowej stanął na tym stanowisku,
że wyłącznym właścicielem nakręconego
obrazu jest producent, który ponosi wszel
kie straty i ryzyko, zaś poszczególnym auto
rom należy się bezwarunkowo jednorazo
wa zapłata ryczałtowa. Związek Autorów
i Kompozytorów sprzeciwił się kategorycz
nie wprowadzeniu w życie tej ustawy, żą
dając tantiem od eksploatacji danego fil
mu, to znaczy ciągłości praw (droit de
suitę).

Po stronie Międzyn. Izby Filmowej sta
nął także Zw. W łaścicieli Kin, pragnąc u-

chronić się w przyszłości od ewtl. zatar
gów, gdyż postulaty Zw. Autorów są nie do

przyjęcia chociażby z tego względu, że re
akcja publiczności na każdy film jest inna
i dużo obrazów zamiast zysków — przyno
si tylko niepowetowane straty.

Jak donosi prasa film owa, w ,,Ustawie
o prawie autorskim" Polska pierwsza stwo
rzyła rodzaj opieki prawnej nad filmem,
powierzywszy ią producentowi. Tezy tej
broniła na zjęździe. — z powodzeniem —

delegacja polska, dążąc do uzupełnienia
istniejącej dotąd luki w tzw. Konwencji
Berneńskiej o ochronie praw autorskich.

Ponieważ obrady warszawskie nie dały
żadnego pozytywnego rezultatu, postano
wiono wybrać delegatów z obu stron i zwo
łać w styczniu 1937 r. konferencję w Wie
dniu i tam ostatecznie rozstrzygnąć kwestię
prawa autorskiego.

łVS/łCJ/%
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(j). Fala filmów sensacyjnych o podło
żu kryminąlno-erotycznym jest coraz mniej
sza. W dobie największego kryzysu, pro
ducenci w obawie o rozwój gałęzi przemy
słu film o wego, poczęli gorączkowo kręcić
filmy sensacyjne, walcząc między sobą za
ciekle o Powodzenie. A kasy z tych filmów

były. murowane i tylko dzięki energicznej
akcji ligi moralności, Ameryka zmniejszyła

L iiia n HcMMmweęg
dziecko szszęścla.

Jak już w umieszczonym niedawno wy
wiadzie donosiliśmy, Lilian Harvey ukoń
czyła swój drugi film europejski pt. ,,Dzieci
szczęścia". Partnerami jej w wersji nie
mieckiej są: popularny amant Wiily
Fritsch, znany komik Paul Kemp i Oskar
Sima. Film oparty jest na amerykańskiej
noweli filmowej ,,Lady Beware". napisanej
przez Marlowa i Winslowa. Wyreżysero
wał go Martin, twórca szeregu filmów Ufy.
Akcja toczy się w'Nowym Yorku w świecie

amerykańskich reporterów. Całość pełna
tempa i humoru okrasi bezwątpienia da
wna roześmiana i Powszechnie łubiana L i
banka.

ilość filmów gangsterskich do minimum.
Potem przyszła seria filmów odsłaniają
cych kulisy filmu i teatru. Dramatyzgrun
tu nowoczesne i w swym założeniu aż prze
rażająco realistyczne. Am eryka przecho
dziła kryzys tematów, scenarzyści opraco
wywali filmy tuzinkowo, zmieniając zale
dwie miejsce, osoby i parę drobnych zajść
w poszczególnych scenariuszach. Jedynie
wspaniale rozwinięta technika, nienaganna
reżyseria i aktorzy tuszowali zasadnicze
błędy całości. Dla miłośnika prawdziwego
filmu, wysłuchiwanie długich i krzykli
wych dialogów było istną męką.

Jednak znaleziono szczęśliwe wyjście z

s ytu a c ji. Na ekran powrócił romantyzm.
Filmy zaczynają być pełne uczucia, szla
chetności i miłości zdolnej do największych
ofiar. Z ekranu przewijają się nam przed
oczyma historie o miłości silniejszej ponad
życie, o uczuciach. Pod wpływem których
ludzie stają się mocni, prawi i gotowi do
walki o życie i szczęście osobiste. I pu
bliczność garnie się do kin i chwali te

obrazy. Wszak życie samo ma tak mało w

sobie uroku, że filmy romantyczne dają
nam to, czego nam skąpi los. Dlatego ta
kim powodzeniem cieszą się filmy histo
ryczne, w które zawsze wpleciona jest ja
kaś mocna i nierozerwalna miłość. T e m a 
tów do tych filmów szukać nie potrzeba.
Prawdziwa historia ubiegłych stuleci za
wiera ich aż nadto.

Doskonale opracowano ,,Marię Stuart",
którą przeniesiono na film bez najm niej
szego odchylenia od historycznych faktów.

A w polskiej historii ile mamy takich
postaci, które od la ł czekają na przeróbkę
filmową? Tylko chodzi o to, aby tych lu
dzi, którzy kiedyś słynęli w polityce, bitwie

czy salonie, owianych mgłą tajemnicy, nie

umniejszyć, aby scenarzysta miast trzymać
się historii, nie pozwolił sobie na dowolną
przeróbkę, która zniekształci całość na zwy
czajny kicz, jakich powstaje u nas aż za

dużo.

Po długim kryzysie moralnym, po fil
mach pełnych brutalności, realizmu zbyt
jaskrawo uwypuklonego i zbrodniach --

powiał od ekranu inny. odżywczy prąd,
który życie przedstawia nam romantycz
niej i bardziej idealnie.

ŻEBRAK
MCMrcabicM.

Londyn, w grudniu.

Ogólne zainteresowanie wzbudził ostat
nio w Londynie ciekawy eksperyment pew
nego dziennikarza, który udowodnił, że

hąndlarze uliczni i żebracy, ażeby wzbu
dzić litość przechodniów, mpszą być do
brze ubrani. Oczywiście, że przy wykona
niu tego oryginalnego eksperymentu nale
ży uwzględnić to, że chodzi tu właśnie o

psychikę narodu angielskiego.
Cała ta sprawa rozpoczęła się od mo

wy, którą wygłosił poseł A rthur Richard-
son w angielskim Parlamencie. Tematem

tego przemówienia był los ,,ludzi ulicy" .

Nigdzie bowiem w Europie tafe wielu lu
dzi nie usiłuje na ulicy zarobić na chleb,
jak w Londynie. Począwszy od sprzedaw
cy zapałek do inwalidy wojennego, który
na bruku ulicznym rysuje kredą najróż
niejsze rzeczy, od szkockiej orkiestry kob
ziarzy, składającej się z dawnych żołnie
rzy, nie mających zajęcia — do handlarza
z Whitechapel, który sprzedaje używane
pończochy: od mężczyzny, który wypożycza
parasole do siwowłosego tancerza, który
stepuje wród największego ruchu na Flesst-
street. ażeby zdobyć kilka penflów —- tysią
ce takich ludzi żyje na ulicy i z miłosier
dzia przechodniów. Poseł Richardson pró
bował kiedyś przez dwie godziny szczę
ścia, jako sprzedawca zapałek, nie zarobiw
szy przy tym ani jednego penny. I to wła
śnie pobudziło go do mówienia w parla
mencie o nędzy ,,ludzi ulicy" .

Przemówienie posła Richardsona przy
czyniło się do tego, że pewien znany an
gielski dziennikarz zrobił następujący eks
peryment: Stanął on na dwie godziny przy
stacji kolejki podziemnej Aldwych pośrod
ku największego zgiełku londyńskiej City,
z koszem zapałek przewieszonym przez ra
mię. W tym celu dziennikarz ucharakte-
ryzował się bardzo zręcznie na biedaka z

Soho, dzielnicy nędzy w Londynie. Spo
dnie jego były podarte, nosił białe panto
fle tenisowe, wytartą kurtkę, czapkę z dasz
kiem, którą nasadził zawadiacko na niego-
loną od kilku dni twarz. Nikt nie zwra
cał uwagi na biedaka, który bezustannie

błagalnym głosem zwracał się do przechod
niów, by się zlitowali nad nim i kupili
choć jedno pudełko zapałek. Panie prze
chodziły obok niego, odwracając dumnie

głowy, mężczyźni zaś w ogóle udawali, że
go nie widzą, gdyż postacie tego rodzaju
spotyka się w Londynie na każdym kroku.
W ciągu dwóch godzin dziennikarz zaro
bił całe 4 i pół pensa, a tylko dlatego, że
wzbudził litość jakiejś grupy cudzoziem
ców.

Następnego dnia dziennikarz zjawił się
na tym samypi miejscu z koszem zapałek.
Tym razem jednak wyglądał zupełnie ina
czej. Ubrał się, jak gentleman, nosił do
brze uszyte ubranie sportowe, elegancki
krawat, czyściutką koszulę i ładny kape
lusz. Zdawałoby się, że od takiego elegan
ta nikt z przechodniów me kupi ani jednej
paczki zapałek.Lecz — o dziwo! — wytworny

sprzedawca zapałek, błagający bez przer
wy o litość przechodniów, zarobił w ciągu
dwóch godzin nie mniej niż 5 szylingów —

a więc dziesięć razy więcej, aniżeli dnia

poprzedniego! Nie było przechodnia, któ
ryby nie zwrócił na niego uwagi. Młoda
kobiety zdejmowały rękawiczki, ażeby ofia
rować biedakowi, który widocznie żM je
szcze niedawno w lepszych warunkach, pół
szylinga. N ikt nie odważył się nawet po
dać handlarzowi ulicznemu monety mie
dzianej. Wszyscy, widząc go, byli zdania,
że takiego człowieka należy poprzeć więk
sza sumą — wytworne ubranie żebraka
zrobiło więc odpowiednie wrażenie. Szcze
gólnie kobietom miękło odrazu serce na

widok tej niezasłużonej zapewne nędzy.
Odważnie sięgały one do swych portmone
tek j podawały eleganckiemu sprzedawcy
zapałek takie sumy. jakich nigdy nie ofia
rowałyby zwykłym u żebrakowi.

Historia ta jest wprawdzie typowo an
gielską — mimo to jednak tkwi w niej głę
boki sens ludzki.

Narzeczony księżniczki Julianny
został rotmistrzem.

Książę Bernard von Lippe-Biesterfeld,
narzeczony księżniczki Julianny, w dniu
zaślubin ubrany będzie w mundur galowy
pułku niebieskich huzar'ów. Przed kilku
dniami został on mianowany przez królo-

wę Wilhelminę rotmistrzem tego pułku. Z

rodziny księcia wezmą udział w uroczysto
ściach weselnych: jego matka, księżniczka
Armgard von Lippe-Biesterfeld, jej brat,
książę Aszwin. Jako dróżki wystąpią przy
jaciółki księżniczki z okresu '

jej studiów

uniwersyteckich, a złaszcza te, które brały
udział w jej odczytach. Księżniczka Julian
na bowiem w tym okresie czasu lubowała

się w urządzaniu naukowych odczytów. W

tym orszaku znajdzie się księżna Wojsła
wa Meklemburgska, księżniczka Kirą Kiry-
tówna, księżniczki Sieglind i Elżbieta von

Lippc i księżniczka Zofia z Saksonii-Waj-
mar.
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KALENDARZYK.

Dziś: Wiktorii panny i m.

Jutro: Wigilia, Adama i Ewy.
Wschód słońca o godzinie 8.09.
Zachód słońca o godzinie 15.48.

---------

Stan pogody.
POCHMURNIE I DŻDŻYSTO.

W Polsce środkowej mamy dziś pogodę
słoneczną, podczas gdy w zachodnich wo
jewództwach nastąpiło pogorszenie sie po
gody. Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno
i dżdżysto. Prognoza: Nadal zachmurzenie
i przejściowe deszcze. Temperatura powy
żej zera.

Termometr wskazywał dziś rano

nTTTTTrr r TTTTTTTnTTTTj!' i 11 111 TTlT H n 1111
as 20 15 10S-0tI 10 15

DYŻURY NOCNE APTEK

od 21-25 grudnia:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ulica

Niedźwiedzia 11, tel. 3050.

2) Apteka pod Koroną, Dworcowa 48,
teL 3301.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otw a rte codzien
nie od godz. 9—16, w niedzielę i święta od

godz. 11—14. Obecnie w Muzeum wystawa
doroczna ,,Plastyków Bydgoskich" .

LEKTURA" wypożyczalnia książek p rz v

ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. W y p o ży c z a

książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W czwartek teatr zamknięty i kasa nie
czynna.

Od piątku, dnia 25 bm. kasa teatru od
godz. 11—20.30 bez przerwy sprzedaje bile
ty na wszystkie przedstawienia repertuaru
świątecznego.

W piątek (I. święto) o godz. 16 po ce
nach zniżonych ukaże się arcyzabawna o-

peretka J. Gilberta ,,KATIA TANCERKA",
w której cały zespół operetkowy pod wo
dzą reżysera Domosławskiego i kapelmi
strza Miszczaka prześciga się w śpiewie,
tańcu, humorze i wesołości. Wieczorem o

godz. 20 przezabawna komedia M. Bałuc
kiego ,.DOM OTWARTY" w koncepcji reży
serskiej J. Szyndlera, w świetnej interpre
tacji czołowych sił naszego zespołu.

W sobotę (II. święto) dwa przedstawie
nia: o godz. 16 po cenach zniżonych zawsze

atrakcynja ,,MATURA" Fodora w premie
rowej, doskonałej obsadzie z gościnnym u-

działem dyr. Młodziojowskiej-Szczurkiewi-
czowej na czele świetnego zespołu. W ie
czorem o godz. 20 nPOLSKA KREW", bar
wna i melodyjna operetka Nedbala.

W niedzielę teatr czynny będzie dwa ra
zy: o godz. 16 (ceny zniżone) daną będzie
arcymelodyjna operetka Kalmana o nie
zmiernie interesującym librecie ,,DIABEL
SKI JEŹDZIEC" w wykonaniu pp.: Grey,
Halmirskiej, Hermanowej, Szabelakównej,
Domosławskiego, Dytrycha, Iwańskiego,
Koczanowicza, Leśniowskiego, Nowakow
skiego, Rychtera, Ziemskiego pod dyrekcją
P. Kuczery. W akcie III efektowne tańce
(groteska i taniec węgierski) wykona pri
mabalerina Soboltówna i Wojnar. Wieczo
rem o godz. 20 ,,DOM OTWARTY", tryska
jąca brawurowym humorem komedia M.

Bałuckiego w pełnej humoru i werwy grze
całego niem al zespołu.

W przygotowaniu ,,NA BYDGOSKIEJ
FALI", wielka rewia sylwestrowa w II czę
ściach, 20 obrazach, najwybitniejszych auto
rów i kompozytorów doby obecnej. W

czwartek, dn, 31 bm. dane będą dwa przed
stawienia: o godz. 20 i 23. Na wszystkie
przedstawienia bilety sprzedaje kasa te
atru.

- Starosta bydgoski p. Suski z ło ż y ł 25

złotych na gwiazdkę dla najbiedniejszej
dziatwy bydgoskiej, zamiast wysyłania ży
czeń świątecznych i noworocznych.

— Starosta bydgoski p. Suski oraz p. He
lena Suska proszą o zawiadomienie, iż
wskutek żałoby po śp. Piotrze Suskim, nie

będą mogli niestety w roku bieżącym brać
udziału w zabawach karnawałowych ani
przyjmować godności gospodarzy balów. Za
miast udziału w zabawach pp. starosto-
stwo składają na fundusz walki z bezrobo
ciem 100 złotych.

IVa marąginesio.

Dajemy wszyscy ofiary na pomoc zimo
wą dla bezrobotnych. I trzeba dawać, bo
jest na prawdę źle. Na prawdę miliony do
rosłych są bez pracy, miliony dzieci są
bez chleba. Wydawałoby się, że wszyscy
tę prostą, krzyczącą prawdę powinni rozu
mieć. Może powinni, ale nie wszyscy ro
zumieją. Nie rozumie, bo nie chce rozu
mieć — na przykład biurokracja.

Biurokracja u nas chodzi własnymi dro
gami, których nikt, mający trochę zdrowe
go sensu i oleju w głowie, pojąć nie potra
fi Oto bowiem iście amerykański rekord

głupoty biurokratycznej, który notuje łódz
kie czasopismo ,,Co słychać?":

,,Na stacji w Andrzejowie Pod Łodzią
nagromadzono podkłady drzewne, które,
jako częściowo zepsute, wydobyto z pod
szyn, w ilości kilkuset sztuk. Drzewo to
miało być sprzedane, ponieważ jednak da
wano za nie zbyt niskie ceny. miejscowe
władze kolejowe postanowiły je zniszczyć.
Gdy dowiedział się o tym miejscowy Ko
mitet Pomocy Zimowej, zwrócił się do za
wiadowcy stacji, prosząc, aby drzewo to zo

stało ofiarowane na opal dla bezrobotnych.
Spotkał się jednak z odmowną odpowie
dzią, motywowaną tym, że wydane zarzą
dzenie o zniszczeniu m usi być w'ykonane-

Drzewo ułożono na stos, podlano naftą i

podpalono. Belki płonęły kilka dni. Za
trudniono przy tym kilku robotników, któ
rzy mieli czuwać, by ogień nie przedostał
się na zabudowania. To samo miało m iej
sce na stacji sąsiedniej w Gałkówku".

Jeśli ta relacja jest prawdziwą - a nikt
jej dotąd nie sprostował — to czas, by za
jęły się nią władze najwyższe i położyły
kres tego rodzaju wyczynom na przyszłość.
Wprawdzie już czytaliśmy w sprawozda
niach Najwyższej Izby Kontroli, że mate
riał kolejowy przewożono kilka razw z

Pruszkow'a na Pragę i z powrotem, aby
wzrosła jego księgowa wartość. Wprawdzie
Przytaczał dr Bernadzikiewicz w swoich
,,Przerostach etatyzm u" różne inne nonsen
sy gospodarki państwowej. Ale ten fakt
- pod Łodzią, w centrum bezrobocia i nę
dzy — jest chyba dowodem szczytu bez
myślności. I dlatego warto zapytać, kto za

to głupstwo poniesie odpowiedzialność fi
nansową? I kto za to szkodnictw'o społecz
ne poniesie odpowiedzialność karną?

Bydgoszcz zebrała dotychczas 6 2 .0 0 0 zł
na pomoc zimową dia bezrobotnych.

Według danych Miejskiego Komitetu O-
bywatelskiego do walki z bezrobociem w

Bydgoszczy, dotychczasowy wynik finanso
wy akcji pomocy zimowej dla bezrobotnych
przedstawia się jak następuje:

Ogólny wynik zbiórki pieniężnej do dnia
17 grudnia br. wynosi 62.279,52 zł.

Udział poszczególnych stanów i zawo
dów w akcji pomocy zimowej może Komi
tet podać według stanu kasy z dnia 15-go
grudnia br., który wynosił 56.525,73 zł.

Z tej sumy przypada: na przemysł i
handel 21.467,33 zł, rzemiosło 1.733,17 zł,
pracowników 10.467,69 zł, banki 410 zł, wła
ścicieli domów 4.371,85 zł. wolne zawody
1.028,57 zł, różne ofiary 2.735,57 zł, przed-
Sięb. użyteczności publicznej 5.005,05 zł,
imprezy Komitetu i zbiórki uliczne 9.306,52
Złotych.

Jak z powyższego zestawienia wynika,
dały imprezy Komitetu i zbiórki uiiczne,
urządzone w ciąga ,,Tygodnia" natężonej
akcji zbiórkowej ogólny dochód 9.306,52 zł.

Na poszczególne dni i imprezy przypa
da z tej sumy: 29. 11. Powszechna zbiórka
uliczna 1.923,16 zł, 1. 12. zbiórka Rodziny
Wojsk, i Pol. Czerw. Krzyża 84,04 zł, 3. 12.
zbiórka Zw. Pracy Obywat. Kobiet 178,24
zł, 5. 12. zbiórka Pol. Białego Krzyża 146,54
zł, 6 . 12 . zbiórka uliczna z udziałem przed

stawicieli władz, urzędów, instytucyj itd.
2.475,32 zł, 6 . 12. zbiórka Zw. Pań Domu
62,12 zł, 8. 12 . wynik ,,Wenty" w ,,Starej
Bydgoszczy" 3.995,95 oraz zbiórka do pu
szek, wyłożonych w kinach w ciągu .,T y
godnia" 441,13 zł. Razem 9.306,52 zł.

Z pośród kwestarzy, którzy w dniu 6.12.
odnieśli największy sukces wymienimy tyl
k o p. Prezydenta Barciszewskiego, k t ó r y
zebrał 174.70 zł, p. pręzydentową Barci-

szewską, która zebrała 167,36 zł, p .

' staro
stę Suskiego, który zebrał 56,01 zł, p. radcę
Śpikowskiego, który zebrał 47,14 zł oraz p.
nacz. Werkę, który zebrał 41,64 zł. Jako

szczegół charakterystyczny wypada zazna
czyć, że największą ilość monet zebrał p.
nacz. Werka (z .,grubszych" monet była w

jego puszce tylko jedna 2-złotówka), co

jednak nie należy rozumieć w tym sensie,
jakoby do puszek pozostałych kwestarzy
wrzucano same monety srebrne.

Z zasobów K om itetu wydano na pomoc
zimową dla bezrobotnych naszego miasta:
na wniosek sekcji pomocy dzieciom i mło
dzieży wydatkowano na zakup odzieży dla
dzieci szkolnych i przedszkolnych na

Gwiazdkę 24.600 zł, na zakap mąki, w y 
piek Chleba w grudniu i transporty węgla
wydatkowano 13.000 zł. Razem wydano do
tychczas około 37.600 złotych.

Me zawiera metalicznychdo/rueszeĄ -PUDERABAR2P
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i funkcjonariuszy zarządu miejskiego w Bydgoszczy.

Radosną nowinę przy stole wigilijnym
— na obchodzie gwiazdkowym, urządzo
nym wczoraj przez zarząd Związku Urzęd
ników Miejskich — obwieścił wiceprezy
dent miasta p. Śpikowski: Oto 150 urzędni
ków magistrackich otrzyma awans z dniem
1 stycznia 1937 r.

Nadeszło również z Poznania zatwier

dzenie wyboru pierwszego wiceprezydenta
miasta p. Marcina Śpikowskiego, dotych
czasowego radcy magistratu i syndyka. U -

roczyste wprowadzenie w urząd nowego wi
ceprezydenta odbędzie się w poniedziałek,
28 grudnia. Pana wojewodę zastąpi na
czelnik wydziału samorządowego p. Trzciń
ski.

Harcerska gwiazdka
na Stadionie Miejskim.

W piękny i nastrojowy sposób odbyli
swój obchód gwiazdkowy harcerze bydgo
scy. Przeznaczywszy pieniądze na bezro
botnych, zebrali się - zamiast w izbach
harcerskich przy herbatce — na Stadionie

Miejskim. Pośrodku Stadionu zapłonęło w

niedzielny wieczór og nisk o i światła na

dużej choince, a dookoła stanęli harcerze
ze wszystkich drużyn: szkół średnich, po
wszechnych i pozaszkolnych.

Komendant harcerzy bydgoskich dyr.
Marcin Matuszewski zdał raport komen
dantowi garnizonu P. gen. Chmurowiczowi,
który następnie Przemówił do młodzieży o

zadaniach harcerstwa w wielkim dziele o-

brony narodowej. Po odśpiewaniu przez
harcerzy kilku pieśni harcerskich i kolęd,
gawędę gwiazdkową wygłosił kapelan har
cerzy bydgoskich ks. prof. Majchrzak,

Wspólny śpiew ,,Wszystkie nasze..." za
kończył uroczystość, która na wszystkich
obecnych pozostawiła niezatarte wrażenie.

— Harcerstwo dziękuje. Zarz ąd O bwo
dowy Związku Harcerstwa Polskiego, re
prezentujący czynne Harcerstwo i wszyst
kie Koła Przyjaciół w Bydgoszczy serdecz
nie dziękuje wszystkim członkom KPH. i

sympatykom, którzy wzięli udział w zor
ganizowaniu zabawy ,,Andrzejki" w dniu
28 Ub. m ., a przede wszystkim Korpusowi
Oficerskiemu za przyjęcie protektoratu o-

raz za udzielenie gościny na tę zabawę. —

Najbliższa większa impreza harcerska:

harcerska zabawa reprezentacyjna w salo
nach Szkoły Podchorążych w dniu 6 lute
go 1937 r. (ostatnia niedziela przed Popiel
cem).

— Dyrekcją Tramwajów Miejskich p o 
daje do wiadomości, że w czwartek, dnia
24 bm., t. j. w dniu wigilijnym, tramwaje
już o godz. 19-ej wjeżdżają do remizy, a o

godz. 20 ustaje komunikacja tramwajowa
zupełnie.

Wierzcie sobie samym!
Ani opis, ani opowiadanie innych, ani

reklama nie mogą zastąpić osobistego ze
tknięcia Się z interesującym nas obiektem.

Tylko własne doświadczenie zdolne jest
przekonać nas całkowicie, rozproszyć nasze

obawy i nieufność. Krajowa Wytwórnia
radioodbiorników TELEFUNKEN widocznie
hołduje tej zasadzie doświadczalnej, gdyż
nie tyle wagi przykłada reklamie swoich

aparatów ile w sprawie reklamy radzi wszy
stkim, zamierzającym nabyć radioodbior
nik, wejść do składu radiowego i obejrzeć,
usłyszeć, wypróbować, ewtl. porównać ostat
nio wyprodukowane superheterodyny Lord,
Arystokrata i Magnat oraz odbiornik Pre
mier.

Przy demonstracji wystąpią w całej oka
załości wspaniałe zalety aparatów TELE
FUNKEN: naturalny to, fonoplastyczność
dźwięku, łatwość obsługi, w ielką skala za
sięgu, selektywność, płynna regulacja
dźwięku i t. d. Wreszcie stanie się widocz
na śliczna, wykwintna, nowoczesna skrzyn
ka aparatu z drzewa egzotycznego.

A więc?, - Wierzcie tylko sobie samym!

ZJBDNOCZONI SKŁADY TECHNICZNI

DELTA
Aparaty rad.owa - Maszyny do ssycla - Rowery

Centrala w Warszawie, Wal'ców 6
wysyła; najnowszych konsłrukcyj APARATY RADIOWE

z 2-lełnłą gwarancją, precyzyjne MASZYNY

DO SZYCIA i ROWERY światowych marek.

Na pełne pobycie tych towarów przyjmujemy

wszelkie Pożyczki Państwowe
płacąc całkowitą ich wartość 100 za 100.

Prospekty wysyłam y bezpłatnie na żądanie* (2318i

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą, przyprawiana.

Z profilu.
FROGES O NADUŻYCIA.
Utarty zwrot
i prosta rzecz:

tragiczny splot.

SANACJA ,,PRZY NADZIEI'*.

Choć nikt nie wierzył
w urodzenie syna —

przecie się coś tam

zaczyna.

NA SPACERZE.

Sejm - pożyteczna
rzecz to, mój synku!
Więcej gotówki
przez diety na rynku.

E. Klessa.

Odwołanie.
W numerze 32 ,,Ilustrowanego Kuriera

Powszechnego" z dnia 13 października 1936
r. ukazała się karykatura, z której czytel
nicy ,,I. K. P ." mogliby wnosić, że wiado
mość ,,Dziennika Bydgoskiego" o wysianiu
do Hiszpanii własnego korespondenta nie

polega na prawdzie.
Ponieważ umieszczona u nas karykatu

ra podawała w wątpliwość oryginalność
i autentyczność korespondencji ,,Dziennika
Bydgoskiego" z Hiszpanii, wobec tego nie
prawdziwe te insynuacje odwołujemy, a

wydawnictwo i redakcję MDziennika Byd
goskiego" przepraszamy.

Powyższe sprostowanie dotyczy również

korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego" p.
dr. T. Kiełpińskiego w Paryżu.

Wydawnictwo
,,Ilustrowany Karier Powszechny” — Żnin.

Ubezpieczalnia Społeczna wyjaśnia...
Z Ubezpieczalni Społecznej w Bydgosz

czy przysłano nam następujące pismo:
W związku z artykułem ,,Reflektorem po

Bydgoszczy" czasopisma ,,D ziennik Bydgo
ski" nr. 285 z dnia 6. 12. 36 r. prosi Ubez
pieczalnia Społeczna w Bydgoszczy o za
mieszczenie następującego wyjaśnienia:

,,Nikt nic kazał usuwać krucyfiksu z po
czekalni Ubezpieczalni Społecznej.

Natomiast faktem jest, że w drugiej pó-
łowie listopada br. w związku z umieszcze
niem na ścianie portretu Pana Marszałka

Śmigłego-Rydza obok znajdujących się na

tej ścianie portretów Pana Prezydenta i
ś. p. Marszalka Piłsudskiego, chwilowo
zdjęto krzyż, który na tej ścianie był u-

mieszczony. Krucyfiks po kilku dniach u-

mieszczono na tej samej ścianie pośrodku
nad portretem Pana Prezydenta. W tym
czasie krucyfiks był oczyszczany z rdzy I
kurzu i przez parę dni aż do czasu osta
tecznego rozmieszczenia portretów umiesz
czony był na przeciwległej ścianie tejże po
czekalni.

W związku z kursem obrony przeciwga
z o w e j. odbywały się dwa razy ćwiczenia
praktyczne w niedzielę od godz. 8 - 1 2 i raz

od 8-41, jako jedynie możliwym czasie dia
przeprowadzenia ćwiczeń praktycznych,
wymagających światła dziennego, gdyż z

uwagi na obecną porę zimową, czas popo
łudniowy na zajęcia te nie nadaje się.

W każdym razie Ubezpieczalnia Społecz
na stwierdza, że nie było i nie jest inten
cją Ubezpieczalni dotykanie ncznć religij
nych tak pracowników jak i społeczeń
stwa.

Dyrektor:
(-) S. Wolski.

Kolejarze żądają umieszczenia krzyży
w biurach służbowych.

W Bydgoszczy odbyło się zebranie człon
ków Związku Urzędników Kolejowych.

Członkowie zaapelowali do zarządu okrę
gowego Z. U . K., ażeby tenże poczynił sta
rania o umieszczenie krzyży w biurach

służbowych, zwłaszcza jednak w salach u-

rzędowych. Zebrani dowodzili, że obecność

krzyża w biurach doda powagi urzędom a

praca pod opieką Bożą wyda plon obfity.

— Zamiast życzeń świątecznych z ło ż y ł

p. inż. Bronisław Klimczak, dyiektor ga
zowni miejskiej 10 zł na pomoc zimową
bezrobotnym.

— Odznaki strażackie. M iniste rstw o

Spraw Wewnętrznych udzieliło zezwolenia
związkowi straży pożarnych R. P . na usta
nowienie i używanie odznak w kształcie

stylizowanego krzyża, pokrytego czerwoną
emalią, przy czym ramiona krzyża połą
czone są wieńcami ze srebrnych liścj dę
bowych. W jego ramionach umieszczony
jest wizerunek św. Floriana,
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CennezarzciEiseiiie.
Czterdzieści lat kościelnym

przy farze bydgoskiej.
Rzadki jubileusz pracy zawodowej ob

chodzić będzie w trzeci dzień świąt Boże
go Narodzenia p. Antoni Truś — czterdzie
stolecie pełnienia obowiązków sługi ko
ścielnego przy Farze bydgoskiej.

Sędziwy jubilat, urodzony i864 r. w

Chełmnie na Pomorzu, sprowadziwszy się
jako profesjonalista w rzemiośle budowla
nym do Bydgoszczy, otrzymał w r. 1896 od

księdza proboszcza dra Choraszewskiego i

ówczesnej Rady Parafialnej stałe zajęcie
jako ,,kościelny" przy Farze. Służy odtąd
wiernie Kościołowi i proboszczom parafii,
po śmierci ks. dra Choraszewskiego kolej
no: radcy duchownemu ks. Markwartowi,
ks. administratorowi Jagalskiego, ks. prob.
Beckerowi, ks. prałatowi Malczewskiemu i
kś. administratorowi Łapce, a obecnie za

urzędowania ks. kanonika Schulza docze
kał się jubileuszu 40-lecia.

Takie wydarzenia kroniki parafialne w

naszej archidiecezji notują bardzo rzadko,
tó też z radością przyłączy się redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego" do gratulantów,
którzy p. Truśiowi życzyć będą w dniu 27

grudnia błogosławieństwa Bożego i pełnej
emerytury wraz z stosownym odznacze
niem.

Z rocznego walnego zebrania
Związku Podoficerów Rezerwy

w Bydgoszczy.
Związek Podoficerów Rezerwy zdał ub.

niedzieli sprawozdanie z swej rocznej dzia
łalności. Walne zebranie zagaił prezes
koła p. Chlebek, w itając przybyłego preze
sa okręg u Mogilnickiego z Torunia oraz

licznie przybyłych członków. Prezes Chle
bek stwierdził, że władze i społeczeństwo
odnoszą się bardzo przychylnie do Zwią
zku. Koło liczebnie wzrosło. Sprawozda
nie. skarbnika wykazało wzorową gospo
darkę. P. Kujawski w imieniu komisji re
wizyjnej potwierdził zgodność ksiąg kaso
wych oraz sumienną pracę całego zarządu,
wnosząc o udzielenie ustępującemu zarzą
dowi absolutorium, co nastąpiło jednogło
śnie. Nastąpił wybór nowego zarządu, w

skład którego wchodzą pp.: Chlebek Paweł
jako prezes (po raz 9-ty), Łukowski - w i
ceprezes, Chraplak — sekretarz, Grzegorze-
wicz — zast. sekr., Łochowicz — skarbnik,
Jaskólski — referent prasowy, Pawlak —

gospodarz. Do kom isji rewizyjnej weszli:
pp. Małek Adolf, Kropiński i Boroń.

Walne zebranie uchwaliło utrzymać na
dal sekretariat przy ul. Jackowskiego 36.
Sekretariat czynny jest w każdy piątek od
godz. 19—21. Zebrania plenarne odbywać
Się będą w każdą środę Po 1-śzym w lokalu
,,Pod Lwem".

Opłatek weteranów.

Tysiąc osób przy stole wigilijnym.
Świetnie udała się wigilia, urządzona

staraniem zarządu Rodziny Weteranów,
której prezeską jest pani konsulowa Gór.
ska oraz zarządu Weteranów Powstań

Narodowych — Koło Bydgoszcz. Wice
prezes koła p. Strzyżowski powitał przyby
łego dowódcę dyw izji gen. Chmurowicza,
tu d z ie ż kapitana Głowackiego, księdza Ka-
mińsklego i przedstawicieli Koła Koleja
rzy. Przewodnicząca Rodziny weteranów p.
Górska podkreśliła w swym przemówieniu
piękny objaw miłości bliźniego. Generał
Chmurowicz żołnierskimi słowami przy
pomniał dziatwie, że mając możność ucze
nia się modlitwy w polskim języku, za
wdzięczają to głównie swym ojcom po
wstańcom. Orkiestra Inwalidów Wojen
nych odegrała następnie kolędę, po czym
ksiądz-powstanięc Kamiński w zast. ks.
kanonika Schulza przemówił do zebra
nych o znaczeniu Gwiazdki. Dzielono się
opłatkiem przy dźwiękach orkiestry.

Obszerny program wypełniło przedsta
wienie Jasełki. Deklamacje wygłosiły
d z ie w c z ę ta : Petrolówna, Pomiłowska Kazi
miera i Dolińska. Gwiazdorem był powsta
niec Teller, rozdając dzieciom łakocie i za
bawki. Prezenty dla bezrobotnych są do
odebrania w sekretariacie Związku.

j: ------

Papież przemówi przez radio.
Citta del Vaticano, 22. 12. (PAT). W

dzień wigilijny zamiast przemówienia,
które wygłaszane było co rocznie na

audiencji członków św. Kolegium, Oj
ciec św. odczyta z łóżka swego orędzie
pontyfikalne, które transmitowane bę
dzie o godz. 12,30 przez radio na fali

19,84 m.

Dziś rano Papież: polecił wezwać dy
rektora rozgłośni watykańskiej O. F ili
pa Svecorsi. którego zapytał, czy możli
we jest transmitowanie orędzia. W ten

sposób — oświadczył Ojciec święty —

świat dowie się, że jeszcze żyje.
Orędzie po ntyfikaln e będzie krótsze,

niż zwykłe przemówienie, które zawie
rało przegląd wszystkich wydarzeń mię
dzynarodowych danego rokn, m a mieć

jednak charakter apelu o pokój na

świecie.

Warszawa (KAP). Pisaliśmy nieraz o

potrzebie otoczenia czujniejszą opieką m ło
dzieży, narażonej na złe wpływy ulicy i
deprawowanej przez nieuczciwych handla
rzy pornogoraficznej bibuły lub tych, któ
rzy zgniliznę morainą uważają za cenne
go sprzymierzeńca swej wywrotowej robo
ty. W ostatnich czasach sprawa walki z

demoralizacją uległa znacznej poprawie
dzięki temu, że akcję społeczeństwa PoPar l

okólnik P. ministra spraw wewnętrznych z

dnia 9 Czerwca br. o zwalczaniu pornogra
fii. Jednak nadal jest tu b. wiele do zro
bien ia , to też z uznaniem witamy zarządze
nie komendanta głównego Policji Państwo
wej gen. Kordian Zamorskiego o roztocze
niu przez funkcjonariuszów policji czujno
ści nad młodzieżą szkól powszechnych,
średnich i równorzędnych. Rozkaz gene
rała Kordian Zamorskiego brzmi:

1) Wszystkie organa policyjnych jedno
stek wykonawczych podczas pełnienia służ
by mają zwracać baczną uwagę na mło
dzież szkolna, wałęsającą się w czasie za
jęć szkolnych, wystającą pod budynkam i
szkół żeńskich, publicznymi lokalami roz
rywkowymi, zaczepiającą dziewczęta i pu
bliczność, tam ującą ruch i zakłócającą spo
kój publiczny, palącą w miejscach publicz
nych papierosy, spacerującą w towarzy
stwie kobiet lekkich obyczajów itp. Legi
tymować ją i zawiadomić o tych wypad
kach właściwą przełożoną danego ncznia
(uczennicy) władzę szkolną;

2) Ponadto zarządził kontrolowanie pu
blicznych lokali rozrywkowych, posiadają
cych urządzenie do gier rozrywkowych (bi
lardy i inne), wszelkich zakładów gastro
nomicznych — i legitymowanie znajdującej
się w nich młodzieży szkolnej zwłaszcza w

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku.

Zł 2,— składa p. Jadwiga Stoering i

wzywa pp.: dyr. Żewickiego 'Władysława
(Dziennik Bydgoski), 2) dyr. W itka (Gim
nazjum Kupieckie), Jagiellońska, 3) kier. II .

Mielnika, Garbary 20, 4) Jaszewskiego Ste
fana, Jasna 4, 5) Kuglera Maksymiliana,
Libelta 12, m. 6 .

Zł5,— składap.K.K.
Zł 2,— p. Siudziński i wzywa pp.: Szy

mańskiego, Poznańska: Kujawskiego, Kor
deckiego; Wawrzyńczaka, kier. f -y Świer-

6,30; Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,26: Programy lo
kalne. 8,00: Przerwa. 11,30: ,,Śpiewajmy ko
lędy" — oudycję poprowadzi prof. Tad.
Mayzńer. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z

Krakowa. 12,03: Programy lokalne. 12,40:
Dziennik południowy. 12,50: Programy lo
kalne. 14,58: ,,Kolędy różnych narodów".

Transmisja z Berlina. W programie kolę
dy: belgijskie, italskie, jugosłowiańskie,
polskie, szwedzkie i Ameryki Północnej.
16,00: Programy lokalne. 17,00: Teatr Wy
obraźni dla dzieci ,,Jodłowa kolęda" — słu
chowisko Janiny Morawskiej. 17,30: ,,Przed
w igilią" — reportaż Jerzego Tępy (ze Lwo
wa). 17,45: ,,Kolędy Adama Sołtysa" na

kwartet smyczkowy w wyk. kwartetu Pol
skiego Towarzystwa Muzycznego (ze Lwo
wa). 18,00: ,,Ta noc jest dla nas święta" —

modlitwa Konrada z *Wyzwolenia" — Sta
nisława Wyspiańskiego wypowie Juliusz
Osterwa. 18,15: Przemówienie w igilijne Pry
masa Polski ks. kardynała dr. Augusta
Hlonda (z Poznania). 18,20: ,,W igilia w kra
ju i na obczyźnie" — audycja zbiorowa z

Warszawy, Lwowa, Katowic, Torunia i Ło
dzi. 18,55: ,,Pójdźmy do Betlejem" — audy
cja wigilijna. Wyk .: orkiestra symfoniczna
i chór P. R. pod dyr. Olgierda Straszyń
skiego i Warszawskie Koło Śpiewacze pod
dyr. Tad. Czudowskiego, soliści wokalni:
Józef Smidowicz (fort.) i Józef Chwedczuk
(organy). 20,00; ,,Opłatek speakerów" — au
dycja zbiorowa ze wszystkich rozgł. P . R.

20,10; Koncert solistów. Wyk . Stan. Zawadz
ka (śpiew), akomp. Wład. Raczkowski (z
Poznania), Aleksander Brachocki (fort. —

z Katowic), Zdz. Roesner (skrzypce — z

Warszawy). 21,30: ,,Legenda wigilijna o bia
łym młodzieńcu i grzecznej pannie" — poe
mat pastoralny Wład. Kowalczuka i Zbig
niewa Lipczyńskiego w wyk. art. teatru

miejskiego i chóru męskiego (ze Lwowa).
22,10: Jan Sebastian Bach: ,,Weinachtsora-
torium". (,,Oratorium Bożego Narodzenia")
(z Wilna). W. wykonaniu połączonych chó-

godzinach zajęć szkolnych;
3) Rozkaz komendanta głównego policji

państwowej nakazuje obserwowanie miejsc
zawodowej sprzedaży (kioski) papierosów
oraz dzienników, które niezależnie od swo
jego przeznaczenia trudnią się często do
starczaniem młodzieży szkolnej f i l m ó w e k

pornograficznych, różnych broszurek i ulo
tek o treści niemoralnej, a nierzadko na
wet środków odurzających (narkotyków) i

pociąganie winnych do odpowiedzialności;
4) Podobnie w stosunku do zdeprawo

wanych jednostek społecznych (właścicieli
szynków, rozpijających młodzież szkolna!--

poleca stosowanie bezwzględnie przepisów
ustawy z dn. 21 marca 1931 r. (art. 8, ust 10

i 19) o ograniczeniach w. sprzedaży, poda
waniu i spożyciu napojów alkoholowych.

We wszystkich przypadkach, w których
policja za naruszenie przepisów prawnych
będzie zmuszona sporządzić doniesienie do
władzy administracyjnej na ucznia (uczen
nicę), obowiązana jest zawsze odpis takie
go doniesienia przesiać właściwej przełożo
nej władzy szkolnej danego ucznia (uczen
nicy).

Pamiętajmy jednak, że KAP-owa oma
w ia to zagadnienie szczególnie z perspekty
wy warszawskiej, gdzie zgnilizna moralna

osiągnęła możliwe swe szczyty. W naszej
dzielnicy sytuacją ta jest daleko lepsza.
Niemniej jednak zwróćmy baczną uwagę
na naszą młodzież, nie dopuśćmy, by bak
cyl zepsucia miał ją zarazić! I jeszcze je
dno: przykre to, że aż policja musi sie ta
kimi sprawami zajmować, bodaj jednak
będzie to doskonałym bodźcem, podcinają
cym ambicję młodzieży.

kcwski. Dworcowa; Płlaczyńskiego, Gdań
ska; Nozdrzykowskiego, Mostowa.

Zł'i,- p. Nadolny Mieczysław i wzywa
pp.: Andrzeja Maternowskiego, Wincentego
Pola 3; Stefana Rossa, Nakielska 27; Leona
pętlinowskiego. Wysoka 30; Ludwika Min-

dykowskiego. Bocianowo 18; Leona Muraw
skiego, Bocianowo 28.

Zł 2,- Bernard Frankowski, Kruszki,
pow. Wyrzysk i wzywa pp.: Grono Nauczy
cielskie szkoły im. Żwirki i Wigury; Za
rząd Opieki Rodzicielskiej tejże szkoły; To
warzystwo Obywateli i Miłośników Miedzy-
nia.

rów ,,Echa" i Konserw. Muz. pod kier. prof.
Władysława Kalinowskiego, Wandy Hen-
drich — sopran, Heleny Datelt i ork. smycz
kowej pod dyr. Czesława Lewickiego. 23,10:
,,W igilia wieszczów" — audycja w oprać.
Stanisława Wasylewskiego (z Poznania).
23,50: Pasterka z bazyliki gnieźnieńskiej
(przez Poznań). Nabożeństwo celebrować
będzie ks. biskup Antoni Laubitz. Chór

katedralny pod kier. ks. kan. Stanisława

Tłoczyńskiego, przy organach Teofil Bar-

czyński. Pasterkę poprzedzi reportaż Alfre
da Sikorskiego.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę inform acyj. 7,30:
Muzyka (płyty z Warszawy). 12,03: Franci
szek Schubert (płyty). 12,50: Uprawa tyto
niu na Pomorzu — odczyt wygł. inż. Mik -

siewicz. 13,00: Wszystkiego po trochu (pły
ty). 16,00: Zwyczaje gwiazdkowe na Kaszu
bach — felieton. 16,15; Program na jutro.
16,20: Koncert solistów (płyty). 18,15: W i
gilia w kraju i na ob'czyźnie — audycja
zbiorowa ze Lwowa, Łodzi, Torunia i War
szawy. 20,00: ,,Opłatek speakerów" audycja
zbiorowa ze wszystkich rozgłośni Polskiego
Radia.

ZAGRANICA

19,00: Budapeszt. Dzwony z kościoła.
19,50: Hilversum. K o lę d y . 19,30: Kolonia.
Poezja i muzyka. 19,00; Koncert Chopinow
ski. 19,00: Ryga. Audycja wigilijna. 20,00;
Budapeszt. Muzyka wigilijna. 20,40: Medio
lan. Koncert wigilijny. 21,10: Koszyce. Kon
cert chóru dziecięcego i ork. bałałajkowej.
21,20: Lipsk. ,,Dzwony katedralne roz
brzmiewają w Noc Wigilijną" — muzyka
H. Ambroslusa. 21,00: Weideń. ,,Zew ojczy
zny" koncert. 22,30. Budapeszt. Symfonia
nr. 9 Beethovena. 22,00: Mediolan. Koncert
ork. z udziałem organów. 23,30: Kolonia.
Symfonia niedokończona - Schuberta. 24,00
Budapeszt. Pasterka. Tr. z kościoła. 24,00:
Luksemburg. Kolędy w wyk. chóru i soli
stów. 24,00: Praga, Pasterka z kościoła
Franciszkanów.

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapale-(
niu migdałków, katarze szczytów płuc, za
katarzeniu nosa, gardzieli i krtani, choro
bach usznych i ocznych pamiętać należy,
aby żołądek i kiszki były dokładnie prze
czyszczone przez użycie naturalnej wody

gorzkiej Franciszka-Józefa. Zal. przez lekarzy

W Wyrzysku propaguje s i e ,,Płomyk"
- Z Wyrzyska donoszą nam, że nauczy

cielka p. Zenkierówna uprawia w szkole
bardzo usilną agitację za ,,Płomykiem". Ro
dzice katoliccy, a innych prawie tam nie
ma, bardzo są taką działalnością rozgory
czeni, zwłaszcza po wyroku sądu warszaw
skiego, który tak wyraźnie działalność ,,Pło
myka" potępił. Panna Zenkierówna twier
dzi, że rodzice, którzy ,,Płomyka" nie abo-

nują, będą mieli głupie dzieci. Nie wie ona

zapewne, jako osoba młoda, że przed wojną
dzieci nasze w szkole uczyły się po nie
miecku, ale za to w domu kształciły się na

,,Przewodniku katolickim" i wyrosły na tę
gicli obywateli i dobrych patriotów.

Korespondent nasz dziwi się, że tak zac
ny kierownik szkoły, jakim jest p. Sobie-

szczyk, na tę agitację pozwala, boć wie nie
zawodnie, jakim zasadom hołduje ,,Płom yk"
i jego wydawcy, a skutki podobnej roboty
widzimy we Francji i w Hiszpanii, nie mó
wiąc o Sowietach.

Nie możemy w całości zamieścić uwag
naszego korespondenta, który bierze na sie
bie całkowitą odpowiedzialność za to, co pi
sze, ale brak miejsca nie pozwala nam na

to. Cieszylibyśmy się, gdyby Czytelnicy na
si, także w innych miejscowościach poda
wali nam sprawdzone fakty popisów ,,ogni-
skowców". Im więcej będziemy mieli fak
tów, tym łatwiejsze będzie stanowisko na
sze w procesach, które nam Związek Nau
czycielstwa Polskiego wytoczył.

— Z akcji zbiórkowej na pomoc dla bez
robotnych. Zawsze ofiarny Wyrzyst i w

akcji na pomoc dla bezrobotnych bije wszy
stkie pozostałe m iasta w powiecie. Do
dnia dzisiejszego zebrano bowiem gotówką
1.411,93 zł; w naturze — 522 kg zboża, 400

kg ziemniaków i innych na sumę 44 zł. Z

obowiązków swoich wywiązali się w 100

procentach urzędnicy, 99% pracownicy u-

mysłowi, 70% rolnictwo; wolne zawód%;. ku-
Piectwo i rzemiosło wywiązało, się .tylko w

50%. Na wysiane 292 deklaracje wróciło
249, z której to liczby świadczyło według
norm w stosunku procentowym 81%. Za
znaczyć wypada, że akcja zbiórkowa trwa
nadal.

— Zabawa Sokoła II I odbędzie się w

drugie święto, dnia 26. bm. od godz. 20 w

sali ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha, na

którą zarząd serdecznie zaprasza wszyst
kich sympatyków Sokolstwa jak. i członków
bratnich gniazd. Kto choć raz,, bawił się
na zabawie Sokola III, ten jest slnłym go
ściem na naszych zabawach. Zaproszeń
nie wysyła się. (24219

— Tow. Gimnastyczne Sokół V urząd za

w dniu 26. bm. (drugie święto) o godz. 10

w salach ,,Stara Gospoda" (dawn. Patzer)
przy ul. Św. Trójcy obchód gwiazdkow'y z

wspólną kawką oraz z programem urozmai
conym, na który ma zaszczyt członków wraz

z rodziną jak najuprzejmiej zaprosić Zarząd.

Zbyteczna inwestycja się nie opłaciła.
Z Nakla piszą nam:

Miasto Nakło n. N . posiada światło elek
tryczne od roku 1910. Prądu dostarczała

dawniej centrala elektryczna w Wyrzysku,
która obecńię połączona jest z Zakładami

Przemysłowymi w Nieżychowie. W roku
1928 powstał ostry zatarg na tle taryfowym
między ówczesnym burmistrzem Nakła a

ówczesnym dyrektorem elektrowni nieży-
chowskiej, obywatelem niemieckim, co %y
re z ultacie doprowadziło do zerwania sto
sunków między miastem a Nieźychowem.
Nakło wybudowało w r. 1929 kosztem około
350.000 zł własną elektrownię, po d łu gic h
staraniach otrzymało uprawnienie na wy
twarzanie energii elektrycznej we własnym
zakresie i w ten sposób uniezależniło się
od Zakładów Przemysłowych w Nieżycho
wie.

Niestety, w praktyce dostarczone przez
Stocznię Gdańską motory okazały się nie
zdolne do ciągłego ruchu i szybko się zu
żyły, tym więcej, że wskutek rozwoju prze
m ysłu bekonowego zapotrzebowanie na

energię elektryczną w mieście wzrosło o

lOO%. Zużycie motorów doszło do tego
stopnia, że światło w ostatnich czasach
stało się coraz gorsze i przerwy w dosta
wie prądn zdarzały się prawie codziennie.
Aby zaradzić złemu i zape%'ł'nić światło i si
łę elektryczną przemysłowi i obywatelom,
zarząd miejski wszedł w pono%vne porozu
mienie z dyrekcją Zakładó%w w Nieżycho
wie, reprezentowanych przez p. dyr. Sk%%'ier-

czyńskiego i na wspólnej konferencji zade
c y d o w a n o nnierucbomić częściowo elek
trownię nakielską, a prąd czerpać z zakła
dów nieżycbowskich. Zawarta umowa za-

oe%%miła miastu duże korzyści. Elektrownia,
%v Nieżychowie pobudowała nową stację
transformatorową i uruchomiła ją 14-go
'%rudnia. Dzięki tej decyzji obywatele Na
kła otrzymali nareszcie gwarancję, że %v

'irzyszłości będą mieli stałe i równe ś%via-
tło .

Przy okazji warto jednak zapytać, czy
zbyt pochopna decyzja z roku 1928 nie by
ła wyrzuceniem pieniędzy w błoto, ponie
waż inwestycja za kilkaset tysięcy złotych
napewno w ciągu paru la t się nie opłaci
ła...

PROGRAMY RADIOWE
Czwartek, 24 grmfnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
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KALENDARZYK

Dziś: Wiktorii panny i m.

Jutro: Wigilia, Adama i Ewy.
Wschód słońca o godzinie 8.09.
Zachód słońca o godzinie 15.48.

Stan pogody.
POCHMURNIE I DŻDŻYSTO.

W Polsce środkowej mamy dziś pogodę
słoneczną. Podczas gdy w zachodnich wo
jewództwach nastąpiło pogorszenie się po
gody. Dziś rano w Bydgoszczy pochmurno
i dżdżysto. Prognoza: Nadal zachmurzenie
i przejściowe deszcze. Temperatura powy
żej zera.

Staa

dziaiejsK?
a gods. 10

Termometi wskazywał dziś rano

"Y71 r'l'ITTTiTiTiTlTTT Hi I h i!! .i'H 1l"iii'l'11T
U10I-0tf 13

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Radziecka"
(śródmieście), ,,Św. A nny" (Bydgoskie Przed
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia,

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
iświątodgodziny 11do11,30iod16do19

REPERTUAR KIN:

As: ,,Zfi\v k rw i" .

Świt: ,,Dzieje grzechu" .

Uorso: ,,Potępienie" .

2 TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Kalendarzyk świąteczny - zmiana w reper
tuarze.

Na okres świąteczny Dyrekcja Teatru
ustaliła repertuar, który wszechstronnością
swą zadowoli wszystkich. W pierwszy dzień

świąt o godz. 20 zostanie wystawiona świet
na, komedia Buś-Fekety'ego p. t. ,,Trafika
Pani Generałowej", która ze względu na

niskie ceny winna ściągnąć do teatru tłu
my publiczności.

W drugie święto, dnia 26. bm., na popo-
łudniówce zostanie powtórzona melodyjna
operetka Gilberta p. t. ,,Cnotliwa Zuzanna",
o której popularności najlepiej świadczy
rekordowa liczba przedstawień. Wieczorem
o godz. 20, w sobotę i w niedzielę, ujrzymy
na scenie widowisko narodowe Jana Nep.
Kam ińskiego p. t . ,,SkaImierzanki", które
ze względu na wielką wartość artystyczną
winien każdy zobaczyć.

Wreszcie w niedzielę po południu ujrzy
my na scenie naszego teatru piękną ope
retkę Fanny Gordon p. t. ,,Tacht miłości".

Ceny miejsc następujące: ,,Trafika Pani
Generałowej" - od 25 gr. do 1,35 zł; ,,Cno-
tliwa Zuzanna" — od 25 gr. do 1,35; ,,Skal-
mierzanki" — od 35 gr do 3 zł; ,,Yacht mi
łości" -— od 25 gr. do 2,10 zł.

W dni świąteczne przedsprzedaż w To
warzystwie Krajoznawczym czynna od go
dziny 11,30 do godz. 14. Kasa teatru czynna
na godzinę przed każdym przedstawieniem.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W środę, 23. bm .

— teatr nieczynny.
W czwartek, 24. bm. — teatr nieczynny.

W piątek, 25. bm. — w Toruniu —

,,Trafika Pani generałowej" — godz. 20.

Wojewoda pomorski na urlopie.
Z dniem 21. bm. p. wojewoda pomorski

Władysław Raczkiewicz rozpoczął kilku
dniowy urlop świąteczny.

Zgubienie książeczki wojskowej.
Jakubowski Czesław, zamieszkały w, To

runiu, Rynek Nowomiejski 10, zgłosił o za
ginięciu swej książeczki wojskowej wysta
wionej przez PKU Poznań.

IWo wiwrgiiiejile.

Dajemy wszyscy ofiary na pomoc zimo
wą dla bezrobotnych. I trzeba dawać, bo
jest na prawdę źle. Na prawdę miliony do
rosłych są bez pracy, miliony dzieci są
bez clileba. W ydawałoby się, że wszyscy
tę prostą, krzyczącą prawdę powinni rozu
mieć. Może powinni, ale nie wszyscy ro
zumieją. Nie rozumie, bo nie chce rozu
mieć - na przykład biurokracja.

Biurokracja u nas chodzi własnymi dro
gami, których nikt, mający trochę zdrowe
go sensu i oleju w głowie, pojąć nie potra
fi Oto bowiem iście amerykański rekord
głupoty biurokratycznej, który notuje łódz
kie czasopismo ,,Co słychać?":

,,Na stacji w Andrzejowie Pod Łodzią
nagromadzono podkłady drzewne, które,
jako częściowo zepsute, wydobyto z pod
szyn, w ilości kilkuset sztuk. Drzewo to
m iało być sprzedane, ponieważ jednak da
wano za nie zbyt niskie ceny, miejscowe
władze kolejowe postanowiły je zniszczyć.
Gdy dowiedział się o tym miejscowy Ko
mitet Pomocy Zimowej, zwrócił się do za
wiadowcy stacji, prosząc, aby drzewo to zo

stało ofiarowane na opał dla bezrobotnych.
Spotkał się jednak z odmowną odpowie
dzią, motywowaną tym, że wydane zarzą
dzenie o zniszczeniu m usi być wykonane.

Drzewo ułożono na stos, podlano naftą i

podpalono. Belki płonęły kilka dni. Za
trudniono przy tym kilku robotników, któ
rzy mieli czuwać, by ogień nie przedostał
się na zabudowania. To samo miało miej
sce na stacji sąsiedniej w Gałkówku",

Jeśli ta relacja jest prawdziwą - a nikt

jej dotąd nie sprostował — to czas, by za
jęły się nią władze najwyższe i położyły
kres tego rodzaju wyczynom na przyszłość.
Wprawdzie już czytaliśmy w sprawozda
niach Najwyższej Izby Kontroli, że mate
riał kolejowy przewożono kilka razv z

Pruszkowa na Pragę i z powrotem, aby
wzrosła jego księgowa wartość. Wprawdzie
Przytaczał dr Bernadzikie\vicz w swoich
,,Przerostach etatyzmu" różne inne nonsen
sy gospodarki państwowej. Ale ten fakt
— pod Łodzią, w centrum bezrobocia i nę
dzy — jest chyba dowodem szczytu bez
myślności. I dlatego warto zapytać, kto za

to głupstwo poniesie odpowiedzialność fi
nansową? I kto za to szkodnictwo społecz
ne poniesie odpowiedzialność karną?

M e zawiera metcdic%rujchdomieszek -PUDERABARID

dla maSaa'olsaisclB.
Urząd Wojewódzki Pomorski podaje

do ogólnej wiadomości, że w ciągu mie
siąca stycznia 1937 r. zostaną przez Ko
misje Przydzielające, działające przy
poszczególnych cukrowniach na terenie

województwa, rozdzielone kontyngenty
buraczane dla małorolnych, tzn. właści
cieli gospodarstw rolnych o obszarze
do 50 ha.

Z kontyngentów tych mogą korzystać:
1) osadnicy, tzn. właściciele gospo

darstw powstałych z przebudowy ustro
ju rolnego zwłaszcza ci, których gospo
darstwa powstały z rozparcelowanego
majątku uprawiającego buraki cukro
we;

2) właściciele clrobnorolnych gospo
darstw (do 50 ha), którzy są członkami

spółek wodnych;
3) inni drobnorolni (do 50 ha), którym

uprzednio posiadane kontyngenty odjęto
lub nieproporcjonalnie zmniejszono.

Kandydaci powyżej wymienieni win
ni w terminie do dnia 10. I . 1937 r. zło-

Pomoc dla dzieci

bezrobotnych.
Komendant wojewódzki policji insp

Nowodworski zamiast życzeń świątecz
nych wpłacił kwotę 10 zł na rzecz Poli
cyjnego komitetu dożywiania dzieci bez
robotnych.

Zarząd okr. Zw. Inwalidów Woj. w

Toruniu zamiast życzeń świątecznych
i noworocznych przekazał na rzecz ko
m itetu pomocy zimowej dla bezrobot
nychkwotę25złinaFON25zł.

żyć pisemne podania o przydział kon

tyngentów do jednej z instytucyj powo
łanych do współpracy przy podziale
kontyngentów a więc:

1) Państwowego Banku Rolnego, Od
działu w Grudziądzu, 2) Pomorskiej
Izby Rolniczej, 3) Pomorskiego Towa
rzys tw a Rolniczego, 4) Odnośnego dla

danej cukrowni Związku Plantatorów
Buraków Curowych lub też do 5) zarzą
du danej cukrowni.

W podaniach należy dokładnie podać:
1) Im ię i nazw'isko, 2) posiadany ob

szar gospodarstw, 3) cukrownię dla

której chce dany petent uprawiać bura
ki cukrowe, 4) w'ysokość kontyngentu,
5) dokładny adres i stację kolejową,
6) czy je,st się właścicielem, dzierżawcą
lub innym użytkownikiem podanego
pod 2) gospodarstwa.

Podania wniesione po terminie, nie
wypełnione wedle podanego wzoru oraz

zawierające nieścisłe dan-e nie będą roz
patrywane.

Apel PCK w Toruniu. Polski Czer
wony Krzyż w Toruniu .(ul. ŚW'. Ducha

14) zwraca się z gorącą prośbą do człon
ków i sympatyków, aby miast życzeń
świątecznych i now'orocznych składali

choćby drobne ofiary i datki, które bę
dą użyte na pomoc i urządzenie gwiazd
ki dla najbiedniejszych dzieci.

Pasażer na gape.
Ostatnio policja toruńska zaareszto

wała na dworcu w Toruniu niej. Możej-
kę Edwarda z Wilna, który przyjechał
z Gdyni bez biletu. ,,Pasażera" osadzo
no w areszcie policyjnym.

*

Od dłuższego czasu poszukiwana
przez posterunek policji w Golubiu niej.
Marianna Now'ak z Torunia za doko
nanie licznych kradzieży, została aresz
towana W Lipnie.

W osiedlu marsz. Piłsudskiego w To
runiu aresztowano znanego awanturni
ka Jana Trybusia, który będąc w sta
nie pijanym wszczynał awantury ze

swoimi sąsiadami.

Z Towarzystwa Naukowego
w Toruniu.

W piątek, dnia 18 bm. odbyło się po
siedzenie w-ydziału historyczno - archeolo
gicznego Tow. Naukowego w Toruniu. Na

Porządku dziennym były trzy referaty. W

pierwszym referacie ks. dr Władysław Łę-
ga. omówił ,,Cmentarzysko całopalne z Cheł
mna z czasów narodzenia Chrystusa" zali
czając je do kultury grobów jamowych. Za
tem zgodnie ze stanowiskiem prof. Uniwer
sytetu Poznańskiego dra J. Kostrzewskie-

go, który kulturę tę wywodzi ze Śląska,
w cmentarzysku należy dopatrywać się no
wego cennego dowodu słowiańskości Po
morza w czasach narodzenia Chrystusa.
Prezes Tow. Naukowego, ks. prałat Alfons

Mańkowski, w drugim referacie zajął się
,,Symboliką rogów jelenich w kościołach

polskich". Zawieszanie rogów jelenich w

kościołach wiąże się prawdopodobnie z k ul
tem św. Huberta, patrona myśliwych.
Przedmiotem ostatniego referatu p. Heleny
Piskorskiej był ,,Dział kartograficzny w

Archiwum miasta Torunia". Dział ten swo
je zorganizowanie i uporządkowanie za
wdzięcza niestrudzonym W'ysiłkom referent
ki, zasłużonej kierowniczki Archiwum to
ruńskiego. Całość zespołu, zawierającego
841 pozycyj katalogowych, przedstawia się
bogato i wielostronnie pod względem swej
wartości i użyteczności dla celów nauko
wych. Do dziejów Torunia i jego okolic,
jak i całego Pomorza na przestrzeni od
XVII do XX wieku znajdą tu historycy (i
nie tylko oni, ale również np. geografowie)
cenny i niejednokrotnie niezastąpiony ma
teriał do sw'ych badań. Orientację w to
ruńskich zbiorach kartograficznych uła
twia obecnie wykończony iliedawno kata
log, który, jak się spodziew'ać należy, u ka
że się wkrótce drukiem, udostępniając w

ten snosób bogate te i cenne zbiory całemu

polskiemu światu naukowemu. Wygłoszo
ne referaty wywołały żywe zainteresow'a
nie wśród licznie zebranych, czego dowo
dem ożywiona dyskusja Po każdym z refe
ratów.

ZJEDNOCZONE SKŁADY TECHNICZNE

DtEBLT/i
Aparaty radiowa - Maszyny do azycla - Rowery

Centrala w Warszawie, WalicAw 6
y sy ł a: najnowszych konstrukcyj APARATY RAPIOWE

z 2-letnfą gwarancją, precyzyjne MASZYNY

DO SZYCIA i ROWERY światowych marek.

Na pełne pokrycie tych towarów przyjmujemy

wszelkie Pożyczki Państwowe
płacąc całkowitą ich wartość 100 za 100-

Prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie. (23184

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą, przyprawiane,

Z pro/llir.
PROCES O NĄDUŻYCIA,
Utarty zwrot
i prosta rzecz:

tragiczny splot.

SANACJA ,,PRZY NADZIEI" .

Choć nikt nie wierzył
w urodzenie syna —

przecie się coś tam

zaczyna.

NA SPACERZE.
S e jm — pożyteczna
rzecz to, mój synku!
Więcej gotówki
przez diety na rynku.

E. KJessa.

Odwołanie.
W numerze 32 ,,Ilustrowanego Kuriera

Powszechnego" z dnia 13 października 1936
r. ukazała się karykatura, z której czytel
nicy ,,I. K. P ." mogliby wnosić, że wiado
mość ,,Dziennika Bydgoskiego" o wysłaniu
do Hiszpanii własnego korespondenta nie

polega na prawdzie.
Ponieważ umieszczona u nas karykatu

ra podawała w wątpliwość oryginalność
i autentyczność korespondencji ,,Dziennika
Bydgoskiego" z Hiszpanii, wobec tego nie
prawdziwe te insynuacje odwołujemy, a

wydawnictwo i redakcję ,,Dziennika Byd
goskiego" przepraszamy.

Powyższe sprostowanie dotyczy również

korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego" p.
dr. T . Kiełpińskiego w Paryżu.

Wydawnictwo
,,Ilustrowany Kurier Powszechny" — Żnin.

Wierzcie sobie samym!
Ani opis, ani opowiadanie innych, ani

reklama nie mogą zastąpić osobistego ze
tknięcia się z interesującym nas obiektem.
Tyiko własne doświadczenie zdolne jest
przekonać nas całkowicie, rozproszyć nasze

obawy i nieufność. Krajowa Wytwórnia
radioodbiorników TELEFUNKEN widocznie

hołduje tej zasadzie doświadczalnej, gdyż
riie tyle wagi przykłada reklamie swoich

aparatów ile w sprawie reklamy radzi wszy
stkim, zamierzającym nabyć radioodbior
nik, wejść do składu radiowego i obejrzeć,
usłyszeć, wypróbować, ewtl. porównać ostat
nio wyprodukowane superheterodyny Lord,
Arystokrata i Magnat oraz odbiornik Pre
mier.

Przy demonstracji wystąpią w całej oka
załości wspaniałe zalety aparatów TELE
FUNKEN: naturalny to, fonoplastyczność
dźwięku, łatwość obsługi, wielka skala za
sięgu, selektywność, płynna regulacja
dźwięku i t. d. Wreszcie stanie się widocz
na śliczna, wykwintna, nowoczesna skrzyn
ka aparatu z drzewa egzotycznego.

A więc? — Wierzcie tylko sobie samym!

Gwiazdka przy otwartym
m ikrofonie.

W dn. 23 bm. Rozgłośnia Pomorska u-

rządza w studio swym gwiazdkę dla 30
dzieci najuboższych dzielnic: z okopów na

Kozackich Górach, Jakubskim Przedmie
ściu i Stawek. Na skromny obchód gwiazd
kowy przy choince złoża śię: łamanie o-

płatkiem, kolędy oraz obdarowanie dzieci

ciepłym materiałem, książkami, artykuła
mi żywnościowymi i słodyczami. Gwiazdka
odbędzie się przv otwartym mikrofonie, w

środę, o godz. 16.10.

— Odznaki strażackie. M iniste rstw o

Spraw Wewnętrznych udzieliło zezwolenia
związkowi straży pożarnych R. P. na usta
nowienie i używanie odznak w kształcie
stylizowanego krzyża, pokrytego czerwoną
emalią, przy czym ramiona krzyża połą
czone są wieńcami ze srebrnych liści dę
bowych. W jogo ramionach umieszczony
jest, wizerunek św. Floriana.

Najwspanialsza książka ma być skonfisko
wana.

Nic już nas nie dziwi. Nie dziwi nas

już wiadomość, żo najwspanialsza książka
ostatnich czasów ,,Przerosty etatyzm u"
Bernadzikicwicza ma być skonfiskowana.

Przerosty etatyzmu w Polsce świadczą
właśnie o prawdopodobieństwie tej wiado
mości.

Tyle ,,Słowo" wileńskie. Dla wyjaśnie
nia dodamy tylko, że książka ta zobrazo
wać miała owe ogromne przerosty wszech
władzy państwa w gospodarce narodowej.
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Ce nne zarządzenie.
Warszawa (KAP). Pisaliśmy nieraz o

potrzebie otoczenia czujniejszą opieką mło
dzieży, narażonej na złe wpływy ulicy i
deprawowanej przez nieuczciwych handla
rzy pomogoraficznej bibuły lub tych, któ
rzy zgniliznę moralna uważają za cenne
go sprzymierzeńca swej wywrotowej robo
ty. W ostatnich czasach sprawa walki z

demoralizacją uległa znacznej poprawie
dzięki tem u, że akcję społeczeństwa popńrł
okólnik P. ministra spraw wewnętrznych z

dnia 9 Czerwca br. o zwalczaniu pornogra
fii, Jednak nadal jest, tu b. wiele do zro
bienia, to też z uznaniem witamy zarządze
nie komendanta głównego Policji Państwo
wej gen. Kordian Zamorskiego o roztocze
niu przez fuckcjonariuszów policji czujno
ści nad młodzieżą szkół powszechnych,
średnich i równorzędnych. Rozkaz gene
rała Kordian Zamorskiego brzmi:

1) Wszystkie organa policyjnych jedno
stek wykonawczych podczas pełnienia służ
by mają zwracać baczną uwagę na mło
dzież szkolna, wałęsającą się w czasie za
jęć szkolnych, wystającą pod budynkami
szkół żeńskich, publicznymi lokalami roz
rywkowymi, zaczepiającą dziewczęta i pu
bliczność, tam ującą ruch i zakłócającą spo
kój publiczny, palącą w miejscach publicz
nych papierosy, spacerującą w towarzy
stwie kobiet lekkich obyczajów itp. Legi
tymować ją i zawiadomić o tych wypad
kach właściwą przełożoną danego ncznia
(uczennicy) władzę szkolną;

2) Ponadto zarządził kontrolowanie pu
blicznych lokali rozrywkowych, posiadają
cych urządzenie do gier rozrywkowych (bi
lardy i mne), wszelkich zakładów gastro
nomicznych — i legitymowanie znajdującej
się w. nich młodzieży szkolnej zwłaszcza w

godzinach zajęć szkolnych;
3) Rozkaz komendanta głównego policji

państwowej nakazuje obserwowanie miejsc
zawodowej sprzedaży (kioski) papierosów
oraz dzienników, które niezależnie od swo
jego przeznaczenia trudnią się często do
starczaniem młodzieży szkolnej filmówek
pornograficznych, różnych broszurek i ulo
tek o treści niemoralnej, a nierzadko na
wet środków odurzających (narkotyków) i

pociąganie winnych do odpowiedzialności;
4) Podobnie w stosunku do zdepravvo-

wanyćh jednostek społecznych (właścicieli
szynków, rozpijających młodzież szkolną) -

poleca stosowanie bezwzględnie przepisów
ustawy z dn. 21 marca 1931 r. (art. 8, ust 10
i 19) o ograniczeniach w sprzedaży, poda
waniu i spożyciu napojów alkoholowych.

We wszystkich przypadkach, w których
policja za naruszenie przepisów prawnych
będzie zmuszona sporządzić doniesienie do
władzy administracyjnej na ucznia (uczen
nicę), obowiązana jest zawsze odpis takie
go doniesienia przesłać właściwej przełożo
nej władzy szkolnej danego ucznia (uczen
nicy).

Pamiętajmy jednak, że KAP-owa oma
w ia to zagadnienie szczególnie z perspekty
wy warszawskiej, gdzie zgnilizna moralna

osiągnęła możliwe swe szczyty. W naszej
dzielnicy sytuacja ta jest daleko lepsza.
Niemniej jednak zwróćmy baczną uwagę
na naszą młodzież, nie dopuśćmy, by bak
cyl zepsucia miał ją zarazić! I jeszcze je
dno: przykre to, że aż policja musi sio ta
kimi sprawami zajmować, bodaj jednak
będzie to doskonałym bodźcem, podcinają
cym ambicję młodzieży.

sssifSą
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Czterdzieści lat kościelnym
przy farze bydgoskiej.

Rzadki jubileusz pracy zawodowej ob
chodzić będzie w trzeci dzień świąt Boże
go Narodzenia p. Antoni Truś — czterdzie
stolecie pełnienia obowiązków sługi ko
ścielnego przy Farze bydgoskiej.

Sędziwy jubilat, urodzony 1864 r. w

Chełmnie na Pomorzu, sprowadziwszy się
jako profesjonalista w rzemiośle budowla
nym do Bydgoszczy, otrzymał w r. 1896 od

księdza proboszcza dra Ćhoraszewskiego i

ówczesnej Rady Parafialnej stale zajęcie
jako ,,kościelny" przy Farze. Służy odtąd
wiernie Kościołowi i proboszczom parafii,
po śmierci ks. dra Ćhoraszewskiego kolej
no: radcy duchownemu ks. Markwartowi,
ks. administratorowi Jagalskiego, ks. prob.
Beckerowi, ks. prałatowi Malczewskiemu i
ks. administratorowi Łapce, a obecnie za

urzędowania ks. kanonika Schulza docze
kał się jubileuszu 40-lecia.

Takie wydarzenia kroniki parafialne w

naszej archidiecezji notują bardzo rzadko,
to też z radością przyłączy się redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego" do gratulantów,
którzy p. Trustowi życzyć będą w dniu 27

grudnia błogosławieństwa Bożego i pełnej
emerytury wraz z stosownym odznacze
niem.

Z rocznego walnego zebrania
Związku Podoficerów Rezerwy

w Bydgoszczy. 't

Związek Podoficerów Rezerwy zdał ub.
niedzieli sprawozdanie z swej rocznej dzia
łalności. Walne zebranie zagaił prezes
koia p. Chlebek, w itając przybyłego preze
sa okręgu Mogilnickiego z Torunia oraz

licznie przybyłych członków. Prezes Chle
bek stwierdził, że władze i społeczeństwo
odnoszą się bardzo przychylnie do Zwią
zku. Koło liczebnie wzrosło. Sprawozda
nie skarbnika wykazało wzorową gospo
darkę. P. Kujawski w imieniu komisji re
wizyjnej potwierdził zgodność ksiąg kaso
wych oraz sumienną pracę całego zarządu,
w-nosząc o udzielenie ustępującemu zarzą
dowi absolutorium, co nastąpiło jednogło
śnie. Nastąpił wybór nowego zarządu, w

skład którego wchodzą pp.: Chlebek Paweł
jako prezes (po raz 9-ty), Łukowski — w i
ceprezes, Chraplak — sekretarz, Grzegorze-
wicz - zast. sekr., Łochowicz — skarbnik,
Jaskólski — referent prasowy, Pawlak —

gospodarz. Do kom isji rewizyjnej weszli:
pp. Małek Adolf, Kropiński i BororL

Walne zebranie uchwaliło utrzymać na
dal sekretariat przy ul. Jackowskiego 36.
Sekretariat czynny jest w każdy piątek od

godz. 19—21. Zebrania plenarne odbywać
się będą w każdą środę Po l-szym w lokalu
MPod Lwem".

Opłatek weteranów.

Tysiąc osób przy stole wigilijnym.
Świetnie udała się wigilia, urządzona

staraniem zarządu Rodziny Weteranów,
której prezeską jest pani konsulowa Gór.
ska oraz zarządu Weteranów Powstań

Narodowych — Koło Bydgoszcz. Wice
prezes kola p. Sfrzyżowskł powitał przyby
łego dowódcę d yw izji gen. Chmurowicza,
tu d z ie ż kapitana Głowackiego, księdza Ka-
mińskiego i przedstawicieli Kcła Koleja
rzy. Przewodnicząca Rodziny weteranów p.
Górska podkreśliła w swym przemówieniu
piękny objaw miłości bliźniego. Generał
Chmurowicz żołnierskimi słowami przy
pomniał dziatwie, że mając możność ucze
nia się modlitwy w polskim języku, za
wdzięczają to głównie swym ojcom po
wstańcom. Orkiestra Inwalidów Wojen
nych odegrała następnie kolędę, po czym
ksiądz-powstaniec Kamiński w zas t. ks.
kanonika Schulza przemówił do zebra
nych o znaczeniu Gwiazdki. Dzielono się
opłatkiem przy dźwiękach orkiestry.

Obszerny program wypełniło przedsta-
s wienie Jasełki. Deklamacje 'w-ygłosiły

d z ie w c z ę ta : Petrolówna, Pomiłowska Kazi
miera i Dolińska. Gwiazdorem był powsta
niec Teller, rozdając dzieciom łakocie i za
bawki. Prezenty dla bezrobotnych są do
odebrania w sekretariacie Zw'iązku.

i----------s:----------

Papież przemówi przez radio.
Oitta del Vaticano, 22. 12. (PAT). W

dzień wigilijny zamiast przemówienia,
które wygłaszane było co rocznie na

audiencji członków św. Kolegium, Oj
ciec św . odczyta z łóżka swego orędzie
pontyfikalne, które transmitowane bę
dzie o godz. 12,30 przez radio na fali

19,84 m.

Dziś rano Papież polecił wezwać dy
rektora rozgłośni w'atykańskiej O. F ili
pa Svecorsi, którego zapytał, czy możli
we jest transmitowanie orędzia. W ten

sposób — oświadczył Ojciec święty —

świat dowie się, że jeszcze żyje.
Orędzie pontyfikalne będzie krótsze,

niż zwykłe przemówienie, które zawie
rało przegląd wszystkich wydarzeń mię
dzynarodowych danego roku, ma m ieć

jednak charakter apeln o pokój na

świecie.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku.

Zł2,- składa p. Jadwiga Stoering i

w-zywa pp.: dyr. Źewickiego Władysława
(Dziennik Bydgoski), 2) dyr. W itka (Gim
nazjum Kupieckie), Jagiellońska, 3) kier. H .

Mielnika, Garbary 20, 4) Jaszewskiego Ste
fana, Jasna 4, 5) Kuglera Maksymiliana,
Libelta 12, m. 6 .

Zł5,— składap.K.K.
Zł 2,— p. Siudziński i wzywa pp.: Szy

mańskiego, Poznańska; Kujaw'skiego, Kor
deckiego; Wawrzyńezaka, kier. f -y Świer-

kcwski, Dworcowa; Pilaczyńskiego, Gdań
ska; Nozdrzykowskiego, Mostowa.

Zł 3,~ p. Nadolny Mieczysław i wzywa
pp.: Andrzeja Maternowskiego, Wincentego
Pola 3; Stefana Bossa, Nakielska 27; Leona

pętlinowskiego. Wysoka 30; Ludwika Min-

dykowskiego, Bocianowo 18; Leona Muraw
skiego, Bocianowo 28.

Zł 2,- Bernard Frankowski, Kruszki,
pow. Wyrzysk i wzywa pp.: Grono Nauczy
cielskie szkoły im. Żwirki i Wigury; Za
rząd Opieki Rodzicielskiej tejże szkoły; To
warzystwo Obywateli i Miłośników Miedzy-
nia.

Nr. 299.
__________ ,.',sao

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapale*
niu migdałków, katarze szczytów płuc, za*
katarzeniu nosa, gardzieli i krtani, choro
bach usznych i ocznych pamiętać należy,
aby żołądek i kiszki były dokładnie prze
czyszczone przez użycie naturalnej wody

gorzkiej Franciszka-Józefa. Zal. przez lekarzy

W Wyrzysku propaguje s ię ,,Płomyk”
- Z Wyrzyska donoszą nam, że nauczy

cielka p. Zenkierówna uprawia w szkole
bardzo usilną agitację za ,,Płomykiem". Ro
dzice katoliccy, a innych prawie tam nie
ma, bardzo są taką działalnością rozgory
czeni, zwłaszcza po wyroku sądu warszaw
skiego, który tak wyraźnie działalność ,,Pło
myka" potępił. Panna Zenkierówna twier
dzi, że rodzice, którzy ,,Płomyka" nie. abo-
nują, będą mieli głupie dzieci. Nie wie ona

zapewne, jako osoba młoda, że przed wojną
dzieci nasze w szkole uczyły się po nie
miecku, ale za to w domu kształciły się na

,,Przewodniku katolickim" i w'yrosły na tę
gich obywateli i dobrych patriotów.

Korespondent nasz dziwi się, że tak zac
ny kierownik szkoły, jakim jest p. Sobie-

szczyk, na tę agitację pozw'ala, boć w'ie. nie
zawodnie, jakim zasadom hołduje ^Płomyk"
i jego wydawcy, a skutki podobnej roboty
widzimy we Francji i w Hiszpanii, nie mó
w'iąc o Sowietach.

Nie możemy w całości zamieścić uwag
naszego korespondenta, który bierze na sie
bie całkowitą odpowiedzialność za to, co pi
sze, ale brak miejsca nie pozwala nam na

to. Cieszylibyśmy się, gdyby Czytelnicy na
si, także w innych miejscowościach poda
w ali nam sprawdzone fakty popisów ,,ogni-
skowców". Im więcej będziemy mieli fak
tów, tym łatwiejsze będzie stanowisko na
sze w procesach, które nam Związek Nau
czycielstwa Polskiego wytoczyL

— Z akcji zbiórkowej na pomoc dla bez
robotnych. Zawsze ofiarny Wyrzysk i w

akcji na pomoc dla bezrobotnych bije wszy
stkie pozostałe miasta w powiecie. Do
dnia dzisiejszego zebrano bowiem gotówką
1.411,93 zł; w naturze — 522 kg zboża, 400

kg ziemniaków i innych na sumę 44 zł. Z

obow'iązków swoich wywiązali się w 100

procentach urzędnicy, 99% pracow'nicy u-

mysłow'i, 70% rolnictwo; wolne zawody, ku-

piectwo i rzemiosło wywiązało się tylko w

50%. Na wysłane 292 deklaracje wróciło
249, z której to liczby świadczyło według
norm w stosunku procentowym 81%, Za
znaczyć wypada, że akcja zbiórkowa trwa
nadal.

— Zabawa Sokola Hf odbędzie się w

drugie święto, dnia 26. bm. od godz. 20 w

sali ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha, na

którą zarząd serdecznie zaprasza wszyst
kich sympatyków Sokolstwa jak i członków
bratnieto gniazd. Kto choć raz bawił się
na zabawie Sokoła III, ten jest stałym go
ściem na naszych zabawach. Zaproszeń
nie wysyła się. (24219

— Tow. Gimnastyczne Sokół V u rz ąd z a

w dniu 26. bm. (drugie święto) o godz. 16
w salach ,,Stara Gospoda" (dawn. Patzer)
przy ul. Św. Trójcy obchód gwiazdkowy z

w'spólną kawką oraz z programem urozmai
conym, na który ma zaszczyt członków wraz

z rodziną jak najuprzejmiej zaprosić Zarząd.

Zbyteczna inwestycja się nie opłaciła.
Z Nakla piszą nam:

Miasto Nakło n. N . posiada światło elek
tryczne od roku 1910. Prądu dostarczała

dawniej centrala elektryczna w Wyrzysku,
która obecnie połączona jest z Zakładami
Przemysłowymi w Nieźychowie. W roku
1928 powstał ostry zatarg na tle taryfowym
między ówczesnym burmistrzem Nakła a

ówczesnym dyrektorem elektrowni nieży-
chowskiej, obywatelem niemieckim, co w

rez u ltacie doprowadziło do zerwania sto
sunków między miastem a Nieżychowem.
Naklo wybudowało w r. 1929 kosztem około
350.000 zł własną elektrownię, po dłu gich
staraniach otrzymało uprawnienie na wy
twarzanie energii elektrycznej we własnym
zakresie i w ten sposób uniezależniło się:
od Zakładów Przemysłowych w Nieżycho-
wie.

Niestety, w praktyce dostarczone przez
Stocznię Gdańską motory okazały się nie
zdolne do ciągłego ruchu i szybko się zu
żyły, tym więcej, że wskutek rozwoju prze
m ysłu bekonowego zapotrzebowanie na

energię elektryczną w mieście wzrosło o

lOO%, Zużycie m otorów doszło do tego
stopnia, że światło w ostatnich czasach
stało się coraz gorsze i przerwy w dosta
wie prądu zdarzały się prawie codziennie.
Aby zaradzić złemu i zapewnić światło i si
łę elektryczną przemysłowi i obywatelom,
zarząd miejski wszedł w ponowne porozu
mienie z dyrekcją Zakładów w N'ieźycho
wie, reprezentowanych przez p. dyr. Skwier-

czyńskiego i na wspólnej konferencji zade
cy d o w a no unieruchomić częściowo elek
trownię nakielską, a prąd czerpać z zakła
dów nieżychowskich. Zawarta umowa za
pewniła miastu duże korzyści. Elektrownia
w Nieźychowie pobudowała nową stację
transformatorową i uruchomiła ją 14-go
trudnią. Dzięki tej decyzji obywatele Na
kła otrzymali nareszcie gwarancję, że w

przyszłości będą mieli stałe i równe świa
tło .

Przy okazji warto jednak zapytać, czy
zbyt pochopna decyzja z roku 1 928 nie by
ła wyrzuceniem pieniędzy w błoto, ponie
waż inwestycja za kilkaset tysięcy złotych
uapewno w ciągu paru lat się nie opłaci
ła.-

PROGRAMY RADIOWE
Czwor^eAr,20 twrudlnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,26: Programy lo
kalne. 8,00: Przerwa. 11,30: ,,Śpiewajmy ko
lędy" — oudycję poprowadzi prof. Tad.

Mayzner. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z

Krakowa. 12,03: Programy lokalne. 12,40:
Dziennik południowy. 12,50: Programy lo
kalne. 14,58: ,,Kolędy różnych narodów".

Transmisja z Berlina. W programie kolę
dy: belgijskie, italskie, jugosłowiańskie,
polskie, szwedzkie i Am eryki Północnej.
16,00: Programy lokalne. 17,00: Teatr Wy
obraźni dla dzieci ,,Jodłowa kolęda" — słu
chowisko Janiny Morawskiej. 17,30: ,,Przed
w igilią" — reportaż Jerzego Tępy (ze Lwo
wa). 17,45: ,,Kolędy Adama Sołtysa" na

kwartet smyczkowy w wyk. kwartetu Pol
skiego Towarzystwa Muzycznego (ze Lwo
wa). 18,00: ,,Ta noc jest dla nas święta" —

modlitwa Konrada z ,,Wyzwolenia" — Sta
nisława Wyspiańskiego wypowie Juliusz
Osterwa. 18,15: Przemówienie wigilijne Pry
masa Polski ks. kardynała dr. Augusta
Hlonda (z Poznania). 18,20: ,,W igilia w kra
ju i na obczyźnie" — audycja zbiorowa z

Warszawy, Lwowa, Katowic, Torunia i Ło
dzi. 18,55: ,,Pójdźmy do Boltoiem" — audy
cja wigilijna. Wyk .: orkiestra symfoniczna
i chór P. R. pod dyr. Olgierda Straszyń
skiego i Warszawskie Koło Śpiewacze pod
dyr. Tad. Czudowskiego, soliści wokalni:
Józef Smidowicz (fort.) i Józef Chwedczuk

(organy). 20,00: ,,Opłatek speakerów" — au
dycja zbiorowa ze wszystkich rozgł. P . R.

20,10: Koncert solistów. W yk . Stan. Zawadz
ka (śpiew), akomp. Wład. Raczkowski (z
Poznania), Aleksander Brachocki (fort. —

z Katowic), Zdz. Roesner (skrzypce — z

Warszawy). 21,30: ,,Legenda w igilijna o bia
łym młodzieńcu i grzecznej pannie" — poe
mat pastoralny Wład. Kowalczuka i Zbig
niewa Lipczyńskiego w wyk. art. teatru

miejskiego i chóru męskiego (ze Lwowa).
22,10: Jan Sebastian Bach: ,,Weinachtsora-
torium". (,,Oratorium Bożego Narodzenia")
(z Wilna). W. wykonaniu połączonych chó

rów ,,Echa" i Konserw. Muz. pod kier. prof.
Władysława Kalinowskiego, Wandy Hen-
drich — sopran, Heleny Datelt i ork. smycz
kowej pod dyr. Czesława Lewickiego. 23,10:
,,W igilia wieszczów" — audycja w oprać.
Stanisława Wasylewskiego (z Poznania).
23,50: Pasterka z bazyliki gnieźnieńskiej
(przez Poznań). Nabożeństwo celebrować

będzie ks. biskup Antoni Laubitz. Chór

katedralny pod kier. ks. kan. Stanisława

Tłoczyńskiego, przy organach Teofil Bar-

ezyński. Pasterkę poprzedzi reportaż Alfre
da Sikorskiego.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę inform acyj. 7,30:
Muzyka (płyty z Warszawy). 12,03: Franci
szek Schubert (płyty). 12,50: Uprawa tyto
niu na Pomorzu — odczyt wygł. inż. Mik -

siewicz. 13,00: Wszystkiego po trochu (pły
ty). 16,00: Zwyczaje gwiazdkowe na Kaszu
bach — felieton. 16,15: Program na jutro.
16,20: Koncert solistów (płyty). 18,15: W i
gilia w kraju i na obczyźnie — audycja
zbiorowa ze Lwowa, Łodzi, Torunia i War
szawy. 20,00: ,,O płatek speakerów" audycja
zbiorowa ze wszystkich rozgłośni Polskiego
Radia.

ZAGRANICA-

19,00: Budapeszt. Dzwony z kościoła.
19,50: Hilversum. K o lę d y . 19,30: Kolonia.
Poezja i muzyka. 19,00: Koncert Chopinow
ski. 19,00: Ryga. Audycja wigilijna. 20,00:
Budapeszt. Muzyka wigilijna. 20,40: Medio
lan. Koncert wigilijny. 21,10: Koszyce. Kon
cert chóru dziecięcego i ork. bałałajkowej.
21,20: Lipsk. ,,Dzwony katedralne roz
brzmiewają w Noc Wigilijną" — muzyka
H. Ambroslusa. 21,00: Weideń. ,,Zew ojczy
zny" koncert. 22,30. Budapeszt. Symfonia
nr. 9 Beethovena. 22,00: Mediolan. Koncert
ork. z udziałem organów. 23,30: Kolonia.
Symfonia niedokończona — Schuberta. 24,00
Budapeszt. Pasterka. Tr. z kościoła. 24,00:
Luksemburg. Kolędy w wyk. chóru i soli
stów. 24,00: Praga. Pasterka z kościoja
Franciszkanów.
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Ostatniewiadomości.

Sprawa tranzytu przez Pomorze

jest zakończona.
Warszawa, 23. 12. (PAT.) W rokowa-

ruach pomiędzy polskim ministerstwem

komunikacji a ministerstwem komuni-

kącji Rzeszy, które toczyły się w przyja
znym duchu w sprawie uregulow-ania
na rok 1937 tranzytu pomiędzy Prusa
m i Wschodnimi a resztę. Niemiec, osią
gnięto dnia 22 bm, porozumienie.

W myśl układu, zawartego obecnie,
ruch tranzytowy będzie się odbywał w

r. 1937 tak jak obecnie na najkrótszych
polskich liniach tranzytowych. Ponie
waż nie ma żadnych ograniczeń na tych
liniach kolejowych, przeto można się
liczyć ze wzmożeniem tranzytu w 1937

s. Kwestia zapłaty została uregulowa
n a stosownie do istniejących w-arun
ków z uwzględnieniem interesów obu
stron. (Niemcy zapłacę część należności
'towarami - red.)

Dr. A . Wander, S. A. Kraków

Krwawa zbrodnia w szpitalu
w Lublinie.

Liąfonosz zastrzelił przełożone sióstr

szarytek I b. swoją narzeczoną.

Lublin, 23. 12. (PAT.) Wczoraj o go
dzinie 14,15 w gmachu szpitala sióstr

szarytek w Lublinie SO-letni listonosz
Aleksander Nosek zastrzelił z rewolwe
ru siostrę przełożoną szpitala Zuzannę
Óleszkiewicz i dawną swoją narzeczoną
26:jetnią posługaczkę Helenę Jarzyna
oraz ciężko ra n ił 58-letnią szwaczkę
szpitala Paulinę Przybysz, Po dokona
n iu zabójstwa Nosek oddał się w ręce
policji. Zbrodni dokonał, jak zeznał,
dlatego, że podejrzewał, iż zerwanie na
rzeczonej z nim nastąpiło na skutek na
mowy przełożonej. Szwaczka została

postrzeloną przypadkow-o, gdy nadbie
gła na miejsce zbrodni.

Wybuch prochu i pożar
spowodowany lekkomyślnością,

ekspedientki.

Warszawa, 23. 12. (PAT.) Wczoraj
po południu w sklepie z zabawkami

Malanowskiego przy ul. Królewskiej,
róg Marszałkowskiej nastąpił wybuch w

skrzyni z nabojami korkowymi. Silny
huk, trzask pękających szyb i gęste
kłęby dymu, wydobywające się ze skle
pu, w'ywołały panikę wśród licznych
przechodniów. Jak się okazało, w y
buch spowodow-ała jedna z ekspedien
tek, którą obsługując klientelę, położyła
na Jadzie pąlący się papieros. Papieros
spadł do skrzyni, po czym nastąpiła
eksplozja i pożar. Ofiarą w-ypadku pa
dła ekspedientka, która doznała silnych
poparzeń, tak, że w stanie Ciężkim po
gotowie przewiozło ją do szpitala.

Przywódca Z. N. P. - Machowski

skazany za pobicie nauczyciela.
Warszawą, 23. 12. (tą!, wł.). Warszawski

sąd grodzki ogłosił wyrek w sprawie przy.
wódcy klik i rządzącej Związkiem Nauczy,
elelśtwa Polskiego i rad. ,,Płomyka" Sta
nisława Machowskiego, oskarżonego o

czynną napdść na nauczyciela Wiśniewskie-
gO,

W tra kcie przewodu, sadowego zbada
no kilkunastu świadków, których zezna

n i a przedstawiły Mańkowskiego w bardzo
ujemnym świetle, zwłaszcza jego sposób
odnoszenia się do członków związku.

Jak stwierdzili świadkowie na rozpra
wie, pobicie Wiśniewskiego przez Machow
skiego nie było odosobnionym wypadkiem,
gdyż metod tych używał niejednokrotnie.
Robił m. in. dwie kobiety.

Sąd napiętnował niedopuszczalne wy
bryki Machowskiego i skazał go na 3 tygo
dnie aresztu oraz na zapłacenie opłat 1 ko
sztów postępowania sądowego.

Do Berezy!
Poznań, 23. 12 . (tel. w-ł.). Na zarządzenie

władz wysłano wczoraj z Poznania do obo
zu odosobnienia w Berezie Kartuskiej dzia
łaczy komunistycznych Franciszka Krysz-
tofiaka, Maksymiliana Bartza, Michała Boj-
czuka i Kazimierza Now-aka.

Złodzieje skradli togę profesorską.
Poznań, 23. 12. Podczas odbywających

się jasełek w żeńskim gimnazjum ,,Colle
gium Mariantim" skradziono p. rektorowi
dr. J. Sajdakowi z gabinetu palto oraz pro
fesorską togę. Ofiarą złodziei, którzy za

pomocą wytrychów otworzyli zamknięty
gabinet p. rektora., padło również futro p.
Sajdakowej. Ogólne straty, które w zw-ią
zku z Powyższą kradzieżą poniósł p. rektor

Sajdak, wynoszą około 1000 zł. Dodać na
leży, że uchodzących z łupem włamywaczy
zauważono nawet, nie zwrócono jednak na

nich uw-agł, sądząc, że to fotografowie.

Naganiacze Żydowicy również
i w Poznaniu.

Poznań, 23. 12. (tel. wł.) . Podobnie jak
w Bydgoszczy, bezczelni kupcy żydowscy
w ysyłają na miasto naganiaczy. Podczas

,,złotej niedzieli** nagabywano przecńód-
niów w natrętny sposób, by odwiedzili skla^
dy żydowskie. W skutek tego doszło gdzie
niegdzie ha tym tle do zamieszek ulicz
nych.

Paryż, 23. 12. (PAT). Sytuacja straj
kowa w przemyśle metalurgicznym o-

kręgu Lille i Maubeuge nie uległa żad
nemu odprężeniu, a nawet nastroje ule
gły zaostrzeniu. Na wiecach robotni
czych coraz mocniej dyskutowana by
ła sprawa wystąpienia do rządu o re
kwizycje fabryk, których właściciele u-

trudniają obecnie zlikwidowanie zatar
gu, stawiając warunek przyjmowania
robotników na nowo i indywidualnie.
Przedstawiciele przedsiębiorców odmó-

Walencja, 23. 12. (PAT). Agencja Te
legraficzna rządu hiszpańskiego donosi:

Dochodzenia, przeprowadzone z powodu
tajemniczych przelotów sterowców nie
mieckich ,,Hr. Zeppelin" i ,,Hinden.burg"
ponad Ifni są nowym dowodem cha
rakteru działań powstańców na teryto
riach hiszpańskich w Afryce lub na

ziemiach, znajdujących się pod protek
toratem Hiszpanii. Terytorium Ifni de
facto zostało oddane narodowym socja
listom niemieckim prze* zbuntowanych
generałów. Niemcy utworzyli tam swo
jo bazy strategiczne.

W odległości 62 km od Ifni Niemcy
urządzili wielkie lotnisko, strzeżone
dniem I nocą. W północnej części lo
tniska wznosi się budynek, zwany przez

Paryż, 23. 12. (PAT). ,,Echo de Paris"

występuje z rewelacjami na temat do
stawy samolotów francuskich dla rzą
du madryckiego: Samolot Uevoitin nr.

2 z nowej serii, która została zamówio
na dla wojskowego lotnictwa francu
skiego, ale której żaden samolot jeszcze
nie został oddany do służby normalnej,
wystartował z Yillacoublay w piątek,
18 grudnia, o gódz. 9,10, pilotowany
przez lotnika NouvelIe*ft, którego
miejsce zajął w Tuluzie lotnik Rozes.
Samolot ten lądow'ał po drodze w An-

goulerne i zabrał z sobą dodatkową re
zerwę 80 litró w benzyny.

Żyda-iichwiarza osadzono
w areszcie.

Poznań, 23. 12. Na polecenie prokura
tora Sądu Okręgowego zamknięto w aresz
cie śledczym niejakiego Feingolda — żyda,
agenta Towarzystwa Ubezpieczeniowego
,,Europa" pod zarzutem popełnienia szere
gu oszustw Pożyczkowych, oraz uprawiania
lichwy w przeciągu ostatnich dwóch lat.
0 oszustwach żyda dowiedziały się przv-
padkowo władze kontroli skarbowej, po
czym zawiadomiono prokuraturę.

Zdrowie papieża bez zmian.
Citia del Yaiicano, 23. 12, (PAT). Stan

zdrowia Ojca św. pozostaje bez zmian. Bó
le w prawej nodze trwają. Ojciec św. przy
jął dziś kardynftłą-sekreta.rza Stanu PaCelli
1 mgr. Pizząrdo.

Czeski gest*
Praga, 23. 12. (PAT.) Harcerz polski

Jan Delpng, skazany 13 listopada ub. r.

po głośnym procesie na półtora roku

więzienia, ma być dziś lub jutro wypu
szczony na wolność, gdyż reszta kary
została z polecenia ministra sprawiedli
wości umorzona.

w-ili przybycia na konferencję do pre
m iera BI urna, na którą zostali przez
premiera, wezwani.

Jak wy nika ze wszystkich oświad
czeń pracodawców, zamierzają oni sta
wiać sprawę w dalszym ciągu na ostrzu

noża, przy czym cała taktyka ich wy
mierzona jest przede wszystkim przeciw
tzw, neutralizacji fabryk, która została
zastosowana w obecnym strajku po raz

pierwszy, a którą przemysłowcy uważa
ją za rzecz gorszą dla siebie od strajków
okupacyjnych.

powstańców gmachem administracji,
który faktycznie jest hangarem. Znaj
dują się tam obecnie liczne skrzynie du
żej objętości z napisem ,,Por 32", któ
ry m oznacza się części samolotów tran
sportowych dla zmontowania na innych
lotniskach powstańczych.

Lotnisko do lądow'ania jest zaopa
trzone w wieżę nieodzowną dla zakot
wiczenia sterowca. Ż w-ieży tej korzy
stały już i ,,Zeppelin" i ,,Hindenbnrg",
które odbyły i czy 3 podróży do Ifni z

ogromnym transportem skrzyń, po
dobnych do złożonych w hangarze a

także z kontyngentem umundurowa
nych ludzi, mówiących wyłącznie po
niemiecku.

Samolot ten nie posiadał znaków
francuskich, 4 karabiny maszynowe
były całkowicie osłonięte, a armatka
samolotu jest w ogóle niewidoczna, po
nieważ jest to dzieło lotnicze, strzelają
ce poprzez śmigło.

Dziennik podaje dalej, że samolot tejT
że serii nr. 1 służący obecnie do do
św-iadczeń służby technicznej lotnictwa,
musiał lądować przymusów-o przed k il
ku dniami w- Limogcs. Samolot ten pi
lotowany był przez lotnika Delege, któ
ry oświadczył, że miał polecenie udania

się do Hedzasu trasą poprzez Tuluzę i

Barcelonę.

Ogłoszenia do numeru gwiazd
kowego ,,Dziennika Bydgoskiego"
przyjmujemy tylko do czwartku

24 bm. do godziny 9-tej rano.-

Późniejszych zleceń pod ż ad ny m

warunkiem nie będziemy mogli
przyjmować, ze względu na wcze
śniejsze ukazanie się naszego

pisma.

Egipt został niezależnym
państwem..

Kair, 23. 12. (PAT.) Lampson jako
przedstawiciel W . Brytanii i egipski
minister spraw zagranicznych dokonali

wczoraj wymiany kopii traktatu angiel-
sko-egipskiego. Jest to ostatnia faza

nowego traktatu. Odtąd przedstawiciel
W, Brytanii w Kairze będzie ambasado

rem. Dotychczasowy wysoki komisarz

Lampson otrzyma tytuł ambasadora, a

na stanowisko ambasadora Egiptu bę
dzie mianowany Hafez-Ali -Pasza.

Na drodze do likwidacji.
Szanghaj, 23. 12. (PAT.) Generał

Czang-Tin-Wen, pierwszy z pośród za
kładników Czang-Sue-Łianga został u-

wolniony i udał się z małżonką Czang-
Kai-Szęka do S(ąng-Fu,. ponieważ
Czang-Tin-Wen miał stać na czele akcji
represyjnej przeciw tzang-Sue-Liango-
wi, sądzą przeto, że zatarg jest na dro
dze do likwidacji.

Prasa francuska cieszy się
ze zbliżenia do Włoch.

Paryż, 23. 12, (PAT). Cała prasa pa/*
ryska przyjęła niemal jednomyślnie %

dużym zadowoleniem wiadomość o je
dnoczesnym notyfikow-aniu w d niu

wczorajszym przez Paryż i Londyn
Rzymowi decyzji obu rządów o zastą
pienia poselstw w Addis Abebie konsu
latami, Po kilkudniowym niepokoju
wyrażanym przez większość dzienni
ków paryskich z powodu nieobecności

Francji w rokowaniach angielsko-wło-
skich, wczorajsze posunięcia zostały
przyjęte z ulgą i nadzieją, że otwierają
one drogę również do zbliżenia francu
sko-włoskiego.

2 kmi

Cztery nowe inosty. Minister komunika
cji Ulrich dokonał otwarcia kilku nowych
mostów. Jeden z mostów wzniesiono w Bia
łobrzegach na Pilicy, dwa na rzece Radom-
eo pod Jedlińskiem, oraz jeden na rżece
Mlecznej.

Kowale pomagali mennicy państwowej.
Policja w Częstochowie zlikwidowała trzy
szajki fałszerzy i kolporterów podrabianych
5, 2 i 1-złotowych'monet. Na czele szajki
stał niejaki Wł. Wiclirzycki, znany w świę
cie przestępczym pod pseudonimem ,,dzia
dek1'. Ujętych zostało 11 fałszerzy pienię
dzy.

Góralowi rozpłatano głowę siekierą.
Przechodzący drogą z Poronina do Zako
panego górale zauważyli stojące sanie, a w

nich zwłoki młodego górala ze straszliwie

roztrzaskaną głow-ą. Dochodzenia stwier
dziły, że są to zwłoki 22-letniego Józefa
Króia-Tomka, na którego w nocy napadł z

zasadzki 2t-letni Andrzej Zwijacz-Kret z

Bachledów i uderzeniami siekiery w głowę
pozbawił go życia. Powodem skrytobójstwa

była zemsta osobista.

Zatargi o pracę zaostrzają się.

Niemcy w MaroKKu
monin|qsamoloig.

Francja dostarczyła Hiszpanii
swój najlepszy samolot myśliwski.
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wRESURSIE KUPIECKIEJl

Kradzież 450 złotych w hollu banku.
Buchalter fabryki cukierków ,,Kama"

(właściciel p. Każ. Mazgaj) Bolesław Golnie-
wicz, zam. przy ul. Kaszubskiej 6 poszkodo
wany został przez pewnego nieznanego zło
dzieja, który wyciągnął, mu z kieszeni od

płaszcza 450 zł gotówki, stanowiących
własność firmy. Złodziej skradł buchalte
rowi pieniądze w hollu K. K.O. miasta Byd
goszczy przed dokonaniem wpłaty przez bu
chaltera w kasie banku. O kradzieży po
w iadomiono policji? śledczą.

Wykrycie nadużyć
w Wydziale Wodociągów.
Nowe nadużycia wykryto w magistracie

bydgoskim. Jak wykazała rewizja, urzęd
nik miejski Alfons Zieliński, zatrudnio ny

w Wydziale Kanalizacji i Wodociągów Miej
skich dopuścił sii? systematycznych nadużyć
i przywłaszczył sobie okoto 2000 złotych.
Nieuczciwego urzędnika aresztowano i od
dano do dyspozycji sędziego śledczego.

X sali sgifoipcj.
Proces o zniesławienie.

W wyniku rozprawy prywatno karnej
Zdzisława Kiwerskiego z Izabeli, przeciwko
Jerzemu Dzwonkowskiemu, byłemu dzier
żawcy maj. Izabela o zniesławienie przed
bydgoskim sądem okręgowym, skazany zo
stał J. Dzwonkowski na jeden tydzień
aresztu i 50 zł grzywny.

Nieszczęsna manipulacja browningiem.
Za nieumyślne spowodowanie nieszczę

śliwego wypadku odpowiadał 28-letni rzeź-
nik Marian Kulczyk z Suchej pow. świec
kiego. Oskarżony Kulczyk odwiedzając swe
go znajomego Franciszka Borchardta z Byd
goszczy w jego mieszkaniu, manipulował
browningiem Borchardta, przy czym nagle
padł strzał. Kula ugodziła Borchardta w

wątrobę. Na szczęście ranny Borchardt wy
leczył się w szpitalu.

Jak wykazał przewód sądowy% był to nie
szczęśliwy wypadek spowodowany wadli
wym działaniem broni palnej. Na rozpra
wie oskarżony bardzo żałował, iż mimo
woli taką przykrość wyrządził swemu zna
jomemu. Sąd skazał rzeźnika na 5 miesię
cy aresztu z zawieszeniem wykonania kary
na przeciąg pięciu lat.

Fatalne pchnięcie.
Za pchnięcie przeciwnika w czasie

bójki skazany został przed sądem grodzkim
w Bydgoszczy 33-letni rolnik Stanisław Ma
(łkowski z Przyłęk pow. bydgoskiego. O-

skarżony pchnął w czasie sporu 43-letnie-

gó rolnika Stanisława Ziółkowskiego z

Przyłęk tak nieszczęśliwie, iż Ziółkowski

wpadł,plecami na drewniany pal i doznał
oderwania w'oreczka nerkowego, co spow'o
dowało jego trwałe kalectwo. Sąd skazał

Manikowskiego na 5 miesięcy więzienia z

zaw'ieszeniem wykonania kary.

KOŚCIERZYNA. 50-lecie pracy zawodo
wej. W dniu 24. bm. obchodzi ogólnie zna
ny obywatel kościerski, p. Teodor Armań-
ski, 50-lec.ie pracy w zawodzie budowlanym
a 40-letni jubileusz mistrzowski. Po osiąg
nięciu promocji do wyższej sekundy, opuścił
p. A . gimnazjum w Kościerzynie i poświę
cił się budow'nictwu. Ukończył szkołę bu
dow'nictw'a z wynikiem dobrym. W Koście
rzynie osiedlił się p. A . w roku 1895. Dnia
24 grudnia 1896 r. złożył jubilat egzamin
na mistrza, odkąd w'ykonywa zaw'ód sw'ój
tak na miejscu, jak i w powiecie. Od roku
1902 jest p. A . zaprzysiężonym rzeczoznaw
cą na Sąd Okręgowy a w wyniku pracy
fachowej, wydanej w roku 1907 p. t. ,,Po
stępowanie przy taksach", powołano jubila
ta w roku 1914 jako rządowego rzeczoznaw
cę dla ustalenia szkód wojennych w Pru
sach Książęcych. Obecnie wykończa jubi
lat, w ubiegłym roku rozpoczęty, tartak pa
rowy dla swych synów, w'edług własnych
projektów i rysunków. Ad multos annos.

Jeszcze.marnotrawcach
groszu publiczn ego .

,,Kurier Poznański" w jednym z ostat
nich numerów zajmuje się sprawa tzw.

,,Depka," czyli ,,Dnia Pomorza" (false ,,Dnia
Bydgoskiego*)). Sprawa ta na naszych ła
mach była niejednokrotnie obszernie oma
w i a n a . Warto jednak społeczeństwa od
czasu do czasu przypomnieć, kto to pienią
dze podatników pochłaniał, kto był marno
trawcą grosza publicznego.

* *

,.Dzień Pomorski" — obcy twór na grun
cie w'ypróbowanego w uczuciach obyw'atel
skich i narodow'ych Pomorza, od początku
sw-ego istnienia był rachityczny. Trzeba mu

było ciągle dawać zastrzyki złotych, zdo
bywane w najróżniejszy sposób (dużo mogą
o tym powiedzieć ,,dobrowolni" udziałow
cy).

Wydatnie Popierał przyboczny organ po
przednik P. Kirtiklisa. w 'ojewoda Lamot.
Wówczas ,,Dzień Pomorski", wychodzący w'

,,Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A ." pod-
reparował się 350.000 zł (słownie: treysta-
pięćdziesięciu tysiącam i!).

Z jakiej kiesy pochodziła obfita subwen
cja?

Odpow'iedź zawiera następująca uchw'a
ła sądowa z 1932 roku:

,,Sąd Grodzki w Toruniu.

Uchwała.

,.W sprawie gruntowej Toruń k. 134 od
mawia się z nałożeniem kosztów w'niosko
wi Pomorskiej Drukarni Bolniczej S. A . o

zapis hipoteki w kw'ocie 350.000 złotych w

zlocie na rzecz wojewody pomorskiego W ik
tora Lamota, albow'iem treść aktu notarial
nego wykazuje, że pożyczka pochodzi z fun
duszów' dyspozycyjnych wojew'ody pomor
skiego. zatem niewątpliwie iest wierzycie
lem Skarb Państwa (podkreślenie nasze —

Bed.) . Wobec tego stanu rzeczy nie może

nastąpić wpis na rzecz w'Oiewody pomor
skiego Wiktora Lamota, gdyż zaistniałaby
rozbieżność między uprawnionym z wpisu
rzeczowego i uprawnionym w pretensji.

(—) Sąd Grodzki'.
ł *

*

.,Dzień Pomorski" upadł; wyraz wszel
kiego zaniku wpływów ,,sanacji" w dzielni
cy, którą różni panow'ie chcieli .,pa.ńst.wo-
wo-twórczo" uświadamiać i wychowywać.

Co jednak stało się z 350 tysiącami zło
tych — pieniędzy podatkowych?

Czv nie należy pociągnąć do odpowie
dzialności osób, które były zobow'iązane do

sumiennej pieczy nad pieniądzem publicz
nym?

W erze gromadzenia pieniędzy na FON y
i FOM'y nie wolno gardzić żadnym źródłem
rewindykacyj grosza publicznego kiedykol
wiek roztrwonionego. Winowajcy niech
Płaca, niech zwracają wszystko, o cokol
wiek poszkodowali skarb państwa — lub
niech siedzą w więzieniu.

Armia wzbogaci się o liczne eskadry i

dywizjony tanków..

FatomW r a l miilomiiwili P.II. 0.

unieszkodliwiony w Bydgoszczy.
Tak długo jednak dzban w'odę nosi, aż

się ucho nie urwie — o prawdziwości tego
przysłowia przekonał się 26-letni robotnik
Józef Burak z Warszawy, który po prostu
już zawodow'o trudnił się fałszowaniem

książeczek oszczędnościowych PKO i podra
bianiem cyfr. Szczęście bowiem sprzyjało
początkowo Burakow'i. Wpłacając sto zło
tych, wybrał po kilku dniach 99 złotych, po
zostawiając na koncie jednego złotego. Z

tego jednego złotego zrobił następnie w

książeczce 301 złotych i sumę tę pobrał ko
lejno ratami w urzędach pocztowych w W il
nie i Grodnie. Z pozostawionego na ksią
żeczce jednego złotego zrobił cyfrę 611 zł
i przyjechał do Bydgoszcz, celem pobrania
całej Sumy w tutejszym głównym urzędzie
pocztowym.

Urzędnikowi pocztow'emu w Bydgoszczy,

któremu Burak przedłożył książeczkę o-

szczędnościową, podpadło dziwne zachow-a
nie się właściciela książeczki i od razu spo
strzegł, że spraw'a ta nie jest czysta. Gdy na

chw'ilę urzędnik pocztowy oddalił się, celem
zawezwania telefonicznie policjanta, osob
nik ulotnił się czym prędzej. W sw'ym zde
nerw'owaniu pozostawił jednak tekę z legi
tymacją. Na sktuek energicznych docho
dzeń udało się fałszerza książeczek o-

szczędnościow'ych ująć w Warszawie i prze
transportow'ać do Bydgoszczy.

Na rozpraw'ie przed sądem okręgowym
przyznał się całkowicie do winy i tłumaczył
sję, że przestępstw'a dopuścił się z nędzy.
Bardzo inteligentny robotnik o manierach

prawdziwego stuprocentowego dżentelmena

skazany został na osiem miesięcy w'ięzienia
bez zaw'ieszenia wykonania kary.

BIRGER RUUD WYGRYWA KONKURS
SKOKÓW W SZWAJCARII.

Zurich. W Szwajcarii odbył się pierw
szy narciarski konkurs skoków. Konkurs
ten był zarazem oficjalnym otwarciem se
zonu narciarskiego. Zwyciężył wielokrotny
mistrz olimpijski Norweg Birger Ruud, z

notą 348,7 i skokami 47, 53 i 57 m.

SZTOKHOLM BUDUJE NAJWIĘKSZĄ NA
ŚWIECIE HALĘ TENISOWĄ.

Sztokholm. W pierwszych dniach stycz
nia otwarta zostanie w Sztokholmie, now'a,
największa na świecie hala tenisowa. Dłu
gość jej wynosi 47,3 m. W hali tej odbę
dzie się finał zawodów tenisowych o pu
char króla Gustawa V pomiędzy Francją a

posiadaczką pucharu Szwecją.

CISZEWSKI - GWIAZDA.
Mecz w piłkę nożną powyższych drużyn

odbędzie się w II-gie św'ięto Bożego Naro^
dzenia o godz. 14 na boisku im. Świtały.
Przedmecz o godz. 12,30 juniorzy Leo -

Gw'iazda.

OWENS ZAWODOWCEM.
Nowy Jork. Z Nowego Jorku donoszą,

że potrójny mistrz olimpijski Jesse Owens
zdecydował się definitywnie przejść na za
wodowstwo. W tych dniach Owens podpi
sał jakoby kontrakt z manażerem kubań
skim i już w dniu 26 bm. wystąpić ma po
raz pierwszy jako zaw'odow'iec w Hawanie
w przerwie meczu piłkarskiego, demonstru
jąc biegi pokazow'e na 100 i 200 m.

Ow'ens w biegach tych startow'ać ma sa
motnie, biegnąc na czas.

KRAKÓW PRZECIWKO PROJEKTOM
POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ.

Kraków. Na ostatnim posiedzeniu za
rządu KOZPN pod przewodnictwem preze
sa gen. Monda omawiano sprawę znanego
projektu zmian statutu PZPN. Po krót
kiej dyskusji uchw'alono, aby delegaci o-

kręgu krakowskiego na walnym zgroma
dzeniu PZPN (3 stycznia 1937 r. w Warsza

w'ie) ustosunkowali się zasadniczo negaty
wnie do powyższego projektu, z tym, że w

sprawach dotyczących interesów' okręgu
pozostawia się delegatom wolną rękę.

Delegatami na powyższe walne zgroma
dzenie PZPN wybrano wiceprezesów K. O.
P. Z. N .: starostę dra Wnęka i red. Stette-
ra. Ponadto, na wniosek prezesa gen. Mon
da uchw'alono dyrektywę dla delegatów', by
wystąpili na walnym zgromadzeniu zwnio
skiem. aby w skład zarządu PZPN wcho
dzili prezesi poszczególnych okręgów pił
karskich. motywując to tym, że przyczyni
łoby się to do współpracy i w'zmocniłoby
autorytet zarówno okręgów jak i PZPN-u,

MEDAL OLIMPIJSKI DLA AMBASADORA
FRANCJL

Berlin. Kanclerz H itler przyznał medal

olimpijski I klasy ambasadorowi Francji
w Berlinie, p. Franęois Poncet.

SEKCJA PING-PONGOWA SIÓDMEJ
DRUŻYNY HARCERSKIEJ

poszukuje przeciwników do rozgrywek to
w'arzyskich dla sw'ej I, II i III drużyny.
Zgłoszenia kierować pod adresem: sekcja L

Kaczmarek Ed.. Bocianowo 35/11. sekcja II:

Leppert J., Zygm. Augusta 22 (harcówka),
sekcja III: Garczyński B., pod tym samym
adresem.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI ŚWIATA.
Nowy Jork. W Miami na Florydzie pi

lot mjr Deseversky ustanow'ił nowy rekord

szybkości na hydroplanie, uzyskując na

dystansie 100 km średnią szybkość 336,996
km na godzinę.

Deserersky pilotow'ał hydroplan ,.Sikor-
sky Y", dysponując motorem mocy 1000
KM.

WIEDEŃ - BERLIN .

Wiedeń. W piątek wieczorem w obecno
ści 3.000 widzów rozegrany został w Wie
dniu międzymiastowy mecz hokeja lodo
w'ego Berlin — Wiedeń, zakończony wyni
kiem 2:1 dla Wiednia,

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA zdnia 22.XII . 361-

2vto now e21,25:21,00;21,25 pseen. standart. 25 .00 -25 .25;jęcz.
browarowy 2.4,25—25,25; jęcz. 661 -607 g/l 21.7*5- 22 25
lecz 643- 649 g/l 21.50 -21 75; jęcz. 620 ,5 -626 ,6 g/l 20,50 -

^0 75; owies 16.50 -1675; mąka żytnia wyciągowa
00-30% wl. w . 00,00-('O.OOgal. 10 -50% wł. w . 32,o0~33.00
zal.10 - 6ó%wł.w.3I,00 -31.50gat. n 50-65%włw.24 .75 -

2550: mąka żytnia razowa C—Dl% wł. w . 24 ,50-25 ,25;mąka
poślednia ponad 65% 00,00-00,00; mąka pszenna gał. .

wvciaeowa0—20% wł. w. 41,75—43,2d; gat. IA O -4 . .,, wł.
w. 40 75-41,25; gat. IB 0 - 55% wł. w 40,00-40,50: gat.i C

32-600/ wł w, 39,25-39,75; gat. ID 0—65% wł. v. 38 .50 -

3900- gat HA 20-65% wł. w.34,25-35,25;gał.IIB20 -to%

gat w 3375-34,75; gat. HC 45 -SB% wł. w 32,r b -3i.ta
gat IID 45-650,'0 włi w. 32,00 - 33,00; gat. IIE 55 -60%wł,
OO0/ 30 75— 31,75; gat. IIF 5 — OB%wł. w . 27,75—28,2ogat.II.G
60-/65 ”/ wł W. 20 ,75 -27 ,25; mąka pszenna razowa

0 -950/,,0wł. w. 29,75 - 30.25; Otręby żytniewymiął stand.
1375-14 00 Otręby pszenne miałkie 13*00 -lo.ou , utrę*
bypszenne średnie 12.75 -13 25; Otręby pszenne gru
be 1375-14 ,00; Otręby Jęczmienne 14,fo-lo,2o; rzepaa
zimowy bez worka 45,00 - 46,00; rzepik zimowy bez wor
ka 4150-43 ,50; mak niebieski 62,00 -65,00; gorczyc*
28*00-*S0,00; siemię lniane ć9,00 -42,00; peluszka 19,50-
2050- wyka 18,00-19,03; seradea 16,00 -1*60; g|Scił
polny20,00 - 21 .00; groch Wiktorja 2)^00-26^0; groch Fol-

gera 21 00- 24,00; tubin niebieski 10,00- 11,00; łnbm żółty
1250- 13 .50;kontczynabiała 90-125: koniczyna czerw, surow

*

0,90 -110; koniczyna czyszczona 97% 115,00 -130 ,60; ziemnia
ki pomorskie 0,00 -0 ,00 ziemniaki nadnoteckie o,ou -

0,00; ziemniaki fabryozne za kg. % 0 .20 . zicmn sa
dzeniaki 0,00-0,00 płatki ziemniaczane 16,00 -16 50 ma
kuch iniany 21,00 - 21,50; makuch rzepakowy 17,00-17,50
makuch słonecznikowy M/42% 21,50 -22,50 makuch koko
sowy 00,00 - 60,01; wytłoki suszone 0,00 -0 00;słomażytnia
prasowana 3,26—3,50; siano nadnoteckie luzem 400-5 ,00
śrut soja 06,00-00 .00 . Ogólne usposobieni*: spokojne.

St. SzuRalsKi, Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni z a 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 22 grudnia 1936 r.

Koniczvna czerwona 100,00-125 .00; Koniczyna szwedzka
14000-175 ,00; Koniczyna biała 100,00-135,00; Koniczyna
żót'ta w łuskach 25,00- 30,00; Koniczyna żółta odłuszczona

50,00 -56 ,00: Przelot 60,00 -70 ,00; Rajgras angielski 75,00 -

8500; Tymotka 28,00 - 35,00 Seradela 1-1,00- 16,00; Wyka
latowa 19,00 -21 ,00; Peluszka 20,00 - 21 .00; O.och W iktoria

21,00 -25 .00 . Grocb polny 18,r0 -11,00; Groch zielony ..0 ,00 -

24.00; Rzepak zimowy 44,00 -46,00; Rzepik letni 4500-47,00
Len4100-43 ,00;Mak niebieski 60,00 -65 ,00;Mak biały 90,00 —

100,00; Łubin żółty 12,00-13,00 Łubin niebieski 9,50 -10 ’dO

Gorczyca 26,00 -30 ,00; Taterka 24,00 -26 ,00; Konopie 44,00 -

48,00 .

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań,dnia22.XII.1936roku.
Spędzono: wołów 12, buhajów 85, krów 100

bydła — świń 800, cieląt 472, owiec 15
Razem 1484 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań^ łącznie
z kosztami handlow'ymi).

Bydło:
Woły t
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g o w e .......................................0 9 - 00

Mięsiste tuczone młodsze
d o la t 3 ...............................................5 4 - 56

Mięsiste tuczone starsze ...... 48— 52
Miernie odżywione........ 40— 46

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... o4— 60
Tuczone mięsiste - - 50- 52

Nietuczone, dobrze odżywio
n e s t a r s z e ..................................... 44— 48

Miernie odżywione..........................40 - 42

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 58— 64
Tu cz on e m ię siste ................................. 50— 54
Nietuczone, dobrze odżywione -

* 40- 44
M ie rn ie od żyw io n e ............................. 16— 20

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 00- 00
Tuczone mięsiste - -

' \ .................54— 56
Nietuczone, dobrze odżywione .

* * 50— 52
M ie rn ie od ży w io n e ................................. 40— 46

Młodzież:
Dobrze o d ż y w io n e ................................. 40— 46
Miernie odżyw io n e ......................... 38— 40

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone -

*
- 72- 80

T u c z o n e c i e l ę t a ..................................... 64— 70
D o b r z e o d ż y w i o n e ................................. 52— 60
M iern ie o d ż y w io n e .................................44— 50

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy . . .

- —

Tuczone starsze skopy i maciorki —

D o b r z e o d ż y w i o n e .................................

—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żyw
'

e j w a g i ............................................. 88 -90

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi ......................................... 84— 86

'e) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
ż y w e j w a g i ............................................. 80— 82

d) mięsiste św'inie ponad 80 kg. - - 74— 78

e) maciory i późne kastraty - - - 70- 80

f) świnie słoń. ponad 150 kg. . . .

—

Przebieg targu bardzo spokojny.

Bank Polski płacił w dniu 23. 12. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 25,91
franki szwajcarskie 121,25
franki francuskie 24,65
belgi belgijskie 89,30
1iry włoskie 24,70
floreny holenderskie 289,10
korony czeskie 17,50
szylingi austriackie 96,—
marki niemieckie 11.8 ,-

guldeny gdańskie 99,80
; .

---------

Stan wody w Wiśle dnia 22. 12. 1936: Za
wichost 2.14, Warszawa 1.72, Płock 1.36. To
ruń 1.40. Fordon 1.27, Chełmno 1.16, Gru
dziądz 1.27, Korzeniewo 1.37, Piekło 0.73,
Tczew 0.68, Einlage 2.48, Schievenhorst 2.66.

Temperatura wody .4"1,4.

w1
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Ulgi kredytowe
(Da poszkodowanych klęskami żywiołowy-
mi na terenia województwa pomorskiego.

Jak się dowiadujemy, centrala Państw.
Banku Rolnego w Warszawie przyznała na
stępujące ulgi kredytowe dla rolników po
szkodowanych klęskami żywiołowymi w

wojew. pomorskim:
1) Zaległości będą mogły być rozkładane

na okres do lat 3-ęh, a to w zależności od

stopnia Poniesionej szkody.
2) bieżące płatności w całości łpb czę

ściowo będą m ogły być przesuwane do je
sieni roku przyszłego z tym, że w zależ
ności od stopnia zniszczenia część sprolon-
gowanei sumy będzie mogła być ewentual
nie prolongowana jeszcze na okres jedne
go roku,

3) oprocentowanie od rozłożonych zale
głości oraz przesuniętych płatności będzie
obniżone rolnikowi do S%.

Nadmieniamy w końcu, że ulgi wyżej
wymienione nie będą stosowane general
nie, lecz w każdym wypadku indywidual
nie na wystąpienia poszczególnych pożycz
kobiorców.

Wielki wieczorek humoru,
zabawy i tańca.

Jedna z największych i najlepiej zapo
wiadających się zabaw podczas świąt bę
dzie wspaniale przygotowana zabawa K. S.
,,Kabel Polski", w drugie święto Bożego
Nąrodzenia w salach Resursy Kupieckiej.
Już z samej nazwy imprezy wynika, że bę
dzie to atrakcyjny wieczorek humoru, za
bawy i tańca, pełen miłych, niebywałych
niespodzianek. Jak zapewniają organiza
torzy, ma to być zabawa, jakiej dotąd w

Bydgoszczy nie byłó. Przygrywać będą naj
lepsze orkiestry salonowe. Wstęp tylko za

zaproszeniem, które otrzymać można przy
bufecie w Resursie. Pamiętajcie — w dru
gie święto do Resursy - na zabawę ,,Ka-
bla". (24262

- Prezenty gwiazdkowe od Kaczmarka.
Firm a Ę. Kaczmarek. Podwale 12. naprze
ciwko Halj Targowej, ogólnje amaha jąko
korzystne źródła zakupu, mą w swoim
składzie porcelany, śzkla, fajansu i galan
terii ogromną ilość tanich i pięknych przed
miotów. nadających się na praktyczne po
da rk i gwiazdkowe. Szczególnie w dniach

przedgwiazdkowych niskimi cenami firm a

Kaczmarek udostępnia bezwzględnie każde
mu możność zakupu. Z powodu ogromne
go wyboru trudno nie znaleźć odpowiednie
go prezentu gwiazdkowego. Pam iętajcie:
Kaczmarek, Podwale 12, naprzeciwko Hali
Targowej.

- Siódma D ru iyna Harcerzy (Siódemka)
urządza w tym roku obchód gwiazdkowy
w drugie święto Bożego Narodzenia w l o 
kalu Klubu Związku Rezerwistów przy ul.
Jagiellońskiej 10 n ptr., na który swoich

sympatyków uprzejmie zaprasza. Imiennych
zaproszeń nie wysyła się. Początek punk
tualnie o godz. 17. : (2|283

- Na gwiazdkę książka zastępuje wszy
stkie upominki. Wielki wybór książek w

ozdobnych oprawach dla dzieci, młodzieży
i dorosłych, po niebywale niskich cepach
znajdą czytelnicy w księgarni Gieryna, Plac

Teatralny. , (24?86
~~ Bydgoski Klub Sportowy Tennisowy

urządza w Kasynie Cywilnym przy ulicy
Gdańskiej, w czwartek, dnia 3i grudnia br.
hNoc Sylwestrową" . Początek o gpdz. 22.

Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia, któ
ro wysyłane będą w dniu dzisiejszym do

stałych bywalców B. K, S. i sympatyków.
/24315

- Harcerska drużyna żeglarska im. gen.
Zaruskiego i jej Koło Przyjaciół urządzają
w dniu 31 grudnia br., w. sali restauracji
,,Pod Lwem" zabawę sylwestrową, która

rozpocznie się o godzinie 20.

BecacltoodMBloraiHl

PS(HSiZismęp *So saziscia
Roweru

Uroczyste wprowadzenie 0 0 . Jezuitów
w posiadanie kościoła św. PrenCiszka

Ksawerego w Grudziądzu.
Grudziądz, Jak już pokrótce donosili

śmy, GO. Jezuici objęli w Grudziądzu da
wny swój kościół pod wezw. św. Francisz
ka Ksawerego. Po załatwieniu formalno
ści prawnych z władzami państwowymi
odbyła się we wtorek, 22 bm. podniosła u-

roezystość introdukcji OO. Jezuitów do pra
starej świątyni, konsekrowanej w grudniu
1721 r. Przepisany ceremoniałem akt wpro
wadzenia (obrzędy złączone z uroczystą in
trodukcją przewidziane są rytuałem rzym
skim) dokonany został przez J. E . ks. bi
skupa ordynariusza dra Stanisława Oko*
niewskiego, w asyście licznego duchowień
stwa. Tłumy wypełniające świątynię po
brzegi w skupieniu wysłuchały pięknego
przemówienia czcigodnego areypasterza, po
którym b. proboszcz parafii grudziądzkiej
św. M ikołaja ks. kanonik Partyka z Pelpli
na odczytał wygotowany w języku łacińr
skina uroczysty akt introdukcji. Z kolei

przemówił Przedstawiciel Tow. Jezusowe-
go, ojciec prowincjał Śopuch, Okoliczno
ściowe kazanie złotoustego kapłana wryło
Się głęboko w serca licznych słuchaczów.

Uroczystość zakończyła pontyfikalna msza

św., odprawiona przez J. E . ks. biskupa w

asyście OO. Jezuitów, po czym odśpiewa
ne zostało solenne ,,Te Deum łaudam us" .

Słownik polsko-niemiecki i niemiecko
polski prof. Pawia Kaliny

około 1480 stron,
Z wyjątkowym zadowoleniem powitać

należy ukazanie się słow'nika niemieckOT

polskiego i polsko-niemieckiego prof. Ka
liny, który w tej dziedzinie wypełni poważ
ną Jukę, albowiem wszystkie dotychczaso
we słowniczki niemiecko-polskie oddawna
nie odpowiadają wymogom nowoczesnego
życia. Wiadomo przecież, że słownictwo

wzbogaciło się w ostatnich czasach o ty
siące nowych wyrazów technicznych, poli
tycznych, wojskowych, lotniczych, sporto
wych itd Autor, znany z obszernego śłpW-
Biką francusko-polskiego i polsko-francu
skiego, zadaniu swemu' w zupejnośęi śpfór
stał. Bogactwo znaczeń % uwzględnieniem
wszelkich niemal dziedzin naUki, sumienne

opracowanie terminologiczne z zastosowa
niem wymagań codziennego życia, wszy
stko to zaś poparte bogatym doborem przy
kładów - oto walory słownika. Praktycz
nym układem i doskonałością Opracowania
przewyższą słownik K aliny dotychczasowe
słowniki niemiecko-polskie u nas znane,
wydawane w kraju i zagranicą. Papier do
bry, druk i jego technika bez zarzutu. O-
prowa solidna. Wszystko wykonane w kra
ju, co jhst Wielką Zasługą wydaWcy.

— Na Fundusz pomocy zimowej. Ż oka
zji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku
w miejsce wysyłania osobnych życzeń skła
da p. J. U. dr. Czesław Nieduszyński, no
tariusz kwotę 20 zł na Fundusz pomocy zi
mowej dla bezrobotnych.

Tajemnicza kradzież worka pieniędzy
przed sądem w Tczewie.

Tczew, (as) Wydział karny starogardz
kiego sądu okr. na sesji wyjazdowej w

Tczewie rozpatrywał sensacyjną sprawę
woźnego Banku Polskiego, oddziału w Tcze
wie, 40-letniego Józefa Lisa. oraz żony jego
Moniki.

Akt oskarżenia zarzucał Woźnemu Liso
wi, że w bliżej nie ustalonym Czasie w sier
pniu rb. ze skarbca oddziału Banku Pol
skiego w Tczewie przywłaszczył sobie wo
rek pieniędzy z zawartością 1000 zł w bilo
nie. zona jego Monika Liśowa oskarżona

była o udzielenie mężowi pomocy prąy do
konaniu tej niezwykle tajemniczej kradzie
ży.

Proces ten obfitował w wiele b. ciekawych
momentów. Oskarż, oparte było na fakcie
znalezienia w mieszkaniu woźnogo Lisa
w orka od pieniędzy, stanowiącego własność
Banku Polskiego.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy
sąd wydał wyrok skazujący woźnego Józe
f ą L is a na rok bezwzględnego więzienia i
1800 zl grzywny z ewtl. zamianą na areszt

zastępczy i pozbawienia praw obywatel
skich i honorowych na przeciąg 5 lat. Żoną
jego Monika Lisową skazana została na 0

mięsięcy więzienia i 100 zł grzywny. Obrona

zapowiedziała apelację.

t Zamiast życzeń świątecznych na bied
nych parafii św. Winc. a Paulo 5 zł -

składa p. Ziabicki.
— Już cźas ozdobić choinkę! Od u stro je

nia choinki zależy w głównej mierze nastrój
gwiazdkowy. Chcąc choinkę pięknie i efek
townie ozdobić, nie należy odsuwać tej pra
cy na ostatnie chwile, gdyż może zabraknąć
pięknych ozdób choinkowych. Dlatego w

ostatniej chwili podajemy adres pierwszo
rzędnego źródła zakupu, a mianowicie

Wprost z fabryki Fr. Bogacz, fabryki ozdób
choinkowych i instrumentów szklanych,
ul. Dworcowa II. Zapas ozdób choinko
wych jeszcze w ogromnym wyborze, już się
kończy. Ceny rewelacyjnie niskie. A więc
śpieszmy do Bogacza po ozdoby choinkowe!

X RUCHU
WTDAWNICIE GOi

Dawid Mastess nZwycięzcy chorób4',
Wyd. J. Przeworskiego -- w Bydgoszczy u

Siefypa.
Historia walki z chorobami jest w rze

czywistości bardziej sensacyjną, niż histe
ria zmagań Sherłoka Holmesa z wyima-
gińówAnytńi przestępcami. Trzeba tylko u-

mjeć ją opowiedzieć w sposób dla wszyst
kich zrozumiały i dla wszystkich interesu
jący, Masters wywiążą! się z tego zadania
doskonałe. Jego książkę mogą czytać oso
by od lat 14 do 80 z jednakim nftpięęium.
BitWv stoczone przez cichych bohaterów z

niewidzialnymi wrogami świata mikrobów

nabierają w tym opracowaniu blasku naj
bardziej romantycznych potyczek rycer
skich. Tłumaczenie Jerzego Konopskiego
bez zarzutu. Szkoda tylko, że autor jaka
Anglik, wyraźnie Preferuje Anglików. Ale
na to w danym wypadku rady nie ma.

ihodziekowcBiaids.
Za liczny udział w pogrzebie i nadesłane kondolencje oraz za wieńce

złożone na grobie mej ukochanej żony, składam krewnym i znajon^m

sterdóeczraet IBÓ fj( SEO jPłflCł

Bolesław Imbs.

Sprow/iyf solfole.

ZMARŁ Ś. P . BRONISŁAW BILSKI,
CZŁONEK SOKOLĄ L

Dnia 21 bpi. dofcoftepyl żyw'ota dcx??efńe-
go długoletni człopek gniazda I, ś. p . Bro
nisław Bilski. Pogrzeb odbędzie się w

czwartek, dnia 24 bm. o godz. lł -ęj z ka
plicy cmentarza Serca Jezusowego. Uprasza
Się całą drużynę 0 udział .W pogrzebię, by
oddać ostatnią przysługę przedwcześnie
zmarłemu druhowi. Zbiórka o godz. 13.45

przed kaplicą cmentarną.

Sokół Żeński.
Obchód gwiazdkowy gniazda naszego

wspólnie z gniazdem I odbędzie się we wto
rek, 29. bm. o godz. 19 w Resursio Kupiec
kiej. Paczki celem wspólnego obdarowywa
nia się, składać móżna poprzednio w sekre
tariacie lub w dniu obćhódu pod choinką.

*

.

*

Gniazdo I ,

Obchód w igilijn y prłodżteźyj połączony z

popisami sokolemi odbędzie się w niedzielę
27. bm. (III święto) w sali gimnastycznej
przy ul. Konarskiego. Uprasza się o przy
bycie całój młodzieży wraz z rodzicami.

Obchód gwiazdkowy dla starszej drużyny
wraz z druhami nieczynnymi odbęd zie się
we wtorek 29. bm. o godz. 19w Resursie Ku
pieckiej. Uprasza się o udział wszystkich
druhów i punktualne przybycie.

* *

o

Sokół IŁ

W (Jrugie święto Bożego Naródzeąia- ó
godz. 15 odbędzie się w sali p. Orczyków-
skiego obchód gwiazdkowy z kawą dla so
kołów i sokolic jachcickich. W programie
Okolicznościowe przemówienia, śpiew, dekla
macje, występy muzyczne dzieci, występ
juniorów, druhen i gwiazdor. Na powyższy
obchód, po którym odbędzie się zabawa,
uprzejmie wszystkich członków i sympaty
ków zaprasza Zarząd.

.

*

o

sokói v .

Zabawa Sókoła V odbędzie się dnia 26
bm. (drugie święto)- salach ,,Starej Gospo
dy"- (ótaWn, Patzer). Początek o godji. 20.

Sympatyków i bratnie gniazda jak naju
przejmiej zaprasza zarząd.

X źgclg loroflirżiislBi).
Środą, 23 grudnia.

Godz . 19,00: Powstańcy i Wojacy pL, 4 Szwe
derowo. Zebranie plenarne u P- Koło
dzieja Zmiana gwiazdki, która Odbędzie
się w Strzelnicy o godz, 15 w dn. 26. bm.

Godz. 20.00: Klub m andolinistów ,Lutnia".
Lekcja dla oddziału IT żeńskiego i mę
skiego II oddziału. \V czasie świąt lekcje
wypadają. Obchód gwiazdkowy 6 stycz
nia w hotelu Lengning.
Klub mandolinistów nBźwięk". Z powo

du świąt lekcją nie odbędzie Się. Następna
lekcja ;wę-wtorek po świętach.

Odpowiedzi redakcji
P. S. Sz. W programach ogólnopolskich

nie podają szczegółów audycyj lokalnych.
Są one osobne, ale umieszczenie ich zająło-
by nam codziennie całą stronę. Podajemy
i. lokalnych rozgłośni tylko Toruń, na inne

niestety nie mamy miejsca.
J, S. Tuchola. Odnośnego pana ostrze

gliśmy. Czy odniesie to skutek, nie wiemy.
R. S. Wyczerpujących informacvj u-

dzieli Urząd Pocztowy.
M. M . Adresu związku osadników pol

skich w Tuluzie nie znamy. Informacj'i
w tych sprawach udziela Syndykat Emi
gracyjny w Warszawie.

)) ((
aSmaS^aszcz.ul.Dworcowa39

Wszelkie pożyczki państwowe przyjmujemy
po cenie (nominalnej zł 100 za 100). .

15-to miesięczne spłaty. (24282

Rwunrn.)!

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo-
werki. pończo'-hy, skar
petki i rękawiczki włas
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej. Śniadeckich
nr; 2. Nadrabiam poń
czochy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (24153

Na wigilia
karpie, dorsze i wszelkie

inne ryby najlepszej jako
ści po cenach najniższych
poleca W, Gordon, hala

rybna, stoisko 10. Na za
mówienie dostawa w dom.

Specjalny rabat dla zbio
rowych zamówień gotów
kowych. (24108

Radio
3 latnpkowe akumulator,
tanio sprzedam. Gdańska
nr.86-2. (243I4

Piękne
gęsi poru. do hodowli i
młode Doggi niebieskie
odda G ertrud Dietz, Gdań
ska 90, teł. 3189. (242-i7

Srutownla
kaszownia zamiana mąki,
korzystnie za 2.(00, sprze
da. Zgłoszenia Dziennik
.2,000” . (24304

Klatką
mosiężną dla kanarka

Cytrą
tanio sprzedam. Piecho
wiak, Gdańska 26. (243.3

Maty (24300
Fiat 508 tanio sprzedam.
Dziennik sNatychmiast” .

Skład
towarów krótkich, bardzo
korzystnie sprzedam. Of

,30(ki” filia . 03569

radioaparat
prąd zmienny, mało uży
wany tapio, ul. Marcinko
wskiego 11— 03573

Rower
damski, męski, prawie no
we. Sobieskiego 9, miesz
kanie 6. (13570

Telefunken

okazyjnie 4 lampowy, 2

obwodowy do sieci. Dwor
cowa 12, m. 4. 113566

EE5D1
Poszukują

maszyny dowytwórnikar
tonów. Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia, pod
, Maszyna”. (24296

m ssa
Bufetowa

potrzebna do spółdzielni
62 p! p. od stycznia. Wy
magana kaucja od 50o—
600 złotych. 03571

Potrzebna (243ól
służąca. Gdańska 46, m. 5.

Panienka
do obsłągi gości potrze
bna. pworeowa 84. Re
stauracją. (l3568

Służąca
potrzebna zaraz. Gdańska
52- 4. 13574

IKEEED1
Młyn

wodny lub nomoc moto
rowa, poszukuje w dzier
żawę. Oferty Dziennik
,M łyn*, (24303

Poszukują
piekarni celem dzierżawy.
Zgłoszenia N. Nowak. Po
znań- Osiedle, Kostrzyn
ieka 10. (24297

Skład
przy Gdańskiej. Święto
jańska 2 -6 . fi 3557

Skład
, Bacon” dobre położenie
do odstąpienia. Bydgoszcz
ni, Podgórna j, m. 1.24276

Lokal
biurowy z' mieszkaniem
3 i 4pokojowym. Dworco
wa 2. (129i0

POKOJ8
WOt-ME

Słoneczny
czysty, łazienka, telefon.
Stycznia 22, pierwsze pra
wo. (13552

Pokój
kilka dni. Warmińskiego
nr. 11-2. (l 3563

R R6ŻNB ^ j
Praktyczny

podarek gwiazdkowy to
wieczne pióro! Wie'ki wy
bór wiecznych piór świa
towych marek i szkolnych,
ołówków automatycznych
w księgarni N. Gicrvna,
Plac Teatralny. - Ceny
fabryczne. 124285

20 złotych
za wskazanie złodzieja
roweru Mińska 14. (243i6

Reperacją
wszelkiej garderoby mę
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, n 'ica
Cjirobrego 7, m. 3. (23626

Ifc mmmmm fljj
Córka

rolnika, gotówki 8 COS,
wyjdzie za pana z miasta.

Oferty ,26lat”, filia. 1S577

CO
Zgubiłam GSSei

dowód kolejowy n r.474907
na nazwisko Irena Skar-
wecka. Znalazcę upraszam
zwrócić Ohwytowo 4/5.

Zagubioną (24294
na szosie Kcynia-Szubin-
Bydgoszcz tabl. rej. samocb.
P. Z 35-023 proszę oddać
f-mie ,LukullusJ Byd-
goszcz, Poznańska 16.

Przybłąkany
Bernardyn. Tresura Psów,
telefon 3390. — Sprzedam
jamniki, pinczera japoń
skiego. (13567
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W ciężkim bólu po stracie naszego nieodżałowanego męża i ojca
ś. p. Wcscliawai ŁflBmtaearaSica sen.

składam serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy pomocą, słowami
pociechy i przyjazną życzliwością wspierali nas w tych ciężkich chwi
lach, w szczególności JWP. Mecenasostwu Jurkiewiczom, IlWPani Dy
rektorowej Tekli Julianowej Sokołowskiej, JWPaństwu Dyrektorostwu
Kaz. i Edm. Sokołowskim oraz Zarządowi i Członkiniom Sekcji Świe
tlicowej P. B. K . tudzież Zarządowi Z. P. O. K . za szczere wyrazy
współczucia, jak i tym , którzy przez oddanie ostatniej posługi uczcili

pamięć Zmarłego. S^anl.ławalinteardfowa
Bydgoszcz, w grudniu 1936 r. sznem, córką i zięciem. , ,,,,

W poniedziałek, dnia 21. X II 1936 roku
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św. nasz kochany
syn, brat, kuzyn ś. p.

Bronisław Bilski
w 31 roku życia o czym zawiadamiają w cięż
kim smutku pogrążeni (24290

Rodzice i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bm.
o godz. 14 z kaplicy cmentarza Serca P. Jezusa.

W dniu 20-go grudnia 1936 r. zmarł po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami sw. nasz kochany syn, brat ś.p.

Wiktor Damski
w 25 roku życia, o czym zawiadamiają
w smutku pogrążeni
24227) Rodzina i przyjaciele.

Pogrzeb odbędzie się nie w środę jak
poprzednio podano, lecz w czwartek
24 bm. o godz. 15 z kaplicy cmenta
rza na Szwederowie przy ul. Kossaka.

Podajemy do publicznej wiadomości, że

p.leodor(Hiinizal
wzgl. Gincel ze Świecia został 'wydalony z Za
rządu firmy Standard-Bacon i do dokonywania
jakichkolwiek zarządzeń w wyżej wymienionej firmie
nie jest upoważniony.

Jpdnocześnie zawiadamiamy, że p, W alter Engier
pełni jak dotychczas tak i nadal funkcję prokurenta
w firmie Standard-Bacon.

Standard.Bacon, Sp. z o. o. Świecie n.W .

24298) ZARZJ%m.

wykonuje
szybko i tanio

DrukarniaBydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12-14.

t8 M , Marsz, fotlia 10.

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski'*!
!!S

(242 11

w ioo% wyrób Polski

in ..

Radio ELEfCTRIT
to As wśród radioodbiorników krajowych. f/j

Największy wybór w firmie

RADIDbAVOX
ii

Specjalny zakład radiotechniczny
Dworcowa 64 - telefon 21-01 li;

zyjmui'emy *J)ożyczkipaństwowe.

ii

Walne Zgromadzenie
Sp.zn.odj

odbędzie się

w poniedziałek, dnia 28 grudnia 1936 r.
o godzinie 17*tej

w lokalu bankowym przy Starym Rynku nr. 6. (24247

Najmilszy prezent gwiazdkowy

tofortepian
labpianino

z największej fabryki w Polsce

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2

Jedyna fabryka eksportująca.

Niskie ceny Dogodne warunki

22541'

WSsbBStatuaSE*B*aEe*9*s;i:D e ia ilc z n a

sgwiCTgcfflBecroweacEa
Sarny - Zające - Bażanty w RaKi

po cenach niskich

Specjaloe ceny dla Stowarzyszeń, Spółdzielni I Restauracji
Dostawa w dom ss Telefon 1426

u lic a SaPK*flcRulesB*B**U n r. 25 (przyBrdzie)
(Stare Magazyny przy moście gdańskim) przejście obok Banka

Bydgoskiego (24090

Thtizych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływ ać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski4

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszykażde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr s. jedno słowo

i, w, z, a sr każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobne, ogłoszenia4

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D la poszukujących posady 20*7o zniżki^

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POŁEtEmA^jjj

Trw ała- Ondulacja
Fęglerski, Sobieskiego.

22833

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

bom r*Se3to3l

Ign. El. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Przyjmuje'my asygnaty
- Spółdzielni ,Kredyt".

Hywany
chodniki, wyrobykokoso
w'a ceraty, linoleum, tanio
M. Szmolke, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel. 1301. (18610

Szkło taflowe
butelki zielone i białe,
balony, zamknięcia do bu
telek poleca Wielkopolska
H uta Szkła Tel. 1325.(23335

Mo

Karpie, liny i szczapaKi
poleca do ce ńe konkurencyjnej

Oąszccok
ul. Cworcowa 71

róg Królowej Jadwigi
Tel. 37-75. 21224

KRISTAL: rPieśń m ilio
nów” i nadprogram.

ADRIA: , Sztandar” —

,La Bandera” i nadpro
gram.

APOLLO: Biały anioł”
i dodatek kolorowy p.t .

W holenderskiejkuchni.
REWIA: BSrebrne ostro

gi”. Na scenie nowy
program.

BAŁTYK: ,.W obronie

prawa" i ,(Nocne życie
bogów".

Zabawki
największy wybór najta
niej ,11a1a Groszowa” ,

firm a chrześcijańska, Dłu
ga 32. (23963

Korzystna
sprzedaż gwiazdkowa.

I dobrze utrzymany mę
ski płaszcz zimowy, 1do
brze utrzymany męski
płaszcz przejściowy,1nie
przemakalną kombinację
motocykl, (fabr. niemiec.)
odda tanio Spanowski,
mistrz krawiecki, Poznań
ska16,II. (24266

1500 mórg
pierwszorzędne zabudo
wania, wpłaty 200000. Sza
rek, Toruńska 13. (24268

Patefon
z płytami sprzedam. Czer
wonego Krzyża 29. (24269

Radio
okazyjnie sprzedam. Prąd
stały, bateria. Gdańska
105, warsztat. (24271

Rzoinictwo
bekonowe z wszelkimi

wygodami bez konkuren
cji, w powiatowym mie
ście odstąpię tanio zaraz.

Adres Dzień. Bydg. (13562

Piekarnia
do odstąpienia na dogo
dnych warunkach. Adres
wskaże Dziennik. 13560

Mandolina
i gitara tanio. Zduny 5.
m. 6. ( 13559

Sprzedam
bukownik do młóceniako
niczyny nowszego typu
Zimmermana w dobrym
stanie. J . Tobolski, Wą
brzeźno, ul. Marsz. Piłsud
skiego 26. (24242

Sprzedam
składkolonialny towarem
mieszkaniem, bez konku
rencji. Adres Dzien.(24234

Skrzydło (t3549
(Bechstein) dobrze utrzy
mane na sprzedaż. Oglą
dać Pod Blankami 12.

Skrzypce (24204
gramofon, pianino sprze
dam. Śniadeckich 59, m. 1.

Sprzedam
bufet, kredens. P iotra
Skargi 5-6 , (24299

Pomocnik
fryzjerski zaraz. PI . Po
znański 4. (24278

Służąca
młodsza zaraz. Gdańska

nr. 156, piekarnia. (24274

Przedstawicieli
do sprzedaży materiałów

sukiennych oraz dywanów
na raty poszukujemy. BPo-

moc”, Lwów 15, ul. Cer
kiew'na 18. (24047

gw ia zdkasią zU iża...

Nie wszystkim los się uśmiecha,
nie wszędzie będzie radość świą
teczna,ale w kaidym domu
— mimo ciężkich czasów — pa
miętać się powinno o trwałym
upominku gwiazdkowym
to jest o abonamencie

tt

MW

Jako prezent noworoczny
dodany będzie piękny

na rok 1937.

należy więc pamiętać o odnowieniu pJptal! na miesiąc styczeń.

Bukownik
do koniczyny tarcia sprze
da tanio Przybylski, Szu
bin. (l3556

Parcele
Bydgoszczy, obok lasu.

wody, mtr.2 50 gr. Miń
ska 14, tel. 3989. 13553

Rwa
Fryzjer

potrzebny. Grunw'aldzka
nr. 37. (24275

Wymowne
panie znajdą wysoki za
robek przy sprzedaży bar
dzo pokupnego artykułu
Zgłoszenia osobiste co
dziennie 15— 17, Kościu
szki 54/3. (13554

Dziewczyna
z gotow'aniem potrzebna.
Stary Rynek 20, Bigosiń-
ski. (2429t

Kucharkę
restauracyjną poszukuje
od 1.I . 37, Resursa Ku
piecka. (24218

Biegły
fryzjer potrzebny na sta
łe zaraz. Górski. 13572

I
jf POSADY
JLposzukująJMH

Panienka
inteligentna, lat 26, po
szukuje posady do pomo
cy w składzie i domu,
u samotnej pani, najchę
tniej w Gdyni od 1. 1 . 37.

Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,,Pracowita". (24245

" r:i' N.A.O

Bil
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

3 pokojowe:
I piętro. Jagiellońska 7.

kuchnia. Kozietulskiego 28

komfort od 1. I. 37. Wia
domość tel. 1978.

4 pokojowe :

róg Gdań, Świętojańska 2,

komf. Jagiellońska 28.

5 pokojowe:
odremontow. Gdańska 86.

6 pokojowe:
Gdańska 32, m. 7.

Mieszkanie
6 pokoi, wszelkie wygo
dy (balkon) do wynajęcia.
Gdańska 58. (l3547

Słoneczne (13406
6 pokojowe, nadające się
na biura od zaraz lub 1

stycznia, Śniadeckich 4.

Pokój
kuchnia wolne. Sw. Jerze
go 34. (24295

Pokój
kuchnią do wynajęcia.
Grunwaldzka 192. (24284

Cztery (24249
pokoje kuchnia, pełny
komfort. Gdańska 69.

5 pokojowe (13564
komfortowe Libelta 10.

3 pokojowe
mieszkanie z zaszkloną
wielką werandą wydzier
żawię dla bezdzietnych.
Gdańska 141. ( 13565

6 i 4 pokojowe
wolne. Cieszkowskiego 11,
m. 3. ( 13544

PRZODKOWIE.

— Dziadziu, co to są ,,przodkowie"?
— Przodkowie? Hm. Jakby ci to wytłu

maczyć? Weźmy przykład: Ja i twój ojciec
jesteśmy twymi ,,przodkami".

— No, i na to ludzie są tak dumni?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stroDie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każdo dalsze 15 gr.; dla poszukującymi pracy oraz na nekrologi 20% zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200ln drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — IConta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,
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